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Z Paryża donoszą ligo maja: 
O godzinie pół dwunastej w nocy 
eksplodowała bomba w pobliżu mie
szkania kapelusznikaPierre Masson, 
no. 42 avenue Kleber. W mieszka
niu Massona i sąsiednich budynkach 
popękały wszystkie szyby. Uwię
ziono pewnego człowieka, podejrza
nego o to, iż podłożył bombę.

znów wiel- 
nihilistów. 

osób

dzieci, 
chłopca 
m usiała

którzy opłacą Gazetę
na cały 1894 rok to jest do 

1 Stycznia 1895 roku.
Ci panowie abonenci, którzy o- 

płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1895, 
mają piawo wybraó sobie. w pre
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię 
cej niż 11.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie
ło kosztuje $2.25, to abonent od
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
śle z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol
skim, który kosztuje 4 dolary. A 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło
wnik tylko 3 dolary, bo $1.CO liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem b dolarów.

dla tego, że pisma litewskie wyda
wane w Ameryce starają się od- 
stręczyó Litwinów od Polaków. 
List ten oddano do komitetu rezo
lucji, który następnie zamianowano 
i to z pp. ks. Gulski, Ileliński, 
Nagie!, Jabłoński, Kruszka, Stefa
nowicz, Brodowski i Chrzanowski. 

Przystąpiono teraz do przedsta
wienia projektów ligi i do dysku
sji, z których niektóre paragrafy 
podajemy:

Liga Polska ma byó przedstawi
cielką Narodu Polskiego wBtanach 
Zjednoczonych Północnej Ameryki.

Jej zadaniem Łączenie i Jedno
czenie Polaków chrześciańską mi
łością Ojczyzny w pracach Dobro 
czynnych, Naukowych i Patryoty- 
cznych dla podniesienia ludu Pol
skiego w St. Zj. P. A, Liga Polska, 
jako zespolenie sił moralnych i 
materyalnych ku rozwijaniu sprawy 
narodowej, jest związkiem brater
skim ponad wszystkiemi stronni
ctwami.

Liga Polska ma na celu utrzy
manie, bronienie, popieranie i roz
wijanie sprawy narodowej polskiej 
na drodze jawności i legalności.

Pod wyrażeniem sprawy narodo
wej polskiej rozumieją się: prawa 
cywilne, polityczne i narodowe Po
laków, język polski, oświata i oby
czaje narodu polskiego, naturalne 
Polaków między sobą połączenie, 
ich związek konieczny z przeszło
ścią i dziejami narodu, moralne 
rozwijanie wszelkich pierwiastków 
narodowych, nakoniecich dobrobyt.

Cel Ligi Polskiej bliżej zatem 
przedstawia się tak:

a) Staranie się o rozwój intere
sów ludności polskiej w Ameryce 
we wszelki godziwy sposób, a głó
wnie w obec opinii publicznej.

b) Rozwijanie oświaty przez ksią
żki, szkoły, wydawnictwa itp.

c) Utrzymanie moralnego zwią
zku między sobą przez braterstwo 
i wpływ wzajemny i moralny.

d) Utrzymanie łączności z krajem 
umysłowej, ekonomicznej i narodo 
w <‘j.

<-) Polepszenie bytu materya’nego 
na drodze wzajemnej przea wszel
kiego rodzaju organiczne instylucye. i

f) Wspieranie słabszych i bie- ] 
dniejszych drogą dobroczynności i 
publicznej.

g) Zbieranie Skarbu Narodowego , 
Polskiego w Ameryce.

Liga Polska we wszystkich swo
ich zasadach lub teoryaeh, jako 
leż w czynnościach i aktach swoich 
nigdy nic przeciwnego Wierze św. 
rzymsko-katolickiej i Moralności 
Cbrześciańskiej przez tenże Kościół 
określonej przedsiębrać nio będzie.

Do tejże Ligi Polskiej nie będą 
przyjmowani ludzie należący do 
Towarzystw tajemnych albo przez 
Kościół potępionych.

Wyklucza się też z jej łona anar
chistów’, komunistów i sooyalistów.

Charakter i ustrój Ligi Polskiej 
w Stanach Zjednoczonych Półno- 
nocnej Ameryki jest federacyjny. 1 

Fundusze Ligi Polskiej pochodzą:
A. Z obowiązkowej opłaty od 

każdej osoby należącej do Ligi w 
sumie jednego centa na miesiąc. 
Ta opłata jest przeznaczona spe
cjalnie na Skarb Narodowy.

B. Z ofiar dobrowolnych mie
sięcznie lub jed norazo wo składa ny ch.

C. Z dochodów mającego się u- 
tworzyć Banku Polskiego.

1). Z dochodów Bazarów Pol
skich.

Z miasta Mexico donoszą: Oddział 
geologów i inżynierów rozpoczął kil
ka miesięcy temu szukać złoto w 
stanie Guerrero i podobno odkrył

Z Rzymu donoszą 12-go 
Papież udzielił dzisiaj audyeneyi 
znacznej liczbie prałatów i wiernych, 
którzy od tygodnia brali udział w 
uroczystościach na cześć setnej ro
cznicy urodzin śp. papieża Piusa 
IX. Papież, który zdawał się być 
o wiele zdrowszym, niż w ostatnich 
czasach, miał krótką przemowę i 
rozmawiał później z pojedynczymi 
gośćmi.

pola złota przewyższające co do 
bogactwa słynne południowo-afry- 
kańskie kopalnie. W nowo odkry
tych pokładach ma być miejsce 
dla założenia przeszło tysiąc kopalń.

* *

Z Pesztu donoszą 10-go maja, 
że Izba Magnatów Węgierskich-od
rzuciła wniosek odnoszą y 
małżeństwa cywilnego

Z Polskiej Ostrawy na Szlązku 
austryackim donoszą ligo maja, 
że zastrajkowali także górnicy pr: - 
cujący w kopalni Eugeniusza.

9 górników, których zastrzelono 
w środę w Troppawie pochowano 
nazajutrz w sposób nader spokojny, 
lecz ludność jest rozgorączkowaną 
i można się spodziewać dalszych 
rozruchów, z której to przyczyny 
wysłano znaczny oddział piechoty 
i konnicy na miejsce rozruchów.

Ludność rozjątrzyła się tem bar
dziej, iż krewnym rannych ofiar, 
znajdujących się ■ po szpitalach, 
nie pozwolono ich odwiedzać.

* *

Cholera wybuchła na Litwie W 
dwóch ostatnich tygodniach wyda
rzyło się w samem Kownie 21 wy
padków cholery, z tych 
śmiertelnym wynikiem.

“Le Matin”, czasopismo paryzkie 
donosi że rząd francuzki żąda je
szcze wydania dr. Corneliusa Herz, 
jednego z oszustów w sprawie pa- 
namskiej, chociaż sąd zgodził się 
na propozycją llerz.a, który ehce 
zwrócić li miliona franków, 
znajduje się w Londynie

* *

*
Z Tropawy donoszą 9 go maja: 

W Polskiej Ostrawie miłowali dzi
siaj strajkierzy odpędzić od pracy 
pracujących ich towarzyszy. Tym 
ostatnim przybyła na pomoc żan- 
darmerya i powstała zacięta bójka.

Dziesięciu z straj kierów zostało 
zabitych a przeszło 12 niebezpie
cznie ranionych. Inni rozpierzchli 
się grożąc, iż powrócą aby się ze
mścić na żandarmach i właścicie 
lach kopalń, 
przygotowane 
padki.

Fulgurit
Fulgurit, nowo wynaleziona przez 

berlińskiego chemika Raula Picteta, 
materya wybuchowa okazała się 
bardzo dobrą. Na próbę zagrzeba
no na 80 ctm. głęboko w ziemi 
patrony, ze 130 gramami fulguritu 
i połączono je z małą elektryczną 
bateryą. Wkrótce bez ognia i dy
mu, a nawet prawie bez hałasu, 
nastąpił wybuch, wysadzając skały 
w powietrze. —

wych zmysłach zamknąć się w tych muracb, 
to rzecz której ja pojąć nie mogę.

— Ach! pani, ja rozumiem to życie. Cóż 
świat dać nam inoże? C-.yż dopiąwszy jakich 
celów, one długo nasycić nas mogą, a oswoi
wszy się z doznaną pomyślnością, gonimy zno
wu za jakiemś mar e i m, < ągle pragnąc coraz 
więcej. Czyż to może nazwać się życiem? 
Czyż pani, zrodzona we wszystkich warunkach 
szczęścia, może się nazwać szczęśliwą? Nie, 
szczęścia nie ma na ziemi, im człowiek dalej 
się trzyma od świata, tern bliższy jest szczę
ścia. Zakonnice zrywając ze światem, żyjąc 
z Bogiem, slają na progu szczęśliwość, mają 
przedsmak tej niebieskiej rozkoszy, która w 
przyszłem życiu je czeka.

— Moja Marto, | rzerwała Radziejowska, 
słuchałam cię cierpliwie, ale muszę przeiwać 
bo nigdy byś nie skończyła. Nie rozumiesz, 
nie znasz życia, nie pojmujesz jakie ono za 
wiera słodycze. Niczeui są citrpienia, któ
rym każdy człowiek podlegać musi, w poró 
wnaniu z rozkoszą jaką życie światowe dać 
może. Żyć, to jedyne moje, pragnienie! Oto
czyć się światem i jego skarbami, ludźmi któ
rzy mi biją czołem, wynoszą i uwielbiają, to 
dopiero j< st życie! O innern, nie myślę. Gdy 
się ziemskie skończy, obaczymy co nam Bóg 
przygotował w tamtem. A tu, używać życia, 
to zasługa, bo ża lnych Bożych darów ponie
wierać i marnować nie wolno.

— A ofiara, a poświęcenie, a cierpienie 
nawet? < drzekła Marta, czyż nie mają swoich 
rozkoszy? One tylko uświęcają życie i uzr- 
cniają człowieka.

— Moja Marto, z temi maksymami bę
dziesz zawsze nieszczęśliwą; ale twoje inora-

Z Petersburga donoszą 11 go ma
ja: Oprócz 40 studentów, których 
uwięziono niedawno temu podejrzy- 
wając ich, iż są nihilistami, are
sztowano zarazem innych akademi
ków w Moskwie, Twerze i Smoleń
sku. W Moskwie skonfiskowano 
także prasę drukarską na której 
drukowano nihilistyczne pisma u 
lotne.

W Petersburgu odkryto no
we daleko rozgałęzione stowarzy
szenie, którego członkowie się na
zywają: “Przyjaciele politycznej 
wolności”. Uwięziono przeszło 100 
osób, pomiędzy nimi wysoko stoją
cych urzędników. Do tychże nale
żą Chermock, dyrektor bióra staty
stycznego, jego assystant Alexanew 
i jeo° żona, Surve z ministeryum 
finansów, Xegoród i Orłów z ban
ku szlacheckiego, i inni.

Uwięziono także szwaczkę Ker- 
natskają i kilka jej uczennic, po
nieważ miały styczność z powyżej

Dr. Prudente de Al .> <: 
wybrany prezydentem izeczyposu 
litej brazylijskiej. Prezesem Senatu, 
którym był dotychczas Moraes, 
stał wybrany dr. Amaral.

* *

Z Petersburga donoszą: Podczas 
świąt wielkanocnych wydarzyły się 
w południowej Rosyi znaczne roz 
ruchy antisemickie, w których kilku 
ludzi utraciło życie. W Jekatary- 
nosławiu tłumy świątecznie ubra
nych robotników napadły podczas 
jarmaku żydowskich właścicieli 
butyk, straganów i składów; obra 
bowali takowe, podczas gdy niemi
łosiernie się obchodzili z właści
cielami. iVielu żydów usiłowało 
ubiedz na wozach, lecz powywraca 
no i potrzaskano takowe.

Nazajutrz wojsko otoczyło fa
brykę żelaza Brainska, aby wstrzy
mać robotników od przybycia do 
miejscowości i rozpoczęcia rozru
chów na nowo. Uwięziono przeszło 
100 buntowników.

W środę zeszłego tygodnia (dru
gi dzień wiecu) wiec rozpoczętym 
został odprawieniem Mszy św. w 
kościele parafialnym św. Stanisła
wa Kostki o 8 godz. rano. Kaza
nie miał ks. Gulski z Milwaukee.

O godzinie 9:30 wiec rozpoczął 
się odmówieniem modlitwy przez 
ks. Feliksa Zwiardowskiego z Czg 
stoc.howy, Texas, poczem prezydent 
wiecu Piotr Kiołbassa rozpoczął 
czynność wiecu. Nasamprzód ko
mitet co do regulaminów zdał ra
port, który został przyjęty, poczem 
odczytano nadesłane koresponden- 
cye. Szczególną uwagę wiecu miała 
korespondeneya od Litwinów, w 
której nasi pobratymcy prosili Po
laków o wpłynięcie na prasę polską 
aby ta umieszczała korespondencje 
w języku litewskim dla podniesie
nia i utrzymania wspólnej łączno 
ści i interesów Polaków i Litwinów

* * «
Wskutek odkrycia przez policyę 

petersburgską politycznej organiza
cji “Przyjaciele wolności polity
cznej” uwięzienia są na porządku 
dziennym w większych miastach 
Rosyi. Zwłaszcza studenci zostają 
aresztowanymi pod oskarżeniem że 
są członkami organizacji lub pośre
dnio dla niej pracują. Setki z uwię
zionych przygotowują się do p. <iró
ży na Sybir.

Opowiadanie historyczne z czasów 
iłowania Jana Kazimierza.

*
Członkom Izby Magnatów Sejmu 

węgierskiego, którzy popierają przy
jęcie prawa zaprowadzającego mał
żeństwo cywilne, przesłano komuni
kacje, że hala sejmowa zostanie 
wysadzoną w powietrze, gdyby 
wniosek stał się prawem.

* *

»
Bomba eksplodowała 8 go 

wieczorem w bramie pałacu Odescal- 
chi położonego w tej dzielnicy 
Rzymu, gdzie się znajduje “twier
dza Aniołów.” 
ranione.

*

* **
Slab carewicza z Alicyą, księżną 

Hesyi ma się odbyć 12 listopada.

Nie tylko w Grecyi, ale i w 
Yenezueli wydarzają się w ostatnich 
czasach niezmierne trzęsienia ziemi. 
Z Caracas bowiem donoszą o stra
szliwej utracie żyć ludzkich, o spu
stoszonych miastach i miejscowo
ściach. Miasta Merida, Lagunilas, 
Cbiguara i San Quan, położone w 
północno - zachodniej części rzeczy- 
pospolitej tuż u 
Cordilleros du lun 
zupełnie zniszczone, 
traciło życie.

wypadek. Uboga 
miała dwoje 
liczą ’all i 
lat. Wdowa 
niezmiernie, 
dzieci, które
mogły. Z tej przyczyny « 
stanowiły odebrać sobie fy 
matce ująć ciężaru. Skoczyły obją
wszy się, z jednego z
Dunaju. Woda uniosła icl 
miast.

Matka powróeiv.. 
znalazła nikogo w domu i p. częła
dzieci szukać, lecz daremnie Po
wróciwszy do domu znalazła kar
teczkę donoszącą jej, że dzieci po
stanowiły wspólnie umrzeć, aby jej 
ulżyć.

Istnieje obawa, że matka utraci 
rozum.

wyroki ściągać na siebie prywatnych niena
wiści.

— Król przystał na zdanie kanclerza i 
rozkazał natychmiast marszałkowi nadwime 
mu zapozwaji przed sąd swój R idziejowsku - 
go, o gwałt i obrazę majestatu, przez wiel
kiego instygatora Zytkiewicza.

— Radziejowski siędząc w pałacu, gdy 
się dowiedział o rozporządzeniu królewskiem, 
bynajmniej tern się nie strworzył, wiedząc że 
sad na tak wysokiego urzędnika jakim był 
Radziejowski, nie należy do sądu marszałka 
nadwornego, ale do sejmu tylko. A nim się 
sejm zbierze, będzie miał czas trafić do kró 
la, który mu był winien swoją elekcyę i ka 
ry za napad zupełnie uniknie bib ją ułago
dzić potraf'.

— Pani podkanclerzyna dowiedziawszy 
się o wypadkach, mało nie omdlała na myśl 
co by się z nią stało, gdyby nie posłuchała 
rady Hirszówny i pozostali, w domu; zawo
łała więc ją i rzekła:

— Ty mnie wybawiłaś z wielkiego nie
bezpieczeństwa kochana Hirszówno.

— Cieszę się. odrzekła panna Marta, że 
Bóg innie natchnął tą myślą, tu pani spokoj
ną być moż°, bezpieczeństwo jest wszelkie.

— Tak, to prawda przerwała Radziejo
wska, za kraty klasztorne nikt się nie prze
drze, jest bezpieczeństwo, ale też i drogo 
opłacone.

— Zakonnice wielkich ofiar niezwykły 
przyjmować, odpowiedziała panna Marta.

— O wynagrodzeniu pieniężnem nie mó
wię, ale to bezpieczeństwo okupuję moja Mar- , 
to nudami do niezniesienia; jak te zakonnice ’ 
mogą tu wyżyć, nie rozumiem. Przy zdro-

Ktoby nie miał w domu 1 go ro
cznika „Tygodnjka” a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem. Któiy z abonentów chciałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłacili, nie
chaj do tych pieniędzy dołączy 40e. 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga
zeta na rok, I-sz.y rocznik Tygodni
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki $2.85. Odbie
rający expresem sam. przesyłkę o- 
płaca.—Innych roczników nie od
stępujemy za zapłaceniem oprawy. 
Od ceny następnych roczników (II, 
Ulgo, IVgo, Vgo, Vigo, i Vllgo) 
odcLo izi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Nowym abonenton wysełamy Ga
zetę od No. 1-gCj aby mieli rozpo
czętą powieść w całości.

ły odwiodły mnie od rzeczy. Oddałaś mi 
wielką przysługę, ochroniłaś mnie od wielkie- I 
go nieszczęścia To rzekłszy wzięła leżące 
obok pudełeczko z klejnotami, i oddając je 
Hirszównie dodała:.

— Weź, to dla ciebie jako nadgroda za 
twą dobrą radę.

— Mirta nie dz ękując trzymała w rę 
ku klejnoty i na nie dość smutnie spoglą 
dała.

— Czy ci się może, niepodobają? zapy
tała Radziejowska zdziwiona jej milczeniem.

— Owszem pani, ale one za kosztowne 
są dla mnie, i przykro mi że za oddaną udu 
gę płaci mi pani zaraz jakby za jaki towar. 
Słowo z serca wypowiedziane byłoby stokroć 
dla mnie droższe nad wszystkie skarby świata.

— O moja Marto! te zimne kamienie 
więcej ci się przydadzą w życiu, jak moje 
najserdeczniejsze słowo.

— Hirszówna milcząc ucałowała rękę 
podkanclerzyny i wyszła z jej k< mnaty.

— Cała Warszawa o niczem nie mówi
ła, jak o napadzie Radziejowskiego i o jego 
sprawie w juryzdykcyi marszałka nadworne
go. Jedni byli za królem, drudzy za Radzie
jowski rr.

— Królewscy utrzymywali, że stanąwszy 
wysoko, przewrotnie używał nabytej wzięto 
ści, że dla króla był przykry, przypisywano 
mu haniebne pierzchnięcie hufców polskich 
pod Pdawcami, twierdzili że za jego sprawą 
zniechęcone zostało wojsko i szlachta ku kró
lowi pod Beresteckiem. Stronnicy zaś Radzie
jowskiego oceniali jego bystry umysł, szcze
re i mocne przekonania, dziwne szczęście ja
kiem za Władysława IV kierował publiczne-| partyę królewską miał przeciwko sobie, przy-

W Berlinie ntnarła dość 
tna osobistość, dziejopisarz 
plomat Kurd von Schloezer. 
dził się 5 stycznia, 1822, w
ce, studyował w Gotyndzi^ Bonu 
i Berlinie wschodnie języki i hi- 
storyę Wschodu, a w r. 18.„żl wstą
pił w ’trusk; . somaty
czną. Zu.itał posłom w i.- -».iu a w 
r. 1860 posłem północno niondeckii - 
go Związku w Meksyku W r. 
1871 był posłem niemie kim w 
Washingtonie a w r. 1882 tał się 
posłem pruskim u Watykan j. Wy- 
rzekł się w r. 1892 tego e.anowj- 
ska wskutek jego stósunkós z Bi
smarckiem.

* * <

*
Exprezydent rzeczy pospolitej Peru 

Caceres został ponownie obrany pre
zydentem tego państwa.

* *

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 

premią odciągając sobie jeden do
lar premii od cen wyżej podanych.

Z Wiednia donoszą 13 g maja: 
Tutaj wydarzył się dzisiaj nutny 

au— ’-rąbek 
dz'cv zy nkę 
maj Jego 8 
się ’ ząiać 
- ' ,-bie i

jej jeszcze potu;dz nie 
ci po- 
; ał>y

Opłata obowiązkowa 1 centowa 
pobierana od osób należących do 
Ligi idzie wprost i wyłącznie na 
rzecz Skarbu Narodowego Ligi 
Polskiej.

Wszystkie koszta administracyjne, 
tudzież koszta prowadzenia Wydzia
łów mają być pokrywane z ofiar 
dobrowolnych.

Skarb Narodowy jest funduszem 
składkowym, gromadzonym dobro i 
wolnie w widokach pieniężnego 
popierania sprawy polskiej i naro
dowego ruchu w jego usiłowaniach 
dążących do obrony i zdobywania 
praw narodowych.

. Skarb Narodowy ma na celu:
a) Szczepienie śród ogółu społe

czeństwa zasady liczenia na własne 
siły i środki.

b) Zaprawianie tegoż ogółu do 
obowiązku płacenia narodowej da 
niny.

c) Zasilanie zbiorowych prac na
rodowych stałemi funduszami.

Nazwa „Skarbu Narodowego 
Polskiego" obejmuje wszelkie fun
dusze na ten cel przeznaczone, zlane 
razem, zkądkolwiek pochodzić by 
miały w porządku określonym u- 
stawami.

Fundusze Skarbu Narodowego 
będą ulokowane w procentujących 
się papierach Stanów Zjednoczonych 
P. A. (United States Bonds).

Fundusze Skarbu są nienaruszal
ne zarówno w kapitale jak i w pro
centach aż do czasu ich wzrostu do 
wysokości 100,000 dolarów.

Skoro fundusze wzrosną do wy
sokości 100,000 dolarów, procenta 
za rok ubiegły stają się rozporzą- 
dzalneini. Daniny jednocentowe od 
członka Ligi włączają się dalej do 
funduszu Skarbu.

Władzę prawodawczą stanowi 
Wiec Ligi Polskiej.

Wiece odbywają się co lat dwa, 
w miejscowości oznaczonej na sześć 
miesięcy przed zebraniem Wiecu 
większością głosów komisyi obwo
dowych. Do zwołania Wiecu nad
zwyczajnego potrzeba f głosów pre
zydentów obwodowych.

Wiec etanowią delegaci osad, to
warzystw, parafii, organizacji, w 
stosunku jednego delegata na stu 
podatkujących członków danej pa
rafii, towarzystwa, organizacyi.

Osada lub towarzystwo niżej stu 
członków liczące mają prawo do 
jednego delegata.

Wiece uchwalają reguły organi- 
zacyi Ligi i w ogóle stanowią za 
kres i kierunek działania Ligi.

Wiece obierają Zarząd Ligi.
Na Wiecach wogóle rozstrzygane 

są wszystkie zasadnicze sprawy, 
odnoszące się do Ligi.

Szczegółowe reguły co do spo
sobu prowadzenia obrad na Wie
cach i wyboru urzędników, zostaną 
opracowane przez Komitet, wyzna 
czony ua Wiecu I szyni i będą 
przedstawione do decyzyi ogółu ua 
Wiecu Il-gim.

Zarząd Naczelny Ligi Polskiej 
składa się z:

Prezydenta,
2 Wiceprezydentów,
Sekretarza, 
Skarbnika, i
Dziesięciu dyrektorów, z tej li

czby trzech z siedziby zarządu.
Zarząd Naczelny jest Władzą 

Wykonawczą Ligi Polskiej i kie
ruje wszelkiemi jej sprawami a 
głównję pależy do niego:

a) Opieka na 1 emigracyą.
b) Sprawy dobroczynności.

*
Z Rio de Janeiro donoszą, że 

prezydent Peixotto polecał w m< - 
wie mianej podczas otwarcia kon
gresu ufortyfikowanie wybrzeża 
brazylijskiego. Prezes oświadczył 
także że siły rządu są zupełnie uor- 
ganizowane dla uśmierzenia rewolu- 
cvi i wyraził nadzieję, że rany za 
dane krajowi wnet się zagoją.

* *

m&st w do
itych-

c) Sprawy wewnętrzne i zewnę
trzne Ligi Polskiej.

d) Sprawa Skarbu Narodowego.
e) Organizowanie i kontrola wy

działów obwodów i agencyi.
Oprócz Naczelnego Zarządu 

istnieć będą dwa stałe wydziały 
przez tenże Zarząd zorganizowane i 
pod jego kontrolą zostające:

a) Wydział Oświaty.
b) Wydział Dobrobytu.
Wydział oświaty i dobrobytu 

składać się będzie każdy z 
członków a mianowicie:

a) z prezesa,
b) dwóch wiceprezów,
c) ze sekretarza protokolarnego,
d) ze sekretarza finansowego. 
Wydział oświaty’ specjalnie zaj

mować się będzie:
a) Szerzeniem oświaty przez po

pieranie szkolnictwa, dążąc do uje- 
dnoustajnienia i podnoszenia systemu 
nauk i książek.

b) Wydawaniem tanich dzieł lu
dowych; zakładaniem czytelń, bi
bliotek, szkół rzemieślniczych, oraz 
urządzaniem publicznych odczytów.

c) Załatwianiem wszelkich spo
rów osobistych, mogących wyniknąć 
w łonie Ligi Polskiej, na drodze 
polubownej czyli przez sądy hono
rowe.

Wydział dobrobytu zajmo
wać się będzie:

a) Kolonizacją Polaków.
b) Organizacją robotników.
c) Dążyć do założenia biór pracy, 
dj Wpływaniem na zakładanie

spółek^ przedsiębiorstw polskich. 
Banku Polskiego i bazarów pol
skich.

Wszelkie uchwały w tych wy
działach powzięte przed ich wyko
naniem powinny być potwierdzone 
przez Zarząd Naczelny.

Wszyscy członkowie Zarządu 
Naczelnego składają za siebie uchwa
lone przez Wiec poręczenie.

Wszyscy urzędnicy są bezpłatni.
Koszta kancelaryi i podnoszenie 

spraw Ligi Polskiej pokryte zosta
ną z funduszów Ligi.

Sprawa lokowania funduszów i 
uzyskania Charteru Ligi Polskiej 
oddaną zostanie do opracowania 
kompetentnym jurystom krajowym.

Rząd Naczelny przepisze regula- 
mina dla Wydziałów, Komisyi i 
Ageicyi.

Wszyscy członkowie tak Zarządu 
Naczelnego, jak Wydziałów, komi
syi obw’odowych i agencyi mają być 
Polacy, Litwini i Rusini — oby
watele Stanów Zjednoczonych (lub 
przynajmniej posiadający pierwsze 
papiery,) ludzie dob’ej reputacji 
co do patryotyzmu, moralności i 
prawości charakteru i znani ze swej 
nieposzlakowanej przeszłości.

Zabierali głos pp. Dr. Midowicz, 
Brodowski i cenzor związku p. T. 
M. Iłeliński. Cenzor oświadczył że 
jest za celami ligi, jako reprezen
tant Związku nie może mówić o 
przystąpieniu Związku do ligi bo 
taki krok zadecydować jedynie mo
że sejm, zatem nie przemawia w 
poparciu projektów ligi ze stano
wiska swego urzędu lecz jak czło
wiek zw yczajny, oraz uznaje że cele 
ligi są dobrymi — tymi samymi 
jakiemi Związek postępuje od lat 
kilkunastu.

Krótko lecz bardzo dobitnie i 
zwięźle mówił ks. M. Możejewski 1 
stawiając Polakom za wzór. 
Niemców brazylijskich, którzy za 
pomocą godnej naśladowania soli 
darności i wzajemnego wspierania 
się doszli w Brazylii do potęgi i 
bogactw w ciągu ostatnich lat 20 stu.

Następnie większością głosów za
decydowali zebrani delegaci, że ma 
być zawiązaną Liga.

Zbliżyła się pora obiadowa i wiec 
odroczono do sesyi popołudniowej. 
Przed opuszczeniem sali deleg w 
z łona Towarzystw Związkowych '

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych 

statniego tygodnia.

Strajkujący 
powrócili po 
pracy.

*

jaciele nawet nie mieli odwagi otwarcie sta
nąć w jego obronie. Uciekając z Warszawy 
zajechał do Piotrkowa i tam napisawszy list 
do otwierającego się wówczas sejmu, wręczył 
go jedynemu wiernemu słud/e, który przy 
nim pozostał, zaleciwszy aby go złożył u la
ski marszałkowskiej.

— Pismo owe było w następnych sł< - 
wach.

, Jaśnie wielmożni panowie, bracia 
najukochańsi! Przywalony przez wrogów cię
żarem nienawiści, jakiego nigdy n,e dźwiga} 
żaden obywatel Lej ojczyzny, zasmucony nad 
miarę waszego posłuchania błagam, i jako do 
ostatniego schronienia naszej wolności, odwo
łuję się do was, jako brat wasz z krwi a to
warzysz z godności, świadcząc się niebem i ku 
memu serce i oczy podnosząc. Utęsknione 
mu i sił prawie pozbawionemu ciężko słów 
dobrać, gdy uiewolno swob ainie opłakiwać 
wypadku. Świadczę -ię ojczyzną, świadczę 
się tą nocą, która bodajby była dla mnie 
ostatnią, kiedy w moim dworze, na publiczne 
bezpieczeństwo polegając, przed oczyma jego 
królewskiej mości, pana mego najmiłościwsze- 
ho. mierna mego pozbawiony zostałem i wła
snym orężem pokonany, a jeszcze przez lu
dzkie oszustwa, potępiony jestem dekretem, 
jakiego nikt w wolnej Rzeczypospolitej nie 
pamięta. Bez oskarżyciela kryminalnie mnie 
potępiono, a przeciwną stronę skazano cywil
nie, tylko dla pozoru, dodano o niesłychanych 
zabójstwach, wtrącono zbrodnię obrazy maje
statu, niewłaściwą temu sądowi, ani tej ju- 
ryz<iykcyi, mnie zaś odarłszy z mienia i oby
watelstwa, za wroga ojczyzny obwołano.

(Ciąg dalecy nastąpi.

Zamordowanie całej familii.
Z Browning, Mo., donoszą ligo 

maja: Wczoraj wieczorem znalezio
no w pobliżu stogu słomy ciała 
Gustawa Meeks, jego żony i czwo
ro dzieci. Morderców u więziono,} nie
zawodnie zostaną powieszeni przez 
rozjątrzony lud. Meeks był w wrze
śniu świadkiem w pewnym Jproce- 
sie o kralzież byiła przeciw Wil- 
li’amowi i Jerzemu Taylor, którzy 
go dla tego wraz z całą fam;lią 
zamordowali, a ciała ukryli w sło
mie. Jedna z ofiar, 7 letnia dzie
wczynka, którą mordercy uważali 
za zabitą odzyskała przytomność i 
wymieniła nazwiska zabójców.

Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI

napisane przez Polaka dla Polaków,
(inne wydania (nie Skargi) są tłumaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają sie po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami.
Oprawne cało w skórę
Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. tyt. 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne

Wspaniałe to dzieło powinno znajdować się w każdym pol
skim domu. Nie tylko że jest dziełem pamiątkowem ale i nau- 
kowem tak dla młodszej jak i starszej generacji. Do nabycia 
tylko w Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. Dyniewicza, w Chicago.

ze South Chicago złożyli sekreta
rzowi odznaki motywując swój krok 
tem, że byli wybrani delegatami 
na wiec tylko a nie na posiedzenie 
ligi.

Sesya popołudniowa jak i dzień 
następny zeszedł na czytaniu, po
prawianiu i przyjmowaniu projekto
wanych paragrafów ligi, które mają 
być fundamentem konstytucji.

Potem, dnia następnego między 
innemi, przyjęto rezolucye, wypra
cowane przez komitet, pomiędzy 
któremi postanowiono protesiować 
przeciwko dokonanemu rozbiorowi 
Polski, wyrażeniu oburzenia za 
mordy dokonane na naszych roda
kach w Krożach oraz za wystoso
waniem petycyi domagającej się 
zniesienia traktatu ekstradycyjnego 
z Rosyą.

Po odczytaniu paragrafów proje
ktu ligi, uchwalono zwołanie wiecu 
za rok — który ma się odbyć w 
jednem z większych miast w Mi
chigan, Ohio lub Pennsylvanii.

Przystąpiono teraz do wyboru 
urzędników ligi. Wynikł głosowa
nia wypadł jak następuje:

Prezydent E. Jerzmanowski, z 
New Yorku, jednogłośnie; Wice
prezydent I, Napieralski z Chicago; 
Wiceprezydent II Kruszka z Mil 
waukee; Sekretarz Szwaj kart z Chi
cago; Skarbnik Piotr Kiołbassa z 
Chicago, jednogłośnie.

Dyrektorów lOciu: F. Rycerski 
z So. Chicago; N. L. Piotrowski 
(z Bridgeport) z Chicago; A. Ba
czyński (z Jadwigowa) z Chicago; 
I. Czerwiński z Mi waukee; J. Ka
czmarek z South Bend, Ind.; Ka
miński z Toledo, O ; Żuławski z 
Pittsburgh, Pa.; Wąsowicz z Phi- 
ladelphia, Pa.; Czupka z Baltimore 
i Stein z Shamokin, Pa.

Na stróżów Skarbu wybrano:
Ks. Nowicki z So. Chicago, ks. 

prałat Wł. Miśkiewicz z Pittsburgh, 
Pa., And Bieliński z Chicago, 
Klemens Bieliński z Chicago, Jó
zef Gąsinrowski z South Bend, Ind., 
Marcin Kuźman z Mill Creek, Wis., 
Fr. Gąsiorowski z Milwaukee, Wis., 
S. Nowak z Toledo, O.

E. Jerzmanowskiego zawiadomio
no o wyborze telegramem do Cali- 
foruii. Odpowiedź nadeszła, że 
przyjmuje.

Na zakończenie zebrani delegaci 
zrobili składkę, która wynosiła 
$35.93. Po odśpie waniu przez obe
cnych „Boże coś Polskę" zakoń
czył się pierwszy Wiać Ligi Pol
skiej.

(Ciąg dalszy.)

— Ma on protektorów panie instygato- 
rze, książę Zasławaki, wojewoda Kisiel, mie
cznik Zamojski, staną w jego obronie, a wre
szcie jego wysokie dygnitarstwo osłoni od 
surowej kary.

__ Bądź spokojny panie podskarbi, ma
my silniejszego za sobą, wszystko pójdzie jak 
z płatka, tylko trzeba działać zręcznie i prędko.

— Król wezwał do siebie kanclerza Le
szczyńskiego, marszałka nadwornego Łukasza 
z Bnina Opalińskiego i wielkiego instygatora 
Daniela Zytkiewicza; wszyscy trzej byli wro
gami Radziejowskiego. Król rzekł do Opa
lińskiego.*)

— Zbrodnia pod okiem naszym dopeł
niona, jest ubliżeniem naszemu majestatowi, 
rozkazuję wam zapozwać Radziejowskiego 
przed trybunał królewski.

— Ta sprawa, rzekł kanclerz, nie do 
królewskiego, lecz do marszałkowskiego sądu 
należy, marsz:.łok bowiem ma prawo miecza 
w obrębie stolicy, a król nie ma potrzeby za

-------  PRZEZ -------

MICHAŁA JEZIERSKIEGO

BAŚŃ

wybi- 
i <iy-

Uro- 
Lube-

mi sprawami oraz niestrudzoną, uporczywą 
wytrwałość we wszelkich przedsiębranych pra 
each. Utrzymywali oni że ród i krew jego, 
oraz związki familijne i urząd dygnitarski, 
niepozwalają lekko się z nim obchodzić; d - 
wodzili także iż zawsze strzegł swej dobrej 
sławy i że oa jeden potrafi pizychylić na 
stronę królewską zniechęconych magnatów i 
szlachtę, nakoniec że sprawa jego należy tyl 
ko do sejmu.

— Mimo to jednak wyrok marszałkowski 
przeciw podkanclerzemu ogłoszony został na
stępującej treści:

— ,,Ponieważ z badania sprawy okazuje 
się, że j. w. pani podkanclerzyna i jej brat 
podskarbi, niezasłużyli na karę kryminalną, 
skazują się tylko na zapłacenie grzywien są
dowych 2,000 złotych. Ponieważ zaś z tego 
badania równie się okazało, że j. w. podkan
clerzy koronny napad! na dwór i zabił kilku 
ludzi, sąd zatem marszałkowski jego króle
wskiej m< ści, znajduje go zasługującym na 
karę gardła, a jeżeli nie da się pochwycić, 
skazuje g> na infamią i wywołanie z króle- 
wstwa Polskiego, jakowy wyrok ma być przez 
woźnego obwołany.4'

— Szukano Radziejowskiego po całem 
mieście, lecz ten widząc grożące mu niebez
pieczeństwo, uprzedzony przez przyjaciół, zdo
łał się schronić do klasztoru OO. Augustya- 
nów, którzy nazajutrz ułatwili mu uciezkę z 
Warszawy.

Wyrok sejmowy.
— Uczuł się Radziejowski opuszczonym, 

rozgniewawszy króla na siebie, dwór i całą

wymienionem stowarzyszenietp. Pod
czas śledztwa polieya zmusiła ko 
biety do rozebrania się do naga.

Uwięziono także inżyniera głó
wnego Orel kolei i czterech innych 
urzędników państwowych przeby
wających w tej miejscowości; w 
Nowgorodzie aresztowano Tiutczefa, 
wnuka słynnego poety tejże nazwy; 
w Moskwie zaś uwięziono 60 osób. 
Za schwycenie pewnej panny Alt- 
ksandrowej wyznaczono wielką m- 
grodę.

* *

Z Petersburga donoszą 9 go ma
ja, że polieya odkryła 
ce rozgałęziony spisek 
Uwięziono przeszło sto

»

*
Z Australii donoszą, że w okrę

gu Cool Garda, w Australii zacho
dniej, i w Wyolong w Nowej po
łudniowej Zealaudyi odkryto bar
dzo bogate pokłady złota. Nieszczę
ściem jest że w owych okolicach 
nie ma wody, ,i ta którą się miej
scami napotyka, jest słoną.

* *

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od
chodzi jeden dolar premii i abo
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybierać so
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko I)WA DOLARY.

Pieniądze należy do nas przesy
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen

tów może wybrać sobie książek za 
50 c., za 3 nowych abonentów 75c, 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1.00 książek.

Na liczne prośby, gdyż 
obecnie po długim zasto
ju, praca się wszędzie roz
poczyna, Premie wyda
wane będą do 15 czerwca
br.



INTERES BANKOWY.
Mors pieniędzy, które wysełam do Europy jest na

stępującym:

W. DYNIEWICZ.

Kun. Portoryi m.
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.

K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24* 16
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier)....................................... 40 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 54 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27’ 25
Lira do Włoch .... 18’ 25

Kalendarz Tygodniowy.
MAJA, 1 8 9 4.

17 Czwartek, Paschalisa z.
18 Piątek, Feliksa p.
19 Sobota, Piotra i Celestyna.
20 Niedziela, Święta Trójca. Ber

narda z S.
31 Poniedziałek, Sekundy na, Kon

stantego.
32 Wtorek, Heleny, Dominika. 
23 Środa, Dezyderyusza b. i m.

Korespondencje „G. P.“
„Szkoła na Wojciechowie.“

Zaważywszy, że na Wojciecho 
wie, oraz na dzielnicach sąsiednich, 
okazuje się zupełny brak Szkół 
Polskich elementarnych, postano
wiłem założyć szkołę na Wojcie
chowie swoim kosztem, przyjmować 
do niej dzieci obojga płci od lat 
5 do 14 za opłatę miesięczną po 
50 centów. Starać się będę, aby 
po dwóch latach nauki, umieli 
dobrze czytać i pisać, ale będę 
posiadać także pewne wiadomości 
o religii, geografii, historyi pol
skiej i powszechnej, oraz arytme
tyce. Sędzę że szanowni Rodacy 
zechcę mnie popierać, gdyż przy 
małej liczbie uczni nie będę w mo
żności szkoły założyć. W razie po- 
tuchy mogę otworzyć kurs języka 
angielskiego lub innych języków 
i nauk wyższych dla osób star
szych. Pragnęcy zapisać swe dzie
ci do mej szkoły, raczy adresować 
do mnie do apteki Dra. Hosyżaw- 
skiego, N. Hoyne ave. 1025, lub do 
Redakcyi Sztandaru róg 12 i Ash
land ave.

Jerzy Mirski.

“Pułaski," P. 0., Minto, N- D., dnia 
8-go Maja 1894.

Szanowna Redakcyo Gazety Pol
skiej w Chicago!

Racz umieścić w łamach Gazety 
Polskiej słów parę i od nas z Półn. 
Dakoty, o obchodzie “Kościuszko
wskim”. Już 8-go kwietnia na ode
zwę prezesa Tow. “Kościuszko” 
zebrali się delegaci wszystkich 
miejscowych Bractw i towarzystw 
do szkoły polskiej zaraz po nabo
żeństwie i uchwalono jednogłośnie 
obchodzić jak naj uroczyściej parnię- 
tkę stuletnię powstania Kościuszko
wskiego w dzień 3-go maja. —Na
stępnie d. 22 go kwietnia ułożono 
program obchodu. —

Według programu w sam dzień 3 
Maja, już o godz. 9:30 przedsta
wiał się ruch niezwykły w samym 
kościele i jego otoczeniu a o godz. 
10:30, kiedy proboszcz miejscowy 
wychodeił ze sumę z zakrystyi z 
assystę Rycerzy Tow. “Kościuszko” 
którzy w pełnej uniformie z doby- 
temi szablami poprzedzali kapłana 
drugi zaś oddział tychże Rycerzy 
pełnił straż przy kratkach, inne to
warzystwa również zabrały miejsca 
podług programu. — Kapela pol
ska z chóru ślicznie przygrywała sto
sownie do okoliczności.

A że pogoda prześliczna towarzy
szyła obchodowi, niezwykłe mnó
stwo zebrało się w ten dzień na
rodu tak że podczas nabożeństwa 
natłok był niezmierny. —

Po skończonem nabożeństwie 
o godz. 12:30 na placu wolnym 
przed kościołem uszykowano po
chód składajęcy się z towarzystw i 
kapeli, pochód ruszył poprzedzany 
kapelę i trwał około 3 kwadranse. 
O godz. 1:30 rozpoczęło się nabo
żeństwo narodowo - kościelne w 
kościele podczas którego wniesiono 
choręgwie Polskie i Amerykańskie. 
Kapela i chór przybrały również 
ton Narodowy. Towarzystwa zajęły 
miejsca grupami i tę część progra
mu wykonano dobrze i ślicznie. —

Po skończonem nabożeństwie w 
kościele przejdzono do szkoły. — 
Tę zastano ubrauą gustownie w ko
lory i obrazy narodowe. Szkoła za
ledwie zdołała pomieścić połowę 
publiczności. Zebranie otworzył ob. 
Szarkowski kilkoma słowy poczem 
powołano kapitana Norlochz Minto 
na prezydujęcego, — tenże prze
mówił kilka serdecznemy słowy 
stosownemi do okoliczności i zapro
sił na sekretarza Majora Szarko- 
wskiego. Poczem przystępiono do 
wykonania reszty programu który 
jest zadługim by podać szczegóło
wo a zatem go pominę: dodam tyl
ko że zadziwiło niejednego, pouczy
ło, i zabawiło wszystkich wykona
nie tegoż. — Dodać wypada, że 
szczególne uznanie należy się bez- 
wętpienia:

I. Ks. proboszczowi Wawrzyko- 
wskiemu, za prześlicznę mowę i ró
żne starania.

II. Pannom Emilii i Dominice 
Narloch z Ardock za ślicznie wy
konany śpiew “patryotyczny”; słu
sznie dumni mogę być rodzice ta
kich dziewic choć wychowanych 
na obcej ziemi.

III. Panu Wiśniewskiemu, i je
go dobranemu chórowi szczególnie 
za śpiew przez niego ułożony “Na 
cześć ziemi Dakockiej”.

IV. Wszystkim obywatelom z 
Minto za gorliwy udział w obcho
dzie.

V. I kapeli polskiej za gorliwość.
Wszystkim powyżej wspomnia

nym oraz Towarzystwom które tak 
szczerze udział brały jestem upo
ważniony w imieniu Tow. “Ryce
rzy Kościuszko” zasłać Polskie 
szczere serdeczne “Bóg zapłać”.

J. M. Szarkowski.

OSKAR II, 
król Szwecyi i Norwegii.

Oskar II, król półwyspu skandy
nawskiego jest może jednym z naj
lepszych monarchów, jacy obecnie 
żyję. Nie zawadzi może poinformo
wać Czytelników, że król ten jest 
pochodzenia francuskiego i że Szwe- 
cya i Norwegia maję do zawdzię
czenia Napoleonowi I i Francyi, iż 
posiadaję tak dobrego władzcę.

Pomiędzy jenerałami Napoleona 
nikt nie stał wyżej lub posiadał 
lepszej reputacyi, jak marszałek 
polny Bernadotte, księże Ponte 
Corvo. Urodził się w Pau, w połu
dniowej Francyi, jako syn zwy
czajnego adwokata; wstępił do ar
mii francuskiej, jako swyczajny 
szeregowiec i przez męztwo okaza
ne na polu walk wniósł się na 
marszałka w Francyi i księcia ce
sarstwa. Historya opiewa, że Na
poleon niedowierzał Bernadottowi i 
podejrzywał go o zachętkę na ko
ronę Francyi. Nie obchodzi nas 
bynajmniej, czy tak istotnie było 
lub nie, dosyć że Napoleon posta
nowił go umieścić na takiem sta
nowisku, na którem nie mógł za
szkodzić Napoleonowi. Wydarzyła 
się sposobność. W Szwecyi, nad 
którę przez 300 lat panowała sta
ra familia Wazów, wybuchła rewo- 
lucya. Gustaw III został zamordo
wany; syn jego Gustaw IV Adolf 
był słabym tylko monarchę; kraj 
prowadził wojnę z Rosyę i utracił 
Finlandyę, jednę z najstarszych 
prowincyi Szwecyi; król został zde
tronizowany a stryj jego Karól 
XIII Jan, który się stał jego na
stępcę, był starym i nie miał po
tomka płci męzkiej. Szwecya żęda- 
ła przewodnika wojennego, który
by mógł, podczas gdy cała Europa 
stała pod bronię, bronić interesów 
Szwecyi.

Nie ma wętpliwości o tem, że 
Napoleon był autorem planu, któ 
rego wynikiem był później wybór 
Bernadotta na króla Szwecyi; a 
Bernadotte z wieszczem przeczu
ciem przyszłości opuścił Francyę 
na zawsze i 21 sierpnia, 1810 r., 
został przybranym synem króla 
Szwecyi, z prawem następstwa na tro
nie, który zajęł 5-go lutego, 1818 
r., pod nazwę Karola XIV Jana. 
Żona żołnierza fortuny, któremu 
się tak powiodło, była córkę han
dlarza wina w Marsylii, i z tej pa
ry pochodzącej z średnich warstw 
ludności francuzkiej wzięła poczę- 
tek szwedzka familia królewska, 
spowinowacona obecnie z najlepsze- 
mi rodzinami Europy.

Król Oskar jest czwartym władzcę 
z tej familii i ożenił się w r. 1857 
z Zofię, księżniczkę Nassau. CS 
skar był 43 lata stary, nim został 
powołany na tron. Będęc najmłod
szym z trzech braci zrazu nie miał 
prawie widoków, że zasiędzie na 
tronie. Starszy jego brat, Karól 
XV, trzeci król z tej dynastyi był 
wielce lubionym przez Szwedów, a 
Oskar choć jest popularnym, nie 
jest ulubieńcem narodu.

Nie zaszkodzi przyjrzeć się O- 
skarowi jako człowiekowi prywa
tnemu i naczelnikowi narodu. Cho
ciażby nie był się urodził z fami
lii królewskiej, to zawsze byłby się 
•dznaczył jako męż stanu, poeta 
lub malarz. Chociaż Szwecya i mo
narchów jej wpływ nie znaczyły 
wiele w prawach europejskich przez 
ostatnie 50 lat, to jednak król O- 
skar wskutek jego umiarkowania, 
rozsądku, a głównie wskutek jego 
sprawiedliwości i rzetelności, został 
już nieraz powołany arbitratorem w 
sprawach międzynarodowych a de- 
cyzyę jego szanowano zawsze. Naj
bardziej jednakże obchodzę go spo
ry szwedzko-norwegskie, zwłaszcza 
że zopobólne stanowisko Szwecyi i 
Norwegii staje się coraz nieprzyja- 
źniejszem.

Jako człowiek prywatny jest 
król Oskar bardzo zajmujęcym. 
Największym jego wdziękiem jest 
jego powszechność (universality). 
Jego życie prywatne i publiczne 
odznaczają się nią, a klucz do jego 
charakteru można znaleźć w jego 
czytelni. Czytelnia jego nie jest 
różnorodnym zbiorem „biblioma- 
niaka ‘, lecz bibliotekę miłośnika 
dobrych książek i dobrego czytelni
ka, którego interesuje wszystko, 
co jest dobrem na wielkiem polu 
literatury. Chociaż czytelnia jego 
nie jest najbogatszą co do liczby 
tomów lub literackich ciekawości, 
to jednak jest jednym z najle
pszych zbiorów w Europie. Czytel
nia ta jest ulubionem miejscem 
króla Cakara; odwiedza ję często i 
przebywa w niej długo. Bibliote
karz jego musi mu co tydzień do
nosić o tem, c» nowego ogłoszono 
i wydano w innych krajach i król 
wybiera sam to, co ma zostać do
dane do biblioteki; głównie zaś 
wybiera dzieła francuzkie.

Król Oskar jest nietylko miło
śnikiem i czytelnikiem książek; jest 
także pisarzem i autorem kilku 
cennych dzieł. Jako poeta odebrał 
najcenniejszą premię od szwedzkiej 
akademii; napisał bowiem cały tom 
poezyj odznaczających się duchem 
patryotycznym i gładkością stylu. 
Jest także dobrym pisarzem histo
rycznym, a cały szereg artykułów 
o wojennej historyi Szwecyi pisa 
nych przez niego ogłasza obecnie

Niiieteonth Century Magazine. 
Odznacza się także jako mówca i 
ma być najlepszym mówcę w całej 
Skandynawii. Podczas ostatnich 
40 lat mało było zdarzeń narodo
wej lub politycznej ważności, pod
czas których nie przemówiłby księ
że Ostergoth, obecnie Oskar II. 
Umie odezwać się do patryotyzmu 
i pobudzić słuchaczy do najwyż
szego stopnia entuzyazmu, nie przez 
próżne frazesy, lecz przez zdrowe 
rozumowanie, któremu towarzyszę 
drgający głos i postawa majestaty
czna.

Król Oskar jest prawdopodobnie 
najpiękniejszym i najbardziej po 
królewsku wyglądającym monarchę 
w Europie; jest przeszło 6 stóp 
wysokim, ma postać wysmukłą i 
elegancką, szlachetną, intelektualną 
twarz, wielkie błyszczące oczy — 
w ogóle można go nazwać ideałem 
króla.

Jest wielkim miłośnikiem wie
dzy i nauki. Kilka lat temu daro
wał znaczną sumę i medal złoty 
za najlepszą rozprawę o pewnym 
nowym przedmiocie w wyższej ma
tematyce, którę to premię otrzymał 
prof. Poincare z “College de Fran
ce”. Poniósł także koszta za po
dróż Nordenskjolda po Azyi, za 
Nansena ekspedycyę do Grenlandyi 
i za kilka innych ekspedycyj. Mi
łość swoją i szacunek dla dawniej
szej historyi Szwecyi pokazał przez 
odnowienie starych sztandarów, 
chorągwi i trofei z dawnych wojen 
i przez ten czyn odnowił miłość i 
szacunek dla relikwii z czasów, gdy 
Szwecya należała do wielkich mo
carstw Europy. Obecnie każę od
nawiać stare zamki królewskie: w 
Gripsholm, pochodzący z 16 wieku; 
w Drottningholm, Wersalu Szwe
cyi; królewski pałac w Stockholmie, 
dzieło dwóch słynnych architektów 
Tessin’ów, ojca i syna, a do pomo
cy przybrał najlepszych szwedzkich 
i zagranicznych artystów i archite
któw.

Król Oskar, gdyby nie byl miał 
swe miejsce zapewnione od urodze
nia, byłby niezawodnie został maj
tkiem lub muzykantem. W młod
szych swych latach służył w mary
narce szwedzkiej i jeszcze dzisiaj 
jest najulubieńszą jego zabawą, gdy 
może przedsięwzięść długie ekskur- 
sye na swym parowym yacht’cie 
Drott, gdzie się obywa bez wszel
kiego ceremoniału i jest tylko naj
lepszym gospodarzem dla jego ulu
bionych gości.

Oskar jest najprzystępniejszym 
z wszystkich monarchów Europy. 
U niego można łatwiej uzyskać 
audyenoyę, niż u prezydenta Sta
nów Zjednoczonych. W każdy wto
rek, jeżeli się znajduje w Stock
holmie, udziela audyencyi każdemu, 
który się zgłosi. Gość przybywa 
wielkiemi wschodami, przechodzi 
przez wielką halę i pokój bilardo
wy. Sekretarz zapisuje nazwę ka
żdego, i każdy zostaje przywołany 
do króla odnośnie do zapisu. W 
pobliżu prywatnego pokoju monar
chy znajduje się wielka galerya, w 
której król przyjmuje i bez wszel- 
kiej formalności słucha, co mu kto 
ma do powiedzenia i często zapu
szcza się w ożywioną debatę nad 
przedmiotem, o który chodzi. Ubo
gi człowiek nie opuszcza nigdy kró
la bez znakomitego daru.

Życie jest bardzo spokojnem na 
szwedzkim dworze. Zdrowie królo
wej nie jest najlepszem i małżonka 
następcy tronu jest także chorowi
tą. Synowie króla żyję spokojnie 
w ich pałacach, a terabardziej 
księże Bernadotte, który się wy- 
rzekł pretensyi, do godności i tytu
łów, aby módz poślubić niewiastę, 
którą kochał. Podczas wielkich 
festynów i uczt, członkowie szwe
dzkiej królewskiej familii występu
ję wspaniale.

O godzinie 10-tej król udziela 
prywatnej audyencyi, poczem prze
wodniczy na posiedzeniach gabi
netu i zajmuje się sprawami naro- 
dowerai. O godzinie 3-ciej spożywa 
król drugie śniadanie, poczem, je
żeli powietrze na to zezwala, w 
towarzystwie jednego z szambelanów 
wychodzi aa przechadzkę, odwiedza 
jaką wystawę, lub udaje się do któ
regokolwiek z jego przyjaciół. Po
wróciwszy do pałacu pracuje aż 
do obiadu, którzy p£laja*o godzi
nie pół siódmej. Wieczorem od
wiedza teatr lub operę, jeżeli nie 
zaprosił do siebie przyjaciół na ma
łą zabawę muzyczną czy wokalną 
lub instrumentalną, na której gra 
własne swe kompozycye, zwłaszcza 
fantazye swe na organach. Ma nad
zwyczaj dobry głos dla człowieka 
liczącego lat 60; zdaje się, że po
siada głos 30 letniego.

Król po lekkiej wieczerzy udaje 
się do prywatnych swoich pokojów, 
gdzie czyta przez kilka godzin lub 
podpisuje papiery stanowe, które 
wymagają jego podpisu, poczem 
udaje się na spoczynek.

Takiem jest dzienne życie tego 
króla, który jest wielce szanowanym 
przez wszystkich, jako monarcha i 
człowiek.

Podróż do Szwecyi latem jest 
bardzo przyjemną. Podróżując z po 
łudnia ku północy Szwecyi człowiek 
widzi krajobrazy, które przypomi
nają piękność Włoch a następnie 
dziką wspaniałość alpejską. Głó
wniejsze miasta Szwecyi są pięknie 
zbudowane, maję szerokie ulice i 
publiczne parki i ogrody. Stockholm 
nazwano Wenecyę północy. Mało 
stolic Europy posiada tyle piękno
ści narodowych co stolica Szwecyi.

Szwedzi są grzecznymi, jak Fran
cuzi, lecz przytem posiadają szor
stką rzetelność; żaden cudzoziemiec 
nie uskarża się, że go oszukano lub 
że podczas podróży nie ofiarowano 
mu jak najlepszych wygód. Szwe
cya posiada historyę zagubioną w 
tradycyach, lecz przez cały czas 
jasnowłosi synowie i córy tego pół
nocnego kraju zachowali sławę, że 
są rzetelnymi i sprawiedliwymi, a 
król Oskar, chociaż panuje nad kra
jem, który nie jest politycznie wiel
kim ani też jest zbyt obszernym 
i zaludnionym, może być dumnym 
z tego, że jest monarchę jednego z 
najstarszych państw w Europie.

POLSKA.
ZIEMIE POLSKIE.

POD MOSKALEM.
Z Warszawy donoszą, że rząd 

rosyjski zakazał odczytywania Bi
skupom tamtejszym Encykliki pa- 
piezkiej do Biskupów polskich. 
„Dniewnik Warszawskiej'* posunął 
się nawet tak daleko, że napisał, iż 
Encyklika papiezka została od po
czątku do końca sfałszowaną przez 
tych, którzy chcą podburzać pol
skich poddanych cara przeciwko 
rządowi rosyjskiemu.

— Cholera. Podług urzędowych 
wiadomości z Warszawy pojawia 
się znów cholera w wielu miejsco
wościach w Kongresówce. Przede- 
wszystkiem grasuje w gub. Pło
ckiej. Od 6 do 15 kwietnia zacho
rowało tam 20, a umarło 10 osób 
na cholerę.

— Cmentarzysko pogańskie. Na 
powiślu w dobrach Rogów, na fol
warku Wysokie-Koło, w gub. ra
domskiej, natrafiły pługi na cmen- 
tatzysko starożytne, zapełnione ur
nami, z których dwie wydobyto w 
całości. Urny ze szczątkami kości 
umieszczone są pomiędzy ścianami 
kamiennemilub w urnach większych, 
przy których znajduję się jeszcze 
urny bardzo małe, po dwie obok 
zewnętrznej ściany.

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Leszno. W poblizkiej miejsco
wości P. zabiła robotnica Ernestyna 
Schwarz swą siostrę, z którę już od 
kilku lat żyła w niezgodzie. Przed 
morderstwem spiła morderczyni swą 
ofiarę wódką, a następnie chwyciła 
za kij ciężki i tak długo biła ją 
po głowie i całem ciele, dopóki jej 
nie zabiła. Morderczynię przyare- 
sztowano i odtransportowano do 
więzienia tutejszego.

— Uroczystość srebrnego wesela 
obchodził znany w szerokich kołach 
społeczeństwa poznańskiego z swych 
prac obywatelskich kupiec p. Bo
lesław Leitgeber wraz z małżonkę 
swą Stanisławę z Tręmpczyńskich.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO
DNIE.

Nibork. W Lipowie (Lindenwal- 
de) zgorzały trzy domy mieszkalne 
i jedna stodoła. Trzech młodych 
ludzi zginęło w płomieniach.

— Ogień. W Popowie Szlache- 
ckiem pod Toruniem spłonęła cha
łupa, przyczem zginęło w płomie
niach 2 dzieci 10 i 12 letnie.

— Kartuzy. W Kiełpinie mieszka 
100 rodzin katolickich i tylko 5 
protestanckich. W radzie gminnej 
zasiada 6 katolików a 3 protestan
tów. Protestanci dostali się praw- 
dopobnie do rady przez niektórych 
katolików, którzy zamiast na swo
ich, głosowali na protestantów. 
Smutne to!

W powiecie tutejszym musiano 
w wielu miejscowościach pozamy
kać szkoły na czas nieograniczony 
i to dla tego, że pomiędzy dziećmi 
szkólnemi grasuje szkarlatyna w 
bardzo niebezpieczny sposób. We 
wsi Borowie umarło w jednej ro
dzinie aż troje dzieci na zaraźliwą 
tę chorobę.

8ZŁĄZK.
Friedenshuta. Dnia 20go kwie

tnia obchodzili małżonkowie To
masz i Franciszka Brzezina jubi
leusz srebrnego wesela.

— Z nad Lutyni. Niejednemu 
zdaje się, że mieszkańcy naszych 
małych miasteczek dla braku może 
pracowników około spraw publi
cznych zasklepiają się w zaciszu 
domowem — lecz na szczęście wła
śnie w nich zdała od swarów wiel
komiejskich budzi się dziś tembar- 
dziej poczucie narodowe, ogrzane 
ciepłem serdecznem w przekonaniu 
o przysługujących mu prawach i 
obowiązkach społecznych. To też 
i miasteczko nasze, Żerków, bądź 
to daleką od kolei oddalone prze
strzenią, bądź też dla niedogodnych 
dróg znów mało przystępne, bądź 
też przez to samo położone na od
cieniu wszelkiej komuńikacyi, zdo
łało się zdobyć na to, by obcho
dzić uroczystość narodową, uroczy
stość Kościuszkowską, której idea
łem

Pryskały nieczułe lody — 
I przesądy światło ćmiące... 
Witaj jutrzenko swobody, 
Zbawienia za tobą słońce!

Inicyatywę do obchodu uroczy
stości tej dało Towarzystwo prze
mysłowe pod przewodnictwem zna
nego szermierza na polu pracy na
rodowej, pana Michalskiego. Stó- 
sowną przemową wtajemniczył nas 
p. M. z właściwą sobie werwę w 
czasy, kiedy Kościuszko, porzuci
wszy zacisze domowe, stanął na 
arenie wojennej, by wywalczyć na
rodowi byt i dawną sławę i niepo
dległość. A nawiązując do prze
szłości Greków, którzy podzieleni 
na różne odłamy, energię wybijali 
sobie niezależność polityczną, za
kończył znanemi słowy, że „zginąć 
może tylko naród nikczemny**.

W tej myśli kontynuował czło
nek honorowy Towarzystwa prze
mysłowców, ks. proboszcz Gibasie- 
wicz z Mieszkowa, dalszy przebieg 
uroczystości. Przyłączając się do 
wątku myśli poprzedniego mówcy, 
zapoznał licznie zgromadzonych 
uczestników z życiorysem Kościu
szki, kładąc główny przycisk na to, 
że wystąpienia jego bohaterskiego 
wymagała konieczność, bo w prze
ciwnym razie, gdyby naówczas mę
żni rycerze pancerni jakoby silna 
falanga w zwartym szyku nie byli 
stanęli do wspólnej pracy, cała Eu
ropa nie uznałaby nas za naród, 
który jedynie w obronie prawa i 
sprawiedliwości mężne stacza boje, 
lecz raczej za tchórzów, nie cenią
cych tradycyi i świętości naszych. 
Cześć za to czcigodnemu probo
szczowi, cześć mu za zabiegi około 
podniesienia rozwoju i dobra na
szego Towarzystwa!

Po kilkd deklathAcyftcb, którć 
również korzystne wywarły Praże
nie, wstępił na estradę przybyły tu 
niedawno ks. proboszcz Wendland. 
Ucieszyło nas to tem więcej, bo 
dotąd bez egidy, bez opieki paste
rza sami wszelkie trudności zwal 
czać musieliśmy. Ks. proboszcz 
Wendland, przybywszy do nas, od
szukał, gdzie boleść i smutek — i 
jako posłannik kościoła umie poje
dnać swe stanowisko u ołtarza i 
kazalnicy z życiem domowem. Po
rywająco oddziałał też na nas prze
mową, że zasługa Tadeusza nie po
lega jedynie na orężu, ale na skro
mności, do której dążył, nawołując 
pod swój sztandar wszystkie stany 
do wąlki o niepodległość. I skro
mność ta niechaj i dziś tradycyo- 
nalnie nam przyświeca, niechaj nas 
nie porywa ideałami postępu niby 
to dzisiejszego, 'lecz niechaj nas 
uczy, że „zestrzeliwszy myśli w je
dno ognisko i w jedno ognisko 
duchy**, wspólna moc, moc jedno
ści i miłości braterskiej nam tylko 
drogę szczęścia i zbawienia utoro
wać może i że ona nas tylko ocalić 
zdoła.

Żywe obrazy „Pole bitwy** i 
„Przysięga Kościuszki** zakończyły 
uroczystość, któręśmy tu dla uwie- 
czniec’a pamięci Kościuszki na dniu 
12 kpietnia obchodzili. Obchód ten 
uroczysty nie zatrze się długo w 
naszej pamięci — to też uznając 
trudy poniesione około uświetnienia 
pamięci niezgasłej Kościuszki, dzię
kujemy tym, którzy do tego się 
przyczynili, staropolskiem „Bóg za- 
płać!“

— Z Pszczyńskiego. Spaliły się 
4 morgi książęcego lasu koło Śmi- 
łowic. Pożar powstał przez dzieci, 
które sobie w pobliżu ogień nanie- 
ciły.

t

NEKROLOGIA.

Z Paryża donoszą nam: „Dnia 
14 bm. skończył na wyspie Jersey 
żywot tułaczy Józef Malczewski, 
kapitan b. wojsk polskich z 1831 
roku. Nie mamy bliższych szcze
gółów ani jego życia, ani służby 
narodowej. Wiemy tylko, że to 
był zacny przedstawiciel tego szla
chetnego pokolenia. Od lat 16 żył 
na wyspie Jersey, utrzymując się 
ze skromnej pensyjki emerytalnej, 
którę pobierał z instytuoyi Czci i 
Chleba, otoczony powszechnym sza
cunkiem mieszkańców, z których 
każdy witał szanownego weterana 
uchyleniem kapelusza, przy spotka
niu na ulicy. Jego zacny żywot i 
wiek sędziwy (umarł w 93 roku 
życia) jednał dlań te dowody usza
nowania, które mu składał nawet 
gubernator wyspy. Przez wszystkie 
te lata mieszkał w domu dr. To
masza Baudains, którego rodzina 
otaczała go najczulsżem staraniem, 
dzieci uważały go za swego dzia
dunia, pani Baudains pielęgnowała 
g> w ostatniej chorobie, spędzała 
noce przy jego łożu i zamknęła mu 
oczy.

Cześć jego pamięci i wieczny mu 
odpoczynek!**

— Śp. Józef Borecki, żołnierz 
powstania listopadowego, ur. w r. 
1811, umarł w Stanisławowie w 
dniu 11 zm. W tOtym roku życia 
wstępił do 8 pułku ułanów, gdzie 
się dosłużył stopnia oficera, a po 
bitwie pod Grochowem otrzymał 
krzyż „Virtu ti militari*'. Po re- 
woluoyi listopadowej poszedł na 
tułactwo do Włoch, gdzie przez 
siedm blisko lat bawił i gdzie się 
zaprzyjaźnił z Zygmuntem Krasiń
skim. Tęsknotę za Ojczyzną tra
piony powrócił do Galicyi i osiadł 
najprzód w Brzeżanach, gdzie otwo
rzył zakład wychowawczy dla mło
dzieży, a następnie otrzymawszy 
ajencyą asekuracyjną od krakowskie
go Towarzystwa zabezpieczeń, prze
niósł się do Stanisławowa i tu przez 
lat 40 pełnił obowiązki swoje su
miennie i gorliwie, szanowany i 
poważany powszechnie. Cześć jego 
pamięci!

— 103 lat. W Brzeżanach umarł 
pensyonowany oficyalista prywatny 
dóbr hr. Potockiego śp. Jan Szy- 
tyliński, przeżywszy 103 lat.

— Z Tarnowa donoszę: Osta
tniego z zamieszkałych u nas bo
haterów wolności z roku 1831, a 
był nim śp. Aleksander Rola Łu- 
bieniecki, odprowadziliśmy na miej
sce wiecznego spoczynku. Z praw
dziwym żalem żegnała zmarłego 
nietylko pozostała rodzina,ale dość 
licznie zebrana publiczność i mło
dzież szkolna. Prócz członków To
warzystwa uczestników powstania 
1863 roku, uczniowie tutejszego 
gimnazyum w zawartych szeregach 
kroczyli za muzyką straży ognio
wej, niosąc na swych barkach 
zwłoki zmarłego.

Uzupełnienie ewanielii.
Podróżnik rosyjski Mikołaj No

to wicz odnalazł, jak donosi „Jour. 
des Debata'* w pewnym klasztorze 
buddyjskim w Tybecie opisanie ży
wota proroka lasy, nadzwyczaj czczo
nego przez tamtejszych buddystów, 
który niewątpliwie okazuje się 
identycznym z Jezusem ewanielii. 
Opowiadanie napisane jest w języ
ku „pali** (świętym języku buddy
stów) i tylko z wielkim trudem 
ndało się podróżnikowi uzyskać od
pis i przekład tekstu. Treść jego 
jest następująca: Issa urodzony był 
w Israelu. Rodzice jego byli ubo
dzy lecz pobożni ludzie. Już w 
młodości głosił on o jedynym Bogu. 
W 13 roku stał się pełnoletnim i 
miał się ożenić, uciekł jednak i z 
kupcami dostał się do Indyi. W 
Benarecie poznał on Wedy, ale 
wkrótce popadł w niezgodę z Bra
minami, którzy mu zagrozili śmier
cią. Uciekł do kraju Gantamidów 
(Buddystów), gdzie pozostawał przez 
lat 6 i poznajomił się z czystą 
nauką buddyzmu. Potem zwrócił 
się znowu na zachód . i wszędzie 
kazał przeciw bałwochwalstwu. W 
Persyi wystąpił przeciw religii 
Zoroastra i musiał uciekać przed 
magami. Mając lat 20, powrócił 
do Judei i zaczął nauczać. Wzra
stająca jego popularność przestra

szyła gllbefnatofa jerozolimskiego 
Piłata. Kazał więc kapłanom i u- 
czonym w piśmie przesłuchać Issę, 
ci jednak oświadczyli, że nie znaj
dują w nim winy. Issa nauczał 
więc dalej, uczył posłuszeństwa 
względem cesarza, poszanowania dla 
kobiet. Piłat, coraz bardziej nie
pokojony, kazał go uwięzić i wziąść 
na tortury, a potem na podstawie 
zeznań fałszywych świadków razem 
z dwoma zbójcami kazał go oska
rżyć przed wielką radą. Rada jednak 
oświadczyła, że nie może go potępić 
i rzekła do Piłata: „Nie możemy 
na swą głowę wziąść grzechu, po
tępiając niewinnego; czyń co ci się 
podoba!** Kapłani i uczeni wyszli 
następnie, omyli sobie ręce 
w świętem naczyniu i oświadczyli: 
„Jesteśmy niewinni krwi tego spra- 
wiedliwego**. Wówczas Piłat ka
zał IHsę ukrzyżować; ale trzeciego 
dnia grób, w którym pochowano 
jego ciało, znaleziono pustym. To 
opowiadanie uzupełnia, jak widzi
my, wielką Lukę, która się znajduje 
w powieściach ewanielicznych mię
dzy 13 i 30 rokiem życia Jezusa i 
objaśnia uderzające podobieństwo 
nauki Jezusowej z bu Idyzmem we 
wielu punktach. Bardzo zajmującą 
jest także przemiana i ról synedrio 
nu żydowskiego i Piłata przy osta
tniej tragedyi życia Jezusowego. 
Notowicz pokazywał przekład tej 
księgi nasamprzód Platonowi, me
tropolicie kijowskiemu, ten jednak 
nie radził mu rzeczy tej publiko
wać. Później pokazał ją Notowicz 
pewnemu kardynałowi rzymskiemu, 
który miał mu ofiarować znaczną 
sumę pieniędzy, byle tylko znisz
czył tę powieść. Nuncyusz paryski 
Rotelli również starał się przeszko
dzić jej opublikowaniu „w intere
sie wszystkich kościołów chrze- 
ściańskich'*. Jules Simon radził 
Notowiczowi porozumieć się z Re- 
nanem, a ten prosił go, by rzecz tę 
przedłożył Akademii Nauk. Noto
wicz jednak niechciał zrezygnować 
ze sławy autorskiej i zdecydował 
się wreszcie na opis swej podróży, 
przekładowego tekstu i komentarz 
do niego opublikować w osobnej 
książce. Całe to opowiadanie — 
dodaje od siebie redakeya „Frank
furter Ztg.“, wygląda bardzo awan
turniczo — na wszelki sposób mo
żna być ciekawym na książkę p. 
Notowicza i na to, co o niej po
wiedzą specyaliści.

Napoleon — mytem.
Jeden z wydawców paryzkich 

skorzystał z rozpowszechnionego 
obecnie kultu Napoleona i puścił 
w obieg w nowej edycyi głośną 
satyrę księdza Perez, która przed 
kilku dziesiątkami lat wielkiej na
robiła wrzawy. Dowcipny autor 
dowodzi w tej satyrze, że legenda 
o Napoleonie jest — mytem, że 
Napoleon wcale nie istniał. A do
wody na poparcie swego twierdze
nia przytacza takie: 1) Imię Na
poleon nie jest niczem tylko gre- 
ckiem określeniem na nowego 
Apolla, to jest uosobieniem słońca. 
2) Nazwisko jego, Buonaparte, to 
jeden dowód więcej. Dzień ma 
dwie części, mala parte, część złą, 
noc; buona parte, część dobrą, dzień, 
w ciągu którego słońce świeci i 
promienieje. 3) Jego matka jest 
Letycya, bogini rozkoszy, uciechy, 
różowej jutrzenki. 4) Ma trzy sio
stry: trzy Gracye; czterech braci: 
cztery pory roku — z których trzech 
opanował i zrobił władzcami. Czwar
ty został tylko księciem Canino 
(od canus, biały, barwa zimy), 5) 
Miał dwie żony, jak Apollo, i je
dnego syna, jak on. 6) Odnosił 
zwycięztwa na Południu, a uległ 
na Północy, podobnie jak potęga 
słońca. 7) Wszedł i zagasł jak 
słońce. Na Wschodzie (od Francyi) 
wyłonił się z morza (w Egipcie), 
na Zachodzie (na ś. Helenie") znikł 
w morzu, i to po dwunastach la
tach panowania, które odpowiadają 
dwunastu miesiącom roku. „Plamy 
na słońcu** dodaje do tego jeden 
z nowszych badaczy, „wyobrażone 
były przez tabakę, którą zawsze 
poplamiona była biała kamizelka 
cesarza.* *

Poczta w Rosyi.
Stósunki pocztowe w Rosyi cha

rakteryzuje „Nowoje Wremia** w 
następujący sposób. „Pocztarstwo 
w głębi Rosyi znajduje się jeszcze, 
jak wiadomo, w powijakach. Przy
pisać to należy zarówno olbrzymim 
odległościom, jak niedostatecznej 
komuńikacyi kolejowej. Trafiają 
się przeto u nas miasta, które pod 
względem jeograficznym oddalone 
są od siebie zaledwie 400 wiorst, 
pod względem pocztowym zaś da
lej jak Kijów od naszego ukocha
nego Tulonu. O takiej parze miast 
moglibyśmy opowiadać dziwy. Je
den z naszych przyjaciół mieszka 
w Kijowie i pozostaje w ciągłych 
stósunkach z kilku osobami, które 
przebywają w okolicy Równa na 
Wołyniu, 6 wiorst od stacyi kole
jowej Równa. Jak nam pisze, mógł 
się znosić z nimi tylko przez listy 
rekomendowane, wszystkie zwyczaj
ne listy bowiem giną bez śladu w 
drodze pomiędzy temi dwoma miej
scowościami — taki to zwyczaj 
istnieje już u nas od dawna. Przy
jaciel nasz kończy zwykle swą ko- 
respondencyą o godzinie 5 po po
łudniu, kiedy poczta główna w 
Kijowie już jest zamknięta. Oddaje 
zatem listy w biurze telegraficznem, 
które posyłało zwykle wszystkie re
komendowane listy dwa razy dzien
nie o godzinie 12 i 4 po południu 
na pocztę główną, chociaż o tem 
czasie nie odchodzą wcale pociągi 
pocztowe.

Być może, że ekspedycya przed 
śniadaniem i południem wpływa 
dobrze na trawienie panów urzę
dników telegraficznych. Gdy więc 
przyjaciel nasz wysyła list reko
mendowany do Równa, wypadek 
ten ma taki przebieg: W poniej 
działek o godzinie 5 po południu 
przysłał list do biura telegraficzne 
go, we wtorek odsyłają go ztaratąd 
na pocztę główną, w środę o 9 ra 
no odchodzi on pociągiem do Ró
wna, dokąd przybywa o 12 w no
cy. W czwartek odbywa się w

Kównie sortowanie listów^ którego 
nie można wcześniej wykonań ź pó- 
wodu szczupłej liczby personału 
urzędniczego. W piątek o godzinie 
l po południu wysyła urząd po 
cztowy w mieście Równie awiz do 
wójta wsi Równa odległej o 6 
wiorst, i szczęśliwym sposobem 
otrzymuje adresat w sobotę o go
dzinie 5 po południu wiadomość, I 
że nadszedł dla niego list rekomen
dowany. W niedzielę poczta nie 
wydaje listów; adresat czeka więc 
do poniedziałku, aby się udać do 
Równa i za okazaniem awizacyi list 
otrzymać. Odległość Kijowa od , 
Równa wynosi 366 wiorst. W cza
sie, w którym list dostaje się z 
Kijowa do Równa, mógłby odda
wca odbyć wygodnie podróż z Ki
jowa do Tulonu, tam przed ratu
szem wykrzyknąć kilka razy: „Vive 
la France**, a potem spokojnie po
wrócić; gdyby zaś chciał zaczekać, 
aż nie nadejdzie odpowiedź z Ró
wna, to mógłby zrobić jeszcze wy
cieczkę do Paryża i tam wszystko 
dokładnie obejrzeć.**

Słynni ludzie i wino.
Spis gatunków wina, jakie z 

upodobaniem pili sławni mężowie, 
podaje jedno z pism francuzkich. 
Fryderyk Wielki naprzykład prze 
nosił nad inne wina tokaj, Napo
leon I pił najchętniej chambertin, 
Piotr Wielki maderę, kardynał 
Richelieu wino z Romanii (wscho 
dnia część półwyspu Morta),Rubens 
pił tylko marsalę, Rabelais stare 
chablis, Cromwell malwazyę (z 
Morei), Talleyrand chateau Margot, 
Aleksander Humboldt sauternrs, 
Balzac wino Vouvray, Goethe 
Johannisbergera, lord Byron port- 
wein, Karol V wino AH< ante, 
Franciszek I X-.res i wre zcie Hen
ryk IV wino Suresnes.

Statystyka piwa-
Pewien statystyk francuzki zajął 

się zliczeniem, ile browarów jest 
obecnie w ruchu w r-żnych krajach 
i ile one wyrabiają piwa. Według 
jego zestawienia wynosi liczba bro
warów na całym świecie 51,000. 
Pierwsze miejsce zajmują Niemcy, 
posiadające przeszło połowę wszy
stkich browarów, bo 26,400. Ro
czna ich produkeya dochodzi do 
4,750,000,000 litrów. Potem idzie 
Anglia, która ma 12,874 browarów, 
wyrabiających 2,600,000,000 litrów. 
W Stanach Zjednoczonych produ
kuje 2300 browarów 3,500,000,000 
litrów. W małej Belgii istnieje 
1270 browarów, które wydają 
1,000,000,000 litrów, we Francyi 
1044 z roczną prodakcyą 800,000,000 
litrów. Przeciętnie przypada na 
głowę w jednym roku: w Bawary i 
221, w Berlinie 191, w Belgii 169, 
w Anglii 143, w Szwajcaryi 31, w 
Danii 33, w Stanach Zjednoczonych 
31, w Szwecyi 11, w Rosyi 6 litrów. 
Czy obliczenie to jest dokładne, za 
to ręczyć nie możemy.

Alkoholizm u owadów.
Angielski uczony Lawson w pre- 

lekcyi swojej w Londynie stano
wczo twierdzi, że osy lubią się upi
jać. Zdarzyło mi się obserwować 
— mówi uczony naturalista — i to 
dość często, że osy z chciwością 
rzucają się na zgniłe owoce, które 
ulegają już rozkładowi. W takim 
stanie owoc zawiera cukier, prze
chodzący już w alkohol. Na ta
kich to owocach, a przeważnie na 
zgniłych winogronach i gruszkach 
osiadają osy i pi ją sok tak długo, 
dopóki odurzone nie pospadają na 
trawę, na której w śnie się pogrą
żają. Zaobserwował też Lawson, 
że owady te w takim stanie opil
stwa szczególnie są niebezpieczne- 
mi tak dla ludzi, jak dla zwierząt, 
bez przyczyny bowiem napadają, a 
ukąszenie ich wtedy bywa bardzo 
j adowitem.

Klub sześciopalcowych.
Mania zakładania klubów docho

dzi czasem w Anglii do dziwactw. 
W Londynie utworzył się niedawno 
klub „sześciopalcowych**, tj. ludzi, 
którzy pragnąc należeć do tego 
klubu, muszą przynajmniej u je 
dnej ręki po sześć palców posiadać. 
Sekretarz klubu zainaugurował jego 
otwarcie uczonem i pilnie ułożonem 
sprawozdaniem, z którego okazuje 
się, iż na kuli ziemskiej jest 2173 
osób z sześcioma palcami u ręki a 
431 z siedmioma. Jedna z osób (w 
Nowym Yorku) poszczycić się może 
nawet ośmioma palcami u lewej 
ręki.

SPUŚCIZNA POLAKA.
Runął tron, padły orły, pogonie— 
We krwi ległyTwej Ojczyzny męże 
Korona cierni wieńczy Twe skronie 
W okół kajdany, mordu oręże...

Cóż Ci zostało? Ojczyzny mara? 
„W i ara!**

Najmniejszy promyk szczęsnej przy
szłości

Zagasł w niewoli najeźdźcy kata — 
Na polach Twoich gniją Twe kości, 
Nad niemi podłość z zdradą się 

swata.
Co Ci zwątpienie serca rozwieja? 

„N adziej a!“
Na każdym kroku szydercze wrogi 
Śledzą Twych uczuć serca i ducha 
I drą się nawet po za Twe progi, 
Żali tam zawiść co nie podsłucha...

Co im Ty dajesz za tę zażyłość? 
„Miłość!**

Wiara, nadzieja, miłość bli
źniego,

To Twa spuścizna, o polski bra
cie! —

Nią zwalcz znęcenia wroga srogiego, 
Nią rządź się w kraju, w polu i w 

chacie.
Przez onej siłę da Bóg Ci męstwo, 

„Zwycięztwo!**
Ucz się jej drogą pracować szczerze 
Nad sobą, swymi, choć w czoła 

pocie,
Rządź się w miłości, nadziei, wierze, 
Wzmacniaj w cierpieniu, wytrwania 

cnocie.
Wszechmocny wróci, gojąc Twą 

bliznę, 
„Ojczyznę!**

Bo w cierpień drodze Pan Ci prze
znaczył

Już na tej ziemi wysoką rolę, 
Oświaty ducha przyszłość dać raczył,

(Apr. 26-95)

„Wódka ż Czystego słodu jęczmiennego.’’
Najlepsza wódka na świece na cele lekarskie i familijne. W naszem 

bió ze mamy ułożone świade twa od Wizystaich najznakomitsz ch leka
rzy w Europie i Ameryce. Źi-lna familia nie powinna być bez niej. 
Damv wam bezpłatnie z kaź iym galon im, nasz nowy kombinacyjny nóż 
kieszonkowy z grajcarkiem, warty $2.00.

$ 3 00 
$5 00 
$6 50

CENY DYSTYLACYJNE
Wysełane w zupiuczgtowanych pudUch.

Przyś ijcie 50 c, w znaczkach za butelkę na próbę.
1 GALON
2 GALONY
3 GOLONY

, Tego towaru nie n ożna kupić szczegółowo po $7 50 z i galon. 
ŚLIJ JIE ZAMÓWIENIA NATYCHMIAST.

PRZY -

UNITED STATES IMPORTINC CO
246 LAKE STR., CHICAGO, ILL.

MASZYNA
darmoikS'

Fl A R1VIO Jedna maszyna dla każdego, kto sprzeda lub spowoduje sprzedaż lOciu maszyn! 
uniliVl V dla tych, którzy żądają 30 dniowej próby, nisz po specyalne warunki i katalogi.

The OXFORD MANUFACTURING C’0.f 342 344 Wabcsh Avenue* Chicago, UL

WYTNIJ TO, przeSlijnam razem z $14, a my cl poślemy wtedy nasza 
[ulepszoną Maszynę do Szycia Singera z Wysikiemi Ramionami, zaopa 
itrzonąw ulepszoną sprężyną natężenia w górnej części, w uwalniacza 
nici oraz pozytywne podnoszące w górę i samoszyjące cylindrowe czółenko 

które obraca się przy końcu, bez zmiany położenia którejkolwiek z 
^^gSkjego części; ma ona doskonale i delikatne natężenie Ta maszyna 

tł^kże zaopatrzona w pozytywny automatyczny przyrząd do ob 
B EH racania cewki oraz w igłę samo się osadzającą, a nadto dodaje się do 
J niej cały komplet stalowych przyborów, igieł, oleju itd. Górna część 
II i Ja^erowana ozdobiona złotem, wszystkie ozdobniejsze części są 
II wykładane niklem. Wszystkie części, są z Wybornej stali Stolarka ro- 
I bota jest z najlepszego dębu lub orzecha Ma duże koło obratowe 
A i przyrząd do ochraniania odzieży. Ta maszyna jest pod każdym wzglę 

dem Iszej klasy i wygląda, jak każda maszyna za $65. wykonywa tak 
M roboty, jak każda z aich Razem z każdą maszyną przesyła się piś- 
!!■ mienną, obowiązującą gwarancyę na 10 lat. Jeżeli potrzebujesz maszv- 
J ny do szycia, nie pomiń tej wielkiej sposobności, ale poślej nam zanió- 
W wienie dziś., Gwarantujemy zadowolenie lub zwracamy pieniądze. Kaź 
>da maszyna jest należycie zabezpieczona, opakowana i dostarczona na 

^>dworzec kolei bezpłatnie gwarantujemy bezpieczne jej przybycie. Dla 
czego nie mieć najlepszej ?

July 4—94

NA PAMIĄTKĘ!-
Każdy patryola powinien nabyć wy

bity w Chicago piękny

Medal Kościuszkowski
wielkości dolara z białego metalu, któ
ry nigdy me zczernieje. Medal z białą 
i czerwoną wstążeczką i śpilką kosztuje 
z przesyłką 40 c.

Adresować należy:
Nalepiński Merchandise Co.

441 Noble Str. Chicago, Ills.

y^^POUCY WAMfRYCEXgNN 
>7TAOEUSZOWI KOŚCIUSZCE^ 

BOHATEROWI DWÓCH SWIATW 
/>7wm roumu Jttt wałki ja waurait tiatim.-

V^\ ONYlOd JO AlSjan JH1 SOJ 1H3IJ SIH JO 
001 HI SOIHOM 0M110 OHIH1H1

T<o)izsnnso>i snioovio
mnoh hi yjiihhy ni snod/®y

pccwiq 
WZEW 
:zek

feT MADAUriSKi Zs

47 emosz-JiimcKi \
f KI LIN ORSKI
|mOKRONOW|* KOI UTAJ
I KSJÓZEFfe/^%Ljll POTOOI

sze cygara, damy BEZPŁATNIE z każdem 100, PIĘKNĄ PRAWDZIWĄ CYGARNICZKĘ Z PIA
NY MORSKIEJ warta $2.00. Cygara sj 4% cale długie; WYBORNE HAVANA 10 c. jedno: popiół biały jak śnie^; cena na 30 dni TYLKO, $3.50 za sto — warte $7.50; wszystkie koszta 
przesyłki ekspresowej zapłacone.

DARMO! DARMO!
CYGARA, 

tylko przez trzydzieści dni 
Aby wprowadzić w handel na

UNITED STATES IMPORTING CO.,
Box 1132, Chicago. Ills.__________(Apr. 5-95)

Jest to doskonaie wyobrażenie
NOWEGO LEKKIEGO DWUKOŁOWCA (BICYCLE)

“Kenwood
Road
Racer’’
Tylko 25 funtów.

Jest on lżejszym, mocniejszym, i lepszym, n>ż nasz KO D RACER od. naczuiiy na wystawie 
światowej. Nasz katalog na rok 1891 Jest obecnie gotowym i można go dostać darmo ws/gdzie tam, 
gdzie się pprzedaj^ “Kenwoods” i opisuje wybitnych pigć punktów jakie odznaczjno na “Wystawie

KENIVOOD MANUFACTURING CO,
253 & 255 So. Canal Str., - - - CHICAGO, ILLS.

Kenwood ageneya w Columbus, Ohio: OSCAR S. LEAR, cor. High & Osy Str.
 (Nov. 17-94.)

Świętej wolności przez Twą nie
wolę.

I błyśnie promień Twojej wiel
kości 

„W ludzkośći!“ 
Niech materyalizm, grzech i nie

wiara 
Hulają dzisiaj po Bożym świecie— 
Przyjdzie czas, kiedy występku 

mara
Nieszczęsnych wrogów srogo przy

gniecie.
W on czas Ty ludy z hańby wy 

łonisz, 
„O bron i sz!“

Nie siłą miecza, lecz siłą ducha 
Stanie Twe znamię na wodzy lu

du —
Świat dążeń Twoich kornie usłucha 
I dozna przez Cię zbawienia cudu.

Z łona Twojego tryśnie w pro
mienie 

„Zbawienie!**

I ci, co przedtem Ciebie gnębili, 
Co podeptali Twe święte prawa — 
Czołem pokornie będą Ci bili, 
Będą wołali: „Sława Ci, sława!

Uzna spodlona, znękana dusza 
„Ch ry s t u 8 a!“

O, ludu polski! przy tej spuśćiznie 
Wielki Ty, wielki mimo kajdany! 
Bądź więc strażnikiem polskiej Oj

czyźnie,
Patrzaj z litością na Twe lyrany. 

Ty po nad ludzkości tu wsławisz 
siebie 

„I w n iebie!**

D A I n NO CURE NO PAY nMI I I N0 MOUSTACHE no PAY 
Lzl I La W..XftlTĆ-Ftf.,r Ti -J ->r- (JF.
I IF“ A r> Cd ÓGGISiTL| L.'/\ | 1 roń. MY CURE.I fil I PaOF.-BlRKHOLZ,I I L./ iŁz MąsonIC T£MPLc'hicA<^,-

Łysa 

Głowa

Zapłaty nie tna bez wy
leczenia, zapłaty żadnej 
jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub 
pytajcie się waszego a- 
ptekarza o moje lekar
stwo.
Prof. Birkholz, Masonie 

Tempie, Chicago.

JAN H. XELOWSKI,

Apteka Polska
709 Milwaukee Ave.

CHICAGO.
Kompletny wybór lekarstw i 

chemikalii krajowych i importo
wanych.

^IMPORTOWANE^
ROSYJSKIEJ—

Każdego gatunku krople i me- 
decyny patentowane.

ZAMÓWIENIA POCZTĄ NATYCH
MIAST ZAŁATWIANE.

Towary wysełane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny.

{May 1—95)

14-KARATOWA
ZŁOTA PŁYTKA 

Wytnijcie to 1 przjMHcie ze 
ewojein n»zwl»kiem 1 adresem, 
a pcftlemv wam ten zegarekaks- 
preeem do oglądnięcia. Qwa- 

rancyą na 6 lat 1 łańcu
szek z brelokiem poślemy 
równocześnie.Oglądnijcie 
go ar koro osądzicie, ze to 
•ią opłaci, zapłaćcie tą 
ceną $2.75 1 należytoSĆ 
ekspresową a zegarek do 
was będzie należał. Jest 
piąknie grawitowany 1 
pod gwarancyą idzie jak 
najlepazy w Świecie, a wy
gląda jak szczerozłoty ze- 
Sarek. Plszcie dziS, ofer- 

> tal^a slą nie powtórzy. 
THE NATIONAL

Mfg. and Importing Company
334 Dearborn st., 

CHICAGO, ILLINOIS.
July 5—94

PIĘKNY PRAWDZIWY

ZEGAREK ELGIN’A
Przyślij ten wycinek razem 

z nazwiskiem i adresem i my 
Panu przyślemy ten piękny 

Prawdziwy Zegarek EIgina 
z zapewnieniem na lat 20.

Ekspresem do zobaczenia. 
Koperty są pięknie grawito
wane i zupełnie podobne do

14 Karatowych
ZŁOTYCH KOPERT.

Prawdziwy werk EIgina gra
witowany. Obejrzyj staran
nie ten zegarek i jeżeli doj
dziesz do przekonania, że 
ten równa sie zegarkowi za 
$40.oo, zapłaćspecyalnącenę 
$11.00 i zegarek jest Twój. 
Jeżeli Ci się nie podoba, nie 
płać ani centa. Zwracamy 
pieniądze, jeżeli nie tak jest 
jak piszemy. Można dostać 
męzki lub damski zagarek. 

______________ Przyślij 60 centów, a dosta
niesz za nie piękny grawitowany łańcuszek odpo
wiedni do zegarka wartości $3.oo w każdym jubi
lerskim składzie. Przyślijcie $U.oo z zamówie
niem, a przyślemy wam łańcuszek za darmo.

GUARANTEE WATCH CO., 
(Incorporated)

100 WASHINGTON ST. CHICAGO.
(Apr. 2—95)

FIRST
national bank

OF CHICAGO.
PIEBWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

N»ro«nik Monroe i Dearborn ulic. 
CAPITAL >3,ooo,ooe.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter, 

oarg — Rosya I wszystkie Inns europc jskle krajr 
lako tei na wszystkie kursujące pieniądze.

LISTY KKEDYT0WrE
die użytku podróżnych w wszystkie czeec 
żwlata, żeląganfe spadkobierstw (schedów) 1 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi 1 wszystkich europejskich krajów aa bm 
-Izo umiarkowaną komlsyą.

Zarząd,
LYMAN J. GAGK, Prez.

JAS. B. FORGAN, Vice-prez. 
RICHARD J. STREET, Kasyer.

HOLMES HOGE, Asst. Kasyer.
FRANK B. BROWN, 2 Asst. Kasyer.

DYREKTORZY
M. NICKERSON, 
.LLEKTON. 

NORMAN B. REAM, 
R. C. NICKERSON, 
EUGENE S. PIKE,

SAM’L
8. W. 1 E. F. LAWRENCE. 

F. D. GRAY, 
NELSON MORRIS. 
L. J. GAGE, 

JAS. B. FORGAN.
A. A. CARPENTER.

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym względom Szanownej Publicznoaci 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pie
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto
łowych oraz 1 wiszących po najtańszych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunki zamiejscowe sałatwia się naj
prędzej i tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave., Chicago, 11L
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póty, dopóki nie zostanie 
podjęty w innych kopalniach. 
Frostburg, Ml., i okolicy 
górników porzucili pracg; 
oni zmusić .do zaniechania

u->

Is- 
na 
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Cmentarz oceanu Atlantyckiego.
Francuzkie czasopisma nie tak 

dawno temu donosiły o wgłębieniu 
się w morze wyspy położonej 
północnem Atlantyku.

Wyspa ta nazywa się „Sabie 
land“, co można przetłómaczyć 
,wyspa szabli'* (odpowiednio 
kszałtu) lub też na „wyspa ciemna 
lub mgli8ta“. Marynarze łęcz^ z tą 
nazwą pojęcie czegoś ciemnego, 
mglistego, straszliwego. Ten, który 
mieszkał na Sable Island tylko mie 
siąc, niezawodnie przestał wierzyć 
w słońce — w słońce które wzbu
dza i utrzymuje życie wszech ogóła 
przez zesyłanie jego wesołych pro
mieni z jasnego nieba. Inne zaś 
słońce, mieszkające w sercach lu
dzi, słońce miłości bratniej, założy
ło od dawnych już czasów swą 
siedzibę na owej mglistej wyspie.

Lecz o tern później! Chcemy 
wspomnieć tylko o wiadomości z 
Francyi, że niebezpieczna tylko ze 
skał się składająca wyspa stoi tak 
dalece pod wodą, iż bałwany nawet 
grożą spustoszeniem słynnym fa
rom tej wyspy.

Wiadomość ta wzruszyła mnie 
powiada korespondent, bo znam 
Sable Island i kocham ten kawałek 
ziemi otoczony przez burzliwy o- 
cean. Zadziwiłem się słysząc o 
„skałach1* gdyż wiem, że „wyspa 
ciemna”, jest wyspą czysto piaska- 
wą, na której nie możnaby znaleźć 
nawet kamienia wielkości kurzego 
jaja. Cokolwiek twardej, słonej 
trawy i dziki groch, którego korze
nie głęboko się zapuszczają w jało
wą ziemię — są jedynemi reprezen
tantami roślinności. Oprócz tego 
piasek! piasek i piasek!

Daleko od głównych portów lą
du stałego północnej Ameryki, po
łożonej wśród oceanu (najbliższy 
port, Halifax w Nowej Szkocyi, 
jest 150 mil oddalony) wyspa ta 
ma kształt półksiężyca zwróconego 
tyłem do południa. Piętnaście lat 
temu wyspa była długą 20 mil 
morskich (27 kilometrów), lecz 
największa szerokość, w środku, 
wynosiła zaledwie 2 >00 kroków..

Wyspa składa się właściwie z 
dwóch równoległe do siebie poło
żonych wyżyn piaskowych, pomię
dzy któremi się znajduje wązka 
dolina, która przez bałwany mor
skie powoli została zamienioną na 
jezioro. To jezioro, czyli raczej ta 
laguna jest 25 kilometrów długą, 
lecz tylko 30 metrów szeroką. Pod
czas gwałtownych burz wydarza się 
czasem, że bałwany przerzucają 
przez zaspy piaskowe do jeziora 
niektóre z psów morskich, których 
całe trzody się utrzymują na poł- 
nocnem wybrzeżu wyspy.

Przedłużenia zasp piaskowych 
łączą się przy kończynach w prze
smyki ziemskie, na których na oby
dwóch końcach, na wschodzie i 
zachodzie, wybudowano pierwszo
rzędne fary, aby ostrzedz żeglarzy 
przed za wielkiem przybliżeniem 
się do niebezpiecznej wyspy. Pia
skowate kończyny ciągną się bo
wiem jeszcze daleko od farów pod 

Kalifornijska wystawa śródzimowa.
Z San Francisco donoszą 10-go 

maja: Po dłuższych debatach po 
stanowił wydział wykonawczy 
“wystawy śródzimowej” zniżyć ce
nę wstępnego i to w niedzielę z 
50 na 25c.; w dniach zaś powsze
dnich także na 25c., lecz dopiero 
po 5-tej godzinie wieczorem. U- 
chwała ta weszła w życie w nie
dzielę, 13-go maja. Wykaz finan
sowy wystawy „śródzimowej” jest 
bardzo zadowalniający, i niezawo
dnie w dniu 1 lipca (w dniu, w 
którym wystawa ma zostać zamknię
tą) okaże się znaczna nadwyżka.

Stracenie słonia-

W piątek otruto słonia “Tip” 
znajdującego się w menażeryi w 
Central Parku w mieście New 
York. “Tip” był bardzo gwałto- 
wnem zwierzęciem i zabił kilku z 
jego dozorców, Zadano mu dwie 
uncye kwasu pruskiego który u- 
mieszczono w jabłku.

Strajk górników.

Z Philippsburg, Pa , donoszą 8go 
maja, że 400 g>ruikÓ¥ z Philipps
burg i Bi-jch Creak ulało się do 
Woodland, gdzie jeszcze pracowano 
w kopalni, i zniewolili robotników 
do porzucenia pracy. Właściciele 
kopalń postanowili nie rozpocząć 
pracy 
znów

W 
1000 
chcą 
pracy innych górników pracujących 
jeszcze.

— Z Denver, CoL, donoszą, że 
usiłowania Centralnego związku, 
aby górników przy miękkich wę
glach w Coloraio, Wyoming i 
New Mexico wstrzymać od pracy 
spełzły na niczem. Wokręgu Tri- 
nidat pracuje się z cokolwiek zmniej- 
szonemi siłami; w Las Carillos, 
N. M., nie porzucono pracy ani na 
godzinę, a w Blosburg, N. M., 
i Sharkville; Cd., zostanie pra
ca znów podiętą w dawniejszych 
rozmiarach.

Nieszczęście kolejowe.

Z Milwaukee, Wis., donoszą 10 
maja, że w pobliżu Menominee 
Junction zderzył się pociąg towaro
wy z pociągiem osobowym pędzą
cym z Minneapolis. Zabity Jeffreys, 
najstarszy maszynista kolei Chica
go & Northwestern; E. H. Burt, 
posłaniec ekspresowy został niebez
piecznie pogniecionj; Seth Gardner, 
palacz pociągu osobowego, utracił 
nogi — umarł później; S. W. Reese, 
klerk pocztowy pognieciony nie 
wliczając nad werężeń wewnętrznych

Zuchwały rabunek.

Z Springfield, Ill., donoszą 9go 
maja: Stephen O Coleman, klerk 
w wielkim skłzdzie towarów łok
ciowych firmy „Rjich <fc Thomas** 
przy ulicy A la ni wra nł wczoraj 
rano d> domu z bilu i po drodze 
wstąpił do składu po palto, gly 
niespodzianie tamże na notkał dwóch 
złodziei, którzy skierowali na niego 
swe rewolwery, olebrali mu jego 
rewolwer, jego śpiP-cg dyamontową, 
złoty zeg iek, łań misek i $>0 w 
gotówce. Nistępiie przywiązali go 
do krzesD i uloti li się. Zinok 
or-.y »-ifi* pieniężi oj b/ł wpraw 
dzie r >zb ty, lecz pieiięlzy, któ
rych było $1000, nie nzruszono. Pu 
zlo Iziejach nie miślali.

AMERYKA.
Haniebne postępowanie w kościele.

Katedra św. Maryi w Hamilton’, 
Ontario, była w tych dniach wi
downią haniebnego, bo świętokradz- 
kiego czynu. Podczis dziecinskiej 
nuży w niedzielę przystępowali tak
że dorośli ludzie do Komunii św. 
Pomiędzy nimi znaj 1 >wał się także 
Junes Corekery, który twierdzi, że 
jest także ks ędz< m. Kapłana, gdy 
ten mu podawał Hustyę, uderzył z 
taką siłą w rękę, że Hostye z „Ci- 
borium” wypidly na ziemię; przy- 
tem zawołał: „Wstydź się, jest to 
Ciałem Chrystusa tak, jak człowiek 
w księżycu jest człowiekiem.“ Po
między obecnymi powstał rozruch, 
lecz świętokradzcę wydalono czem- 
prędzej z kościoła, i parafianie 
spokoili się po kilku słowach, 
kie proboszcz wypowiedział.

Wyścigi starców.
W Logansport, Ind., odbył 

w tych dniach wyścig dwóch star
ców liczących 8 ) lat i to o 1100. 
Wyścig odbył się na miejscu wy
stawy, gdzie się zgromadziło mnó
stwo widzów, z których każdy mu
tual zapłacić wstępne w kwocie 10 
centów. Hannibal Purcell z Logans
port, liczący lat 86, Daniel Reeder 
z Peru, K. K. Shryrock z Roche
ster i Benjamin Simons z sąsiedz
twa miejscowości Logansport, trzej 
ostatni liczący przeszło 80 lat ka
żdy, zgłosili się na wyścig, lecz 
tylko Purcell i Simons usiłowali 
przebiedz przestrzeń wynoszącą 
pół mili. Purcell przebył ją w 5 
minutach i 48 sekundach, i był 
zwycięzcą. Reeder’a i Shyrock’a 
wstrzymali ich krewni, obawiają
cy się o ich życie.

Z okręgu koksowego.

Z Connellsville, Pa., donoszą 8- 
go maja: Towarzystwo koksowe 
Fricka usiłuje wszystkimi sposo
bami wprowadzić znów w ruch swe 
koksiarnie i to potajemnie. Wia
domo, że tak uczyniło trzy lata te
mu i to z częściowem powodze
niem.

I obecnie zgromadza w niektó
rych koksiarniach nocą robotników 
chcących pracować, i będzie miała 
w ruchu znaczną liczbę piecy, nim 
strajkierzy się będą tego spodzie
wali. Można się jednakże spodzie
wać, że postępowanie takie zniewo
li strajkierów do dalszych gwałtów.

Strajkierzy w Hill-Farm są roz
jątrzeni. Ostatniemi nocami poprzy- 
lepiano na wielu miejscach na wła
sności kompanii plakaty z następu
jącym napisem; „Śmierć każdemu, 
któryby się odważył jutro rozpo
cząć pracę w zakładach w Hill- 
Farm. Może się spokojnie przygo- 
wać na śmierć .

Znali się na rzeczy.

Z Noel, Mo., donoszą lOgo maja: 
Dzisiaj po południu o godzinie 3- 
ciei przybyło 7miu uzbrojonych lu- 
Cdzi] pPrzed bank w South West City 

zabrało wszystkie pieniądze, jakie 
tam były, t.j. około $1000.

Widać było, że to nie r.owicy- 
usze w obrabowywaniu banków, 
gdyż postawili przy drzwiach straże 
(dwóch) podczas gdy dwóch innych 
trzymało konie, a trzech się udało 
do banku, gdzie się zabawili oko
ło 10 minut.

Mieszkańcy miasteczka przypa
trywali się z dala postępowaniu 
rabusiów, którzy, aby się może wy 
wdzięczyć za ich obojętność, strze
lali do nich, i ranili cztery osoby. 
Po zabraniu pieniędzy, wszyscy o- 
puścili miejscowość. Obywatele pu
ścili się w pogoń za nimi.

Strajk górników.

Z Oskaloosa, Iowa, donoszą ligo 
maja: W pobliżu Carbonade — 
kopalń obozuje około 400 strajkie- 
rów, którzy chcą zniewolić tutej
szych górników do przyłączenia się 
do strajku, lecz górnicy tutejsi 
sprzeciwiają się temu. Można się 
spodziewać rozruchów.

_  X Peoric, 111, donoszą, że 
strajkierzy chcą uderzyć na kopal
nie W. E. Phelpea w Elmwood, 
w których robotnicy jeszcze pra
cują. Szeryf i jego pomocnicy 
strzegą kopalnie.

— W Galesburg, . . 
znów 50 górników pracować 
kopalni należącej do tak zwanej 
“Paving Brick Co.”

— Górnicy w Staunton, Ill., po
stanowili pozostać przy pracy.

wodą, jako i piaszczyste odnogi 
Wychodzące od środka się daleko 
ciągną pod wodą i stają się nie- 
bezpiećznemi dla okrętów. Nie- 
daremnie dostała woda wiele 
mil na około wyspy „Sabie Island** 
nazwę „cmentarza Atlantyckiego 
oceanu**.

Odnośnie do statystyki zatonęły 
w przebiegu ostatnich 3u lat w po
bliżu wyspy có rok przeciętnie czte
ry okręty a z niemi 80 ludzi. Obli
czenie to odnosi się naturalnie tyl
ko do takich okrętów, których 
rozbicie się było można sprawdzić 
z wyspy, liczba okrętów, które za
tonęły nocą i podczas burzy tak, iż 
żadne oko ludzkie tego nie widziało,.a 
które zostały oznaczone przez szczą
tki i ciała przypływające do wyspy 
nie wchodzą w tę rachubę, gdyż li
czby ich nie było można stwierdzić; 
nie ulega zaś wątpliwości, że liczba 
ich jest o wiele większą.

Od czasu zaludnienia Północnej 
Ameryki przez Europejczyków stała 
się wyspa osławioną i słynną u 
żeglarzy. Osławioną przez powyżej 
wspomniane niebezpieczeństwa,- któ
remi grozi wszystkim okrętom 
piasek częściowo pod wodą się znaj
dujący; słynną przez swe zakłady 
dla rozbitków morskich, zakłady, 
które powstały w przeszłym wieku, 
noszą nazwę Humane Establish
ment i są szlachetną ozdobą naszych 
czasów.

Cała wyspa bowiem jest, że tak 
powiemy wielkim zakładem dobro
czynności, która nosi powyższą 
nazwę. Wszyscy mieszkańcy wyspy 
— jest tam tylko około 50, prawie 
wszyscy mężczyźni — stoją w słu
żbie tego zakładu i mają jedne 
tyłki powołanie, wyglądać za o- 
krętami, biedź z pomocą statkom 
w niebecpiecc ińitwie się znajdują 
cym, przyjmować rozbitków i ich 
piel^i) » ul i v.r.ą
tki po rozbitych okryta :h LiD.ia 
ci sązupełuie odcięci od reszty świa
ta, b i nawet late n jut truluą rze 
czą dla okręt ) w prze w »żą :y )h z 
Hd fax d> wyspy żywość, bylło, 
węgle i opał dla farów przybliżyć 
eię do wyspy pmieważ na lawach 
piaskowych nawet podczas spokoj
nego powietrza łamią się bałwany 
a nagle powstające mgły przeszka
dzające spoglądaniu. Tak n.p. za 
tonął parowiec rządowy „Q'l^en Ma
ry Ann” z wszystkiemi majtkami.

Dwa fary przy kmcach tej wy
spy podobnej do sierpia zostały 
ukończone w latach 1873 i 1874 i 
wysełają swe pocieszające promie
nie na odległość 20 mil morskich 
porad burzliwe wody. Wieże te są 

prawdziwemi dziełami mistrzo- 
wskiemi swego rodzaju. Juz kła
dzenie fundamentów potrzebowało 
wielkich usiłowań tak ze strony 
budowniczego, jak i robotników; 
gdyż przy poprzednio budowanej 
wieży doczekano się, ża został a 
spustoszoną w jedynej jednej bu
rzliwej nocy przez bałwany i 
wicher. Teraźniejsze wieże zaś o- 
parły się przez lat 20 wszystkim 
szalonym wybrykom powietrza, cho
ciaż się wznoszą pod niebiosy prze
szło 136 stóp. Wieża na ws hodnim 
końcu jest pomalowana białym i 
brunatnym kolorem, aby okrętom 
i we dnie służyć za znak, a ogień w 
niej się znajdujący jest tak zwanym 
„stałym** ogniem Druga wieża jest 
zupełnie białą, lecz jej lampa 
zrobiona przez mechanika Cbante- 
loup w Montreal jest prawdziwem 
dziwem swego rodzaju. Przedstaw
my sobie przyrząd z 14 lampami 
i to z okrągłemi „palaczami**, z 
których każda ma za sobą srebrne 
zwierciadło wpukłe mające 65 cen
tymetrów średnicy. Lampy te są w 
trzech grupach — pierwsza grupa 
4, druga 6, trzecia 4 lampy — u- 
mieszczone około filaru wieży, i 
wprawdzie tak, że grnpy są rozdzie
lone od siebie przez ciemne miej
sca. Ten przyrząd lampowy wraz z 
reflektorami bywa za pomocą bar
dzo zawikłanej maszneryi wciąż o- 
bracany jednakową szybkością, a 
wynikiem jest, że widać na morzu 
„ogień** w różnych odstępach 
czasu się okazujący i znikający. 
Dalszy mechanizm powoduje od 
30 do 30 sekund większe rozpło
mienię światła, t.j. tak zwany 
„blink.**

Mierząc w prostej linii znajduje
my, że dwa fary są od siebie dwie 
mile morskie oddalone; w jasnych 
nocach, które się wprawdzie rzadko 
wydarzają można widzieć dosko
nale z galeryi jednej wieży świa
tło na drugiej się znajdujące; i w 
burzliwych nawet nocach można 
czasem widzieć rakiet y sygnałowe, 
które unoszą się pod obłoki jakoby 
punkciki ogniste.

W środku wyspy na północ od 
jeziora znajdującego się na wyspie 
leży tak zwana „główna stacya.** 
Składa się z domu inspekcyjnego, 
obok którego wynosi się wysoki 
maszt, na którego szczycie znajdu
je się „wronie gniazdo.” Do tego 
„gniazda** prowadzi zwyczajna dra
bina, z którego wyćwiczone oczy 
tak zwanych „Humane men** mogą 
przejrzeć wyspę w całej jej dłu 
gości prawie.

Około inspektoratu znajduje się 
5 czy 6 innych z belek i desek zbu
dowanych chat, które częściowo 
służą za pomieszkanie ludziom ra
tunkowym, częściowo zawierają 
sprzęty ratunkowe: jako łodzie, 
baje, rakiety, paski ratnukowe i t. 
d. Wszystkie te jedno piętrowe 
chaty okazują dziwne „ozdoby1*; o- 
zdoby, jakich trudno byłoby zna 
znaleźć w innym zakątku kuli 
ziemskiej. Są bowiem od dachu do 
ziemi pobite deskami zatopionych 
okrętów, które morze wyrzuca na 
brzeg; nizkie długie te budynki są 
zresztą w ogóle zbudowane ze szczą
tek rozbitych okrętów lecz deski 
noszące nazwy rozbitych statków 
były i są używane za ozdoby.

Tylko jedyny jeden budynek ko
lonii ratunkowej nie pasiada tej 
smutnej ozdoby i natomiast nad 
swą bramą, w daleko widzialnych 
literach jedyny wyraz „Hope!* 

< (nadzieja). Jest tc dom, w którym 
rozbitki znajdują przytułek, opiekę i 
pomoc lekarską, gdzie się w skrzy 
die umieszcza utopionych, których 
tamtejsza służba stara się ożywić,

WASHINGTON.
Washington, 9 maja. Wy

dział stanu został dzisiaj telegrafi
cznie uwiadomiony, że Rafael I- 
glesias został wybrany prezyden
tem rzeczypospolitej Costa Rica.

_  Tutejsze okręgowe władze 
zdrowia uznały, że oboz armii Cox- 
ey’a naraża gminę Washingtońską 
na stratę. Komisarze okręgowi dali 
Coxey’owi i jego ludziom 48 go
dzin czasu, aby się z Washingtonu 
usunęli.

Washington, 10 maja. Głó 
wniejsi urzędnicy Stanów Zjedno
czonych udali się dzisiaj do Frede
ricksburg, Va., glzie został odsło
nięty pomnik Maryi Washington, 
matki Jerzego. Już w r. 1830 po 
myślano o wystawieniu pomnika, 
lecz 74 lat ubiegło, nim plan zo
stał uskuteczniony.

— W Stanach Zjednoczonych 
znajduje się obecnie 105,312 Chiń
czyków.

Washington, 11 maja. Se
nat potwierdził nominacyę Jana 
C. Wiza na pocztmistrza w Man
kato, Minnesota.

W ash in g ton , 12 maja. Pre. 
zydent Cleveland, minister stanu 
Gresham i minister finansów Carli
sle wyjechali z Washington, aby 
przez 10 do 12 dni łowić ryby.

(Apr. 5—95)

Potrzeba 200 polskich robotników.
którzy sprzykrzyli sobie pracę po miastach, do osiedlenia się 

w czysto polskiej kolonii

POZNAN WE WISCONSIN,
gdzie znajdą zatrudnienle'bezustanne nad przygotowaniem swej joli pod pług.

Grunt w kolonii tej dobry, drzewo piękne i można je w po- 
blizkiem mieście w tartakach i fabrykach za dość dobrą cenę sprze
dać, kolej żelazna do gruntu dochodzi, Polaków już wielu osiedlo
nych kościół polski w pośrodku kolonii. Ceny gruntu tego nizkie, 
warunki kupna przystępne, długi czas do wypłaty, nizki procent i 
dobry tytuł posiadłości.

Piękny ilustrowany opis i mapę kolonii przesełamy każdemu 
bezpłatnie:

Siupic'd Land Co., 412 Mitchell Sir., Milwaukee.

jeżeli można. — W tym budynku 
znajduje się jeizcze słynna bibliote
ka wyspy “Sable Island”, która 
się składa tylko z książek,, które 
przypłynęły do brzegu, lub zostały 
zabrane z okrętów, które się roz
biły.

Oprócz centralnej stacyi znajdu
jącej się na pólnacnej stronie jezio
ra znajdują się na południowej stro
nie wyspy jeszcze trzy stacye ra
tunkowe odlegle od siebie 4 do 5 
kilometrów, które się tylko składa
ją z domku, tak zwaneg, “block
house” i szopy z narzędziami. Ka
żda z nich jest obsadzona 10 ludź
mi, którzy muszą trzy razy dziennie 
patrolować nad wybrzeżem, w ra
zie p itrzeby natychmiast uwiado
mić stacyą centralną, i natychmiast 
się udać na miejsce nieszczęścia z 
wszystkiemi potrzebnemi przyrzą
dami ratuukowemi. Sieć telegrafi
czni łączy fary ze stacyami, a śro
dek jej znajduje się w inspekto
racie.

Cały zakład z jego farami, trą
bami w które się dmie podczas 
mgły został wy w dany w życie 
przez rząd kanadyjski i zosta- 
je przez niego utrzymany, lecz i 
Anglia poświęca rocznie pewną su
mę na jego utrzymywanie. Anglia in
teresuje się bardzo zakładem „Hu
mane Eitablishment**, bo owe nie
bezpieczne wody przebywa więcej 
okrętów z Angl ii, niż z innych 
kiajów; wszystkie jej okręty ma
jące się udać do Canady, muszą 
płynąć tamtędy.

Wspomnieliśmy już, że garstka 
ludzi, która przebywa na złej tej wy 
spie od roku do roku pod uciążliw., 
warunkami powietrza, w burzach i 
śniegu pełni powinności swe dla do
bra żeglarzy, jest zupełnie odciętą od 
świata. Ludzie ci żyją na większem 
wygnaniu niż ci których wysłano 
do Syberyi. Cała ich myśl, czucie 
działanie tyczy się jedynie i tylko 
interesów wyspy. Zapomnieli pra
wie już mowy i organiczają się w 
swem spólnem pożyciu na wymia
nie najpotrzebniejszych myśli; lecz 
gdy przybędzie do nich obcy gość, 
okazują jak największą gorliwość, 
aby pokazywać zakłady, i wychwa
lają nędzną swą wyspę tak że 
gość mógłby prawie uwierzyć, że 
znalazł wyspę błogosławionych.

Najwięcej zaś wychwalał wyspę, 
były w swym czasie inspektor, kap. 
Josy Darby, który przez 31 lat 
dozorował nad “Humana Establish
ment”. Stary ten, siwy niedźwiedź 
morski udowodnił, że w samotności 
nie można “skwa śnieć”, gdy tylko 
w człowieku tkwi skłonność do 
postępu. Kapitan Darby skorzystał 
z długich lat i samotnych godzin 
tych lat, aby zajmować się obser- 
wacyami prądów morza, stósunków 
lodu, powstania wielkiej mgły (na 
Sable Island i w pobliżu jest 150 
dni mglistych w roku nie wliczając 
w to dni, w których panują burze 
i śnieżyce), przedewszystkiem zaś 
wymierzaniem wyspy, jak się zmniej
szała lub powiększała. Wyniki tych 
badań są jeszcze dzisiaj ważnemi. 
Z nich n.p. można się dowiedzieć, że 
podczas inspektoratu kapitana Dar
by mały.półksiężyc piaskowy zmniej
szył się na jego końcu zachodnim 
o 7 mil morskich, które zabrały 
bałwany oceanu. W pierwszej czę
ści tej epoki został także zniszczo
ny pierwszy zachodni far na wy
spie; wybudowano go pomimo przed
stawień Darby’ego za blisko linii 
napływu morza i wielki ten budy
nek został zupełnie zabranie przez 
bałwany spowodowane przez jedy
ną burzę. Na wschodnim końcu zaś 
powiększała się wyspa wciąż przez 
osad i przypławianie piasku przez 
wały, lecz wprawdzie nie tak szy
bko, jak drugi koniec ubywał. Mo
żna było sprawdzić, że Sable Is
land w roku 1892 posiadała tylko 
jeszcze dwie trzecie tego obszaru, 
jak na początku bieżącego stulecia, 
kiedy ów półksiężyc był jeszcze 40 
mil morskich długim.

O “zanurzaniu” międzynarodowej 
tej wyspy, o którem mówią zaso- 
pisma, nie piszą tymczasem nic 
nautyczne pisma fachowe. Nie bę 
dzie tu chodziło o zwykłe “zanurza
nie”, t.j., o zniżenie spodu morza, 
na którym wyspa spoczywa, lecz o 
większe ubywanie brzegu piaszczy
stego spowodowane przez straszliwe 
burze i kry lodu, co jednakże może 
zagrażić wieżom stojącym na koń
czynach wyspy piaszczystej.

Gdyby zaś miała się sprawdzić 
wiadomość (podana przez pisma 
francuzkie) to widoki na przyszłość 
Łrzebaby opłakiwać jako prawdzi
we nieszczęście. Bo cała góra pia
szczysta leżąca pod poziomem mo
rza byłaby jeszcze o wiele zgu- 
bniejszą dla wszystkich statków, 
niż wyspa stercząca nad wodą, i kwe- 
styą byłoby, czy udałoby się zna
leźć w masach pi isku poruszanych 
wciąż przez gwałtowne prądy pod
wodne, lód, i t. d., zupełnie pewną 
podstawę dla nowych farów, nie 
mówiąc już o domach ratunkowych, 
które zaginęłyby koniecznie bez 
możliwości wybudowania ich na 
nowo.

Setki i tysiące rozbitków mor
skich musiałyby to opłakiwać a 
mielizny wyspy Sable Island stały
by się o wiele więcej przestrachem 
żeglarzy niż w dawniejszych cza
sach; natenczas stałaby się okolica 
wyspy Sable Island cmentarzem mo
rza atlantyckiego w prawdziwym 
sensie tego wyrażenia.

Żydzi w Argentynie-

Konsul brytański w rzeczypospo
litej argentyńskiej, podał właśnie 
swemu rządowi bardzo interesują- 
jące sprawozdanie o położeniu 
żydowskich kolonii, które w Ar
gentynie zostały założone przez ba
rona Hirsch. W r. 1891 zakupiono 
dwa wielkie obszary w prowincyach 
Buenos Ayres i Santa Fe, i w r. 1891 
przybyło 2860 osób. W r. 1892 
przybyło około 3000 a w r. 1893 
pomiędzy 5000 do 6000, tak iż lu
dność dwóch tych kolonii wynosiła 
w styczniu 1894, wynosiła około 
12,000 — wszyscy żydzi z połud 
niowej Rosyi. Konsul donosi iż 
położenie ich jest pomyślnem, zwła
szcza, gdy zważymy na to, że pier
wsza skiba została orana w stycz
niu 1892. Obecnie jest 17,250 a- 
krów zasianych zbożem; z tego sa 
mego obszaru zebrano przy ostat
nich żniwach 7300 tan, mających 
$15'1,000 wartości Pszenica jest 
obecnie tanią i dla tego przedsta
wia powyższa ;suma tylko 7 pro
cent kapitału włożonego w zakła
daniu tych kolonii.

Stowarzyszenie uorganizowane 
przez barona Htrsch pozwala kolo
nistom zatrzymać trzy ćwierci ich 
plonu; jednę czwartą część muszą 
oddać agentowi, jako część zapła
ty za rolę, polepszenie takowej i 
raaszyneryę, przyrządy rólnicze, 
żywność i zasoby dostarczo
ne imigrantom naprzód. Każda 
familia ma 190 akrów, 8 do 12 
sztuk bydła, włącznie wołów, dwa 
pługi, dwie brony i dostaje dom i 
żywność aż do czasu gdy sama się 
może utrzymywać.

Kongres koguci.
Są różni różnych rzeczy amato

rów le na święcie; o amatorach ko
guciego piania dotąd chyba nikt 
nie słyszał. Tymczasem w Pary
żu (czego tam w tym Paryżu nie 
ma!} istnieje obecnie związek ama
torów słuchania rozmaitych „kuku- 
ryków**. Pomijamy tu naturalnie, 
tych nieszczęśliwych bywalców tea
tralnych, którzy są zmuszeni słu
chać często „kogutów-tenorów**— 
mówimy o zwolennikach „czystej** 
koguciej pieśni. Panowie ci pra
wdziwi „fędesjekliści**, urządzają 
sobie koncerty hodowanych w tym 
celu kogutów i „śpiewem ich się 
zachwycają**. Teraz ogłosili oni 
konkurs na najlepszego artystę-kc- 
guta. Winszujemy miłej muzyki 
tym panom.

Nieludzkość człowieka dla samego 
siebie-

Krzywdy jak najbardziei nieludzkie, krzywdy, 
któnby zhsfibiły człowieka dzikiego, popeł
nia człowiek na własnym swym systemie 
prez połykanie drastycznych środków ioz- 
waln’aj^cych, które sprawiają kurcze w 
jego żołądku, szkodzą jego wnętrznościom 
i osłabiają jego system. Wielu ludzi czyni 
to stało w mLiemaniu, że lekarstwa mające 
skutek gwałtowny a zwłaszcza lekarstwa 
przeczyszczające dobrem!. Ta idea żle 
zrozumiana stanowczo szkodzi zdrowiu, 
Środkiem rozwalniaj^cym, który najbardziej 
się przybliża do dobroczynnego działania 
natury, sg HOSTETTER’A STOMACH 
BITTERS, które nie poci$;aj$ za scb| 
boleść’, lecz działają stanowczo i wzma- 
cn’aj$ kiszkowy kanał, zamiast go osłabiać 
i drażnić. Wątrób i żołądek taKŻe korzy
stają wskutek łagodnego skutku tej tre
ściwej medecyny, której zd owy wpływ da- 
je sig uczuć w całym systemie. Dolegliwo
ści malaryalue i reumatyczne, nerkowe 
nerwowe ustępują przed ni^.

KOHSDŁ

H. CLAUSSENIUS,

BBEMEN8KICH

Parowych Okrętów 
North (Herman Lloyd), 

. 8BEMKH dc NEW YORK 
i nspowrót

•v etale, wypłaty piCHlędsy 
wumit w doa.

Najtańsze

karty okrętoweA
Pełnomocnictwa wy stawia prawn 

i iciąga spadkdbiergtwa.
CI.AVHSKB2IJIB S <19
80 — 82 Fifth Ave.

Skład nałożony w r. 1851 

Henry Schuellkop 
arusernil hurtowny i taliaznori 

232-234 EAST RANDOLPH STB., 
pomiędzy Franklin i Market ulicami

Chicago, Illinois-
sprzedaje po najtańszych cenach:

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski,
Ser Kdamski i ser Parmesafiaki, 
Fromage de Brie i ser Roquefort^ki, 
Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświeki salseson, 
Salami, Wes'falskie szynki, 
Wgdzone i marynowane wqgorze, 
Holłandzkie sztokfisze, anchovies, 
Nowe Holłandzkie śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszy oliwg. 
Niemieckie szpar gi, krajany fasolg, 
Niemieckie jagły, soszewieg, kaszkg pszenny, 
Najlepszy jgczmieh perłowy, kaszg jęczmie
nny,
Kaszg tatarczany, kaszg owsiany, 
Mykg kartoflany. mykq ryżowa, 
Świeże suszone grzyby, paprykg, 
Niemieckie powidła, mak, 
Świeże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świeże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) i makarons. 
Najlepszy Vanilla czekoladg z kakas, 
Prawdziwy tosyjsky herbatę, extrakt migsn y 
Prawdziwy kawę Java, Mokka i Rio, 
Prawdziwy tabakg do zażywania Locback’a, 
Niemieckie kołowrotki i gremplr, ’
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemig warzvwowe, siemig trawy, 
Siemię dla kanarków, siemią konopniane 

rzepikowe,
jako i wszelkie inne towary korzeń e

Henry Schoeilk vji

Kto nia m» papierowych pieniędzy a m« bw* 
wyknpiś “Money Order” niech prtyłle na kal0 
ki h>b faael| wartoM V markach pocKtvwyc) 
(Past stamp) których na ks#*-
•WT"*.

Katolog
KSIĄŻEK 

drukowanych w drukarni ’’Gazety Polskief 
W. DYNIEWICZA,

- w -------

Chicago, - - Illinois.

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli

gijnej i żywoty św.
Kantyczka 1 Kancjonał, czyli zbiór 

najnowszych Pieśni, Kolend i Pasto
rałek na cały rok z Nowenną na Ad
went, w mocnej oprawie ... 75

Kazanie św. Chryzostoma, o męczeń
stwie śś. Juwentyna i Maksyma. 
Tom. 3, na niektórych miejscach 
skrócone. — O św. Apolonii z li
stu Dyonizego Aleksandryjskiego 
do Fabiusza biskupa Antyochskiego, u 
Ezubiego historyka kościelnego, Lib. 
6, cap. 44. Żyła około Roku Pańskie
go 239. — Żywot św. Jana Kalibl- 
ty, Rzymianina, pisany od Symeona 
Metafrasta. Nicephorus iib. 15. bap. 
23 czyni o nim wzmiankę. — Ży
wot św. Furseusza z Hibernii, o któ
rym wielebny Beda szeroko wspomi
na w Historyi Kościelnej 1, 8, r. 19 
z tego żywota słowo do słowa nie
które rzeczy kładzie. Żył około Ro
ku Pańskiego 702. — Żywot św. 
Pauli zacnej wdowy Rzymian ki, wy
pisany od św. Hieronima do córki 
jej Eustachii, słowy św. Hieronima 
Epist. ad Euster. 27 miejscem skró- 
conemi. Żyła około roku 390. — Ży
wot i męczeństwo św. Klemensa bi
skupa Ancyrańskiego i Agataniela 
Rzymianina, pisane od Symeona Me
tafrasta. Żyli około Roku Pańskiego 
250. — Męczeństwa św. Walentego 
Kapłana, z starych ksiąg męczeń
skich rzymskich. Uswardus i Ado. 
Surius Tom I. Cierpiał około Roku 
Pańskiego 234.
Cena ........................................... 15 c.

Lekcye i ewangelie na wszystkie Nie
dziele 1 Święta całego roku, podług 
przekładu X. Jakóba Wujka T. J. sto
sownie do Mszału Rzymskiego, wypra
cował ksiądz S. Tomicki a potwier
dzona przez Konsystorz Generalny 
arcybiskupi Gnieźnieńsko - Poznański. 
Książka ta jest od wielu lat w całej 
Polsce jak pod Prusakiem tak pod 
Moskalem i Austryakiem. Jest w mo
cnej oprawie ze złoconym tytulikiem 
i ozdobną stronnicą tytułową. $1.50 

Męczeństwo św. Bazylea biskupa ama- 
zejskiego, i żywot Glaliry panny wło
skiej, pisane przez Jana kapłana Ni- 
komedyjskiego, który na śmierć jego 
patrzył. — Żywot i męczeństwo św. 
Teodory dziewicy i Dy dyma żołnierza, 
pisany od św. Ambrożego. Żyli około 
li. P. 300. — Żywot św. Izaaka Pa- 
tryarchy i Rebeki żony jego, z Pisma 
św. wzięty. Gen. 21, 22, 24, 27. — Ży
wot Patryarchy Jakóba, wzięty z Pi
sma świętego. Genes. 25, 27, 28 etc. 
— Żywot św. Justyna filozofa i mę
czennika, wybrany z ksiąg jego od ś. 
Hieronima, Euzebiusza i Nicefora po 
części wypisany. Żył około R. P. 2Ó0. 
— Żywot św. Jerzego męczennika, pi
sany od Metafrasta i Pasykrata, sługi 
jego. Żył około R. P. 280. — Żywot 
św Marka Ewangelisty, pisany od ś. 
Hieronima in Catalogo, od Euzebiu
sza, Metafrasta i innych. Cena 15c.

Męczeństwo śś. Faustyna . Jowity, 
braci rodzonych, wypisany od Adona 
biskupa, z ksiąg męczeńskich Kościo
ła Rzymskiego. — Żywot i Męczeństwo 
ś. Juliany dziewicy, wypisany od Sy
meona Metafrasta. Umęczona" za czasu 
Maksymina około Roku Pańskiego 
290. — Żywot ś. Jakóba Pustelnika, 
grzeszącym aby nie rozpaczali, bardzo 
ku zbudowaniu się pożyteczny, pisany 
od Symeona Metafrasta. — Żywot ś. 
Melanii Mniejszej, Rzymianki, pisany 
od Metafrasta i Palladyusza. Żyła o- 
koło Roku Pańskiego 414. — Żywot 
ś. Małgorzaty królewny Węgierskiej, 
pisany od błogosł. Garynusza Domi
nikana w Awionie. Żyła około Roku 
Pańskiego 1248. — Żywot ś. Wilhelma 
kslążęcia Akwitańskiego, a potem pu
stelnika, pisany pierwej od ucznia ś. 
Wojciecha, a potem od Teobalda bi
skupa. Żył około Roku Pańskiego 1139. 
— Męczeństwo ś. Filomora, Filesa i 
wielu innych cierpiane w Aleksandryl, 
pisane od Eutebiego w Kościelnej Hi
storyi słowa od słowa. Żyli około Ro
ku Pańskiego 260.
Cena r - - - - 15 cts.

Męczeństwo śś. Wita, Modesta i Kr«- 
scencyi, wyjęte z starych ksiąg mę
czeńskich." Żyli około R. P. 289. — 
Żywot śś. dwóch braci bliźniąt mę
czenników, G«rwazyusza i Protazyusza; 
pisany od r ilipa i w groble tych śś. 
znaleziony. — Żywot ś. Sylwestra Par 
pieża. Żył około R. P. 585. — Żywot 
Kotnualda pustelnika, pisany od Bło
gosławionego Piotra Damiana. Żył o- 
koło R. P. 987. Tegoż też kroniki pol
skie przy królu Kazimierzu Mnichu 
wspominają.
Cena - - . . - I5c.

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy i 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic w mocnej oprawie. 
......................................................80

Ciąg dalszy nastąpi.

DOBRE SIEMIĘ.
Żaden przyjaciel ogrodu i kwiatów nie 

powinienby zapomnieć o przesłaniu 50c. 
za wybór 15 gatunków siemienia warzy- 
wego i 5 paczek pięknego siemienia kwia
towego, które z pewnością wystarczają, 
aby mały ogródek domowy najwspania
lej wyposażyć na całe lato w kwiaty 1 
warzywa. Setki listów, zadowalniających 
nas, daje świadectwo z wszystkich zamó
wień. Nie mamy żadnych katalogów z 
obrazkami mogącemi wywieść „na pole**, 
nie posiadamy ich, nam wystarczy dobre 
nasze nazwisko. Podaje to:

Peter Hollenbach, 
SKXAJ2 SIEWOM".

159 Randolph Str., Chicago, Ill.
(June 15 1894).

W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica
go His. Szczególnie ludzie bez pra
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x

DR. PIOTRA

GOMOZO 
jest uważane za jedno z najlepszych le
karstw tego rodzaju. Oczyszcza krew, 
nada je odnowioną żywotność, wykorze
nienia zarodki choroby z ciała, gdyż 
przyczynia się do tego, że wszystkie or
gany znajdują się w dobrym stanie do 
działania. Medycyna jest przygotowaną 
z przeszło trzydziestu różnych gatunków 
In^redyencyj, głównie z roślinnego kró
lestwa i była znaną w użyciu przez prze
szło sto lat. Używano go z wielką ko
rzyścią we wszystkich ogólnych tera
źniejszych dolegliwościach, a zwłaszcza 
w tych, które pochodzą : krwi i chore
go żołądka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości 
wątroby, Żółciowtść. Żółtaczka, Reuma
tyzm. Wodne puchfna. Trudność tra
wienia, Niestrawność, Gorączka, Róża, 
Pryszcze, Febra i ograszka, Szkrofuły, 
Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj, 
Wrzody, Rakowe wyrośnięcia. Bóle i ra
ny, Bóle w systemie kości, Wychudnie
cie, Dolegliwości niewiast, Słabość, 
Bronchitis, Żarnice, Ból w krzyżach, 
Zawrót głowy, 1 t. d.

GOMOZO nie" jest medycyną patentowa
na. też nie sprzedawają jej aptekarze; 
lecz mężczyzn! i niewiasty, którzy uży
wając je, zostali wyleczeni, spowodowa
ni przez wdzięczność dla doktora, i przez 
życzenie, aby i ich współtowarzysze od
nieśli korzyść, działają jako jego agenci 
1 w ten sposób mogą go dostarczyć lu
dziom cierpiącym w oddaleniu.

Jest nieocenionem jako lekarstwo do
mowe a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy 1 
aptek. Lekarstwa tego nie można dostać 
od aptekarzy, lecz tylko od miejscowych 
agentów. jeżeli nie ma agenta w wa- 
szem aasiedztw-ie, przyślijcie 82.00 a do
staniecie dwanaście 35c. butelek na pr& 
bę wprost od w-łaściciela. Taki obstało- 
ttek może każdy dostać tylko raz.

DR. PETER FAHRNEY, _ 
412-114 Ł Smi in. CMcsnB

(May 13—94)

PIBRW8ŁA

Księgarnia Polska
W AMERYCE

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO

ode Brata wielki zapas kalendarzy na rok 8M 
pod tytułem:

KALENDARZ
11 MARYANSKI

NA ROK

1894
Cena z przesyłką pocztowa

14 centów.
Kalendarz Maryański na rok 1894 

zawiera:
Kalendarz na każdy dzień w roku 1894. — 

Życzenia na Nowy Rok 1894. — Zloty Jubile
usz biskupi Ojca św. Leona XIII.— Kościół, 
Ojciec 6w. Leon XIII i sprawa socyaina. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo
ich nie opufici (z 20 rycinami). — Matka Bule- 
dclwa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiszpańskie 
o św. Józefie. — Oszczerczyni. — Miłujcie nie
przyjaciół waszych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej woB 
zostać wróżbiarzem, albo jakto i zła niewia
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmiu ry
cinami.) — Czterecbsetletnia rocznica odkrycia 
Ameryki i międzynarodowa wystawa w Chica
go (z 7 rycinami.) — Jak się Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a 
kcie, w dwunastu odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy.

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach MatKi Bozkiej Nieustającej Pomocy
— wartości co najmniej 25 centów i obraz pa
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto

wą
14 centów.

Dla miejscowych w Chicago (bez praeayłk!)
- - w księgami po 10 centów.

Tego kalendarza nie wydaje się na 
premię.

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYTCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA 
W CHICAGO 

odebrała z Europy wielki zapas wiel
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x114 °*R) pod tytułem: 
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE

LA NASZEGO

JEZUSA CHRYSTUSA
I BOGARODZICY DZIEWICY

MARYI.
Obejmujące 722 stronnic wyraźne

go i pięknego druku, mocno opra
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
jest kilkuset rycinami czyli obra
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

ZIARNO
Zbiór Pieśni Narodowych,

na cztery męskie głosy, sto pieśni $2.50
Polonez Kątekiego, Pójdźmy wraz, 25
Śzkoła Śpiewu i Śpiewy dla dzieci 30
Śpiewy Nabożne i Pogrzebowe, 15

Sztuki na Fortepian.
Marsz Związku Narodowego Pol. 50
Polish National Hymns, 25
Students Life Waltzes, 30
Desire for Spring Waltzes, 30
Maybreeze Waltz‘es, 30

Adresować :
ANT. MAŁŁEK,

574 Noble Str., Chicago, Ills.
N (March, 15 95.)

“Pamiątka Ślubu”.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ży
ją cyc h).

Jest to bardzo piękny obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polski być nie powinien. —

Jest to obraz wypracowany na tle biblljnem 
z dodatkiem herbów Ojca 8w., Stanów Zjedn 
i Polski — w pośrodku jest miejsce na fotogra
fię nowożeńców, u dołu zaś miejsce do wpi
sania cdnośnych imion, dnia zaślubień itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłkę 75c. a 
odbiorcom w większej ilości odstępuję stoso
wny procent. —

Ktc przyśle 10c. w znaczkach pocztowych do
stanie mały obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy później szem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone ol ceny 75c. 
Pieniądze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O Money Orders lub w liście 
registrów an ym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877-10. Ave. Milwaukee, Wis.

Obraz ten jest również do nabycia w „Księ
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA, Chicago, Uli.

-------  W --------
KSIĘGARNI POLSKIEJ

inajdują się następujące

OBRAZY:
MATKA BOŻKA CZIgSTOCHO

WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (be» herbów Polski, Litwy 

Rusi.) - • • 60 c.
KAZIMIERZ PUŁASKI 22x28 

cali, (kolor czarny) 50 c.
JAN III SOBIESKI 22x28 cali
(kolor czarny) 50 o.
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 

0 li. kolor czarny) • 50 o.
Chromolitografie MATKI BO

ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien
nym papierze w kilku kolorach, 
format 151x204. Cena 50c.

W. Dyniewicz

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
Niemiecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Prosty 
Linii Parowców

z różnych portów wyrabia

W.DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z 
Każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po- 
winien podać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejscedokąd mająsięudać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do innego 
blóra zaczerpnijcie wiadomości u ^nfe.

W. DYN1EWICZ,
53S NOBLE 8T1L. - CHICAGO, ILL.

GROSS,
636 Wells Street,

CHICAGO,............................................. ILLINOIS,
Telefon 8443.

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM.

A i

Decker,
Gabler, 

Schubert, 
Gilbert, 

Peaae 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym

’wfii ™ Nowe Fortepiany od
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy] instru-
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach

Obrazy Kolumba.

Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie ka
pitelu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
Jmistrzów.

Wyładowanis Kohmba,
Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogiafia 

w oleju na sztywnym płóciennym papierzę.

Cena 50 centów.
t0** Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w snaoakaoh po

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET......................................... CHICAGO, ILLINOIS.

.Liczba Polskich osadników i nabywców gruntów 
w naszej kolonii

doszła z końcem roku do

Siedem set sześćdziesięciu 
szesciu (766).

Odebraliśmy właśnie z druku nową książeczką za
wierającą nazwiska wszystkich i okazującą zarazem 
zkąd każdy z nich ze starego kraju pochodzi. Wszy
stkim których by to interesowało i którzy sią zgłoszą 
do nas chętnie takową wraz z nowym kalendarzem 
na rok 1894 prześlemy DARMO.

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St, Milwaukee, Wis.
Telefon No. 1798. Założone 188Ł.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul. 

SKŁAD
nowych i z drugltj

ręki

I
Po wszelkich ce

nach,
Fortepiany wynajmuje

my.
W razie zakupna odli

czamy jedno roczn
dzierżawę od ceny. I Prof. St. Szwaj kart w Chicago i t wielu nnycik

Rozmaite instrumenta muzyczne. I w Chicago i w całym kraju, ktorsy kupili
PlBzcie po ceny i warunki. | odemnie Fortepiany.

Księża F. Byrgier i G. K>leBinekl w Chicago, P. P. Kiołbaesa, skarbnik miasta Chicagu.

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

Fortepianó- i - 
Organów

KKFXRBMCYB:
K&. Winc.

rektor kotclota tv. Sto- 
nlBłk*. Kostki w Otó- 
cago.

Pol.kle giortr, Siw» 
tanki w Chloro.

Polskie Sioatry Hotre 
lieme w Chicago.

Sioetn łw. Fhuk k* 
w Cnictfo.

K». A. jTriitel. w Chi-

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 

EGstał wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj z» 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest jęzjk angiel 
ski i bez znajomości togo języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach ltd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla nieumlejących po angielsku jest 
“Pośrednik Polsko Angie.»^i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce cboe po
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo
wać się pod ręką. Czy kio chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byzneslstów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa

WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH

Is a very advantageous wo»k for every Businessman who has business with PeiM. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only *4.00.

Address: W. DYNIEWICZ, Publisher,
582 NOBLE STREET. - - CHICAGO, ILŁINOU.

^76699558^



COXEY’ANIE
Pitasa

SUCVATOB

Prawnicze Bióro.

Znaczny pożar.

Brooklyn’a, N. Y., donoszą

(20—21)

Szano-

nowa konstytucya Unii,

Więc zarząd

Ks. Roman

Ceny Targowe
CHICAGO Chicago, 15 Mija 1894.

X

zba-

w kamień

s
cy lat 73; rodem był ze wsi Bogn, 
obecnie „Sonnenwald,” Wielkie

wyrządził, przez odez- 
wszystkich Towarzystw

stawia wnio- 
organ Unii 
członków z

powiada: W 
szedł drogą

Pachol-
wspo-

piątek 
w po 
prawą

Lu- 
bez

4ej
ze-

j w
swej świetności

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

■poezukojg Jana Muchę, który pochodzi z 
■h Dukli w Galicyi. Dwa lata t?mu, przeby

wał w Albion, lecz wyjechał do Buffalo. Kto 
by o nim wiedział, niech mi raczy donieść.

Józef Goścień-su',
123 McKane Str, S. S. Pittsburg, Pa.

-19—21

60c. 
60c.
60c.
60c.
60c.
60c.

i 60c. 
60c.
60c.
30c. 
30c.

S3 00 
60c.
60c.

• OOC. 
30c.
60c.
60c.
30c.
60c.
OOc. 
60c.
SOc.
60c
60c.
30c.
60c.
OOc.
OOc.
OOc.
OOc.
OOc.
OOc.

Dnia Ogo Maja, br., umarł w 
Town Lake, Jan Polubitzki liczą-

oddano do rozwagi 
od zachodnich ulic i

STARE OBRAZY

KOŚCIUSZKI

Z Chicopee, Mass.

Ob. Felix Godek donosi: Dnia 
8go maja pożar zniszczył fabrykę, 
w której robiono cewki dla fabryk 
towarów płóciennych, gdzie także 
się znajdował młyn do mielenia 
zboża. Obok fabryki znajdował się 
dom piętrowy ob. J. Lewandow
skiego, który także spłonął do szczę
tu. Był to stósunkowo nowy dom, 
gdyż stał kilka miesięcy. Przeby
wało w nim około 40 osób, którzy 
mało co z płomieni ocalili.

Drugi pożar który wybuchł w 
nocy z lOgo na ligo maja, zni
szczył skład drzewa i węgli, staj
nię, drukarnię i kilka domów.

Wine. Rudziewicz, C'ty AlOi' . PGO 
Theo. Urmański, Milwaukee 2 MOP12 PGO i 
Jan Bierwagen, South Bend, MOP i PGO 
F. 11. Kowalski, So. Bend, MOP i PGO 
Jos. Jarowicz, Leavenworth, MOP i PGO 
Jos. Skowira, Pittsburgh, MOP i PGO 
Boi. Zatorski, St. Louis, MOP i PGO 
John Boruch, Osceola, PGO 
Jos. Wierzcholski, New York, MOP i PGO 
Peter Schneider, New York, MOP i PGO 
Jos. Puronas, Waterburry, PGO 
Jul. Garyantys, Englewood, MOP i PGO 
Jan Kwitkowski, Rockville, MOP 
Marcin Liss, Pittsburgh, MOP i PGO 
Ign. Borowski, Reynoldsville, MOP i PGO 
Jos. Ilazemza, East Chain Lakes, MOP 
Jan Miskowiak, Philadelphia, MOP i PGO 
Jan Gruczyk, Evansville, 2 MOP i 2 PGO $1.20 
Leonard Głomski. Philadelphia, MOP i PGO 
Jos. Kowalski, St. Helens, MOP i PGO 
J. M. Szarkowski, Minto, MOP i PGO 
Joseph Bobiński, Toluca, MOP i PGO 
Jos. Wagner, Great Falls, MOP i PGO 
Michał Waltosz, Centralia, MOP i PGO 
Leonard Jakubowski, Stuttgardt, MOP i PGO 
Wine. Solak, Duluth, MOP i PGO 
Ant. Jankowski, Menekaunee MOP i PGO 
Ant. Jaworski, Chicopee Falls, MOP 
B. Zyntek, Ballard, MOP 
Alex. Krzyźański, UnionC. 5MOPi5PGO '■ 
Marein Augustyniak, Duluth, MOP i PGO 
Marcin Gajewski, Waters, MOP i PGO
I. Lewandowski, Philadelphia, MOP i PGO
J. Mentelffel, Alpena, MOP
Jakób Mielcarek, Pittsburgh, MOP i PGO 
Peter Wisocki, Stevens Point, MOP i PGO 
J. Schultz, Startle, MOP
Stephen Wreś, Dents Run, MOP i PGO 
B. Rosenes, MtCarmel, MOP i PGO 
Jos. Sokołowski, Minneapolis, MOP i PGO 
John Bardzik, Chicopee Falls, MOP 
St. Duszkiewicz, Buffalo, MOP i PGO 
S. Poleski, N. Attleboro, MOP i PGO 
Fr. Karolewicz, Binghampton, MOP 
J. Sitnik, Chicopee, MOP PGO 
Fl. Wojciechowski, New York, MOP i PGO 
Piotr Kaźmierczak, Buffalo, MOP i PGO 
John Miga, Meriden, MOP i PGO 
Eugen. Jasewicz, Racine, MOP i PGO 
Igu Hutter, Congo, MOP i PGO 
Jacob Błaszczyk, Wellsville, MOP i PGO

W końcu
H. Jażdżewskiego poparty i przyjęty 
posiedzenie zamknięto.

W dodatku do powyższego spra
wozdania zwraca się szczególniej 
uwagę Wiel. członków Stowarzy
szenia na postanowienie względem 
przesyłki wpłat miesięcznych tylko 
na ręce sekretarza.

Dane w Minneapolis, Minn. d. 
25 Kwietnia 1894.

K a. R. L. G u z o w s k i, prez., 
Ks. Aug. Babińsk i, sekr.

Na miesiąc Czerwiec!
MIESIĄC

NA J SŁODSZEGO lilOii

Banas J. (2) 
Barta M. J. 
Back L. 
Bendkatoski P. 
Btzewski J. 
Brodzińska W. 
Borowicz P. 
Cudek W. 
Czech R. 
Daniel J. 
D ka M. 
Donda K. 
Drunzela B. 
hoske F. 
Dworak F. 
Figara B. 
Grabowski J. 
Grudoski A. 
Grzebyła J.

Hole wińska M. 
H mik A. 
Hrywalaka A. 
Jackiewicz J. 
Jendrol S 
Jirasek J 
Kl jno^ki K 
Kiemencki I. 
Knamąsz J. 
Kozłowski A. 
K łodziej J. 
Kozic M. 
Kozoski J. 
Krul M. 
Klak M.
Kusch K. 
Kuźnłk A. 
Łukowski F.

Mabski G. 
Mares J. 
Marik J.

1239

NAUCZYCIEL 
znający dokładnie język angielski 
i polski, zarazem umiejący grać na 
organach i prowadzić chór na czte 
ry głosy, poszukuje miejsca. Zgło
sić się angielskim albo polskim 
listem do:

ANTONI KWILIŃSKI,
Posen, P. 0. Presque Isle Co., Mich.

Pożyczki na własnośó (Real
Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro pdrowcowe i kolejo 
we Biletv

60c. 
$1.20

OOc.
60c.
60c. 
60c.
OOc. 
30c. 

I 60c.
6i’C.
30c. 
60c.
30c. 
60c.
60c.
30c.
GOc.

LsstT polskie
965
966
967 
970 
972
981
982
995
996
997
998 

1008 
1005
1007
1008 
1076
1080
1036
1037 
1051 
1059 
1055 
1057 
1068 
1059
1065
1066 
1068
1073
1074
1076
1077
1082
1083
1081 
1085 
1091 
1094 
1097 
1099

Poszukuję brata mego Józefa Nitkowskiego, 
który mnie poszukiwał z South Chicago a adres 
swój podał jako Józef Nitkowsk , 6t0 Noble 
str., Chicago, 111. (11—12.) Proszę kolegów i ro
daków, ktorzyby o nim wiedzieli, aby mi poda
li dokładny jego adres

Frank Nitkowski,
81 Grand str., Oskosh, W s.

K. Guzowski, 
prezydent.

Dominik Majer, wi
ceprezydent.

Jakób W. J. Pachol
ski, kasyer,

August Babiński, se
kretarz, 

na wniosek Wiel. Ks.

z r ■ - - -
13go maja: Dzisiaj po nabożeń
stwie wybuchł pożar w “taberna- 
culum” słynnego pastora Talmage. 
W przeciągu 10 minut spłonęło całe 
tabernaculum, jako i sąsiedni hotel 
Regent. Oprócz dwóch tych gma
chów zniszczył pożar także blizki 
kościół metodystów i uszkodził 20 
domów mieszkalnych. Strata ogól
na ma wynosić do $2,000,000. Ta- 
bernaculum spaliło się trzy razy i 
to zawsze w niedzielę. Zostanie 
odbudowane, lecz na innem miej
scu.

na poczcie.
1101 
no« 
1105 
1108
1112
1113
1118
1119
1120 
1125 
1 26
1127
1128 
1131 
1135 
1H0 
115! 
1155 
1157 
1185 
11'6 
1189 
1191 
H94
1199
1200 
1205 
1207 
1209 
12 0 
1221 
1252
1228
1229 
1281
1232
1233 
1284

Żuczak Ign/

vv» aiU) Ił IClKie 
Księstwo Poznańskie; zmarły słu
żył dawniej w armii pruskiej, pó
źniej w armii Stanów Zjednoczo 
nych podczas wojny z Południo 
wcami i pobierał pensy$.—- Pocho
wany z kościoła św. Józefa w Town 
Lake, gdzie mieszkał u syna w o- 
statnim roku swego życia. W smu
tku pogrążeni:

Franciszek Polubitzki, Syn, 
Józefata Polubitzka, Synowa, 

4834 Paulina Str., Chicago, Ul.

------- PRZEZ -------
księdza Prokopa, Kapucyna.
W mocnej oprawie ze złoconym ty

tulikiem. Cena - . $1.25.

Przybędźcie na „ wielką wysprzedaż mebli 
z wystawy światowej, 100 pięknych garniturów 
pokojowych po $6 50; 50 wspaniałych garniturów 
dla pokojów bawialnych $20; ele_:anckie łóżka 
do składania. 5000 jardów brukselskich dywa
nów; kantory saloonowe, „Pool Tables**, piece 
dla restauracyj, urny (dzbany) do kawy, półki 
ścienne itd.

Przynieście pieniądze. Musimy wysprzedać,

106 & 108 West Adams st„
CHICAGO, ILL.

(June I.)

Od pana Popowskiego w Grand 
Rapids, Mich., (syna śp. Popowskie
go) wykupiliśmy cały zapas obra
zów chromo-olejnych 

TŚOEUSZasM

Z Topeka, Kansas., donoszą, 10 
maja: Coxeyanie, których wodzem 
jest niejaki Sanders zabrali pociąg 
kolei Missouri Pacific, lecz zatrzy
mali się w Chivington, Col., gdyż 
im zabrakło węgli, dostali tamże 
i znajdują się już w Missouri, cho
ciaż zarząd kolejowy stawiał im, 
przeszkody.

— Z South Bend, Ind., donoszą 
10 maja: Dzisiaj rano przybył tu
taj oddział Coxey’anów, którzy się 
odłączyli od armii “Randall’a”. Jest 
ich 77.

Armia Randall’a zaś przybyła 
dzisiaj do New Carlisle, i uda się 
jutro do South Bend, którego mie
szkańcy przeznaczyli dla niej $200.

— Coxey’anow którzy zabrali w 
Pueblo, Col., pociąg kolei Missouri 
Pacific uwięziono w Silinas, Kan
sas. Było ich 450.

—Z Rocklin, Cal., donoszą w dniu 
ligo maja, że konstabel Fleckin- 
ger zastrzelił tamże półkownika 
Paisley od oddziału Coxey’anow. 
Ci w liczbie 700 zabrali w pobliżu 
Arcade Station pociąg i udali się do 
Rocklin, gdzie Flecxinger usiłował 
uwięzić Williamsa, człoaka armii 
który zajął miejsce maszynisty, 
“Jenerał” Smith i “pułkownik” 
Paisley sprzeciwiali się temu. Fle- 
ckinger wydobył rewolwer i strze
lił do Smitha, lecz tenże skoczył 
na bok, a kula ugodziła Paisley’a, 
który padł nieżywy. Żołnierze ar
mii usiłowali powiesić konstabla. 
lecz Smith dopomógł mu do ucie
czki. Williamsa uwięziono, lecz 
“armia” zażądała jego uwolnienia, 
na co się zgodzili obywatele mia
sta, gdyż się obawiali dalszych 
rozruchów.

— Z South Bend, Ind., donoszą, 
ligo maja: “Jenerał”Randall przy
był ze swą brygadą liczącą 460 
ludzi; władze odprowadziły cały 
oddział natychmiast do Island Par- 
k’u gdzie się Randalliści natych
miast rozłożyli obozem. Mieszcza
nie dostarczyli im na wieczerzę 
chleba, mięsa i kawy i dadzą im 
podobne śniadanie. Randall chciał- 
by tu pozostać do poniedziałku, 
lecz władze nie chcą nic o tern 
wiedzieć, i postanowili dać uwię
zić Randall’a i jego oficerów, 
gdyby ci nie wyruszyli najpóźniej 
na południe w dniu jutrzejszym, j

—Z Topeka, Kansas, donoszą 12go 
maja. Jen. John Sherman Sanders 
z armii Coxey’anow znajduje się 
tutaj w obozie; marszałek Stan. 
Zjedn. Nealey strzeże go ściśle. Ar
mia tutejsza nie składa się z samych 
tylko łazęgów, lecz po większej 
części z rzemieślników którzy nie 
mogli znaleźć pracy. Miasto żywi 
ich dobrze i chciałoby ich się jak 
najprędzej pozbyć, bo wydało już 
przeszło $18,000 na ich utrzymanie.

— Z Hastings, Nebr., donoszą 
12go maja: Gamon’a “Industrial 
Army” rozłożyła się obozem w le- 
sie sąsiednim. Jest ich około 80 
ludzi. Pewien agent dla “Cambria 
Mining Co.” w Wyoming obiecał 
odstawić wszystkich do kopalń w 
Newcastle, gdzie mieli zarabiać po 
$1.40 dziennie. Nie przyjęto oferty, 
z której to przyczyny burmistrz 
kazał się wszystkim jak najprędzej 
z miasta wynosić.

— Armia Randall’a opuściła w 
sobotę South Bend, lud. W piątek 
wieczorem miał Randall mowę, 
podczas której skolektował $15.

— Armia Kelly’ego przybyła 
na promach w sobotę na południe 
do Harvey, Iowa, zk-id się udała 
także wodą do Eddyville, gdzie 
“flota” zostanie znów opatrzoną w 
żywność. Jen. Kelly odpędził je- 
dnę kompanię, która zabrała pewną 
kobietę z Des Moines, a nie chcia- 
ła jej z obozu wydalić. Kompania 
ta wraz z kobietą obozowała w Fi- 
field i udała się odrębnie w drogę 
i to jeszcze przed brzaskiem.

— Armia Galvin’a przybyła w 
niedzielę do Greensburg, Pa. Wła
dze miejske umieściły ją w “Elec
tric Park’u” i kazały jej tam pozo
stać tak długo, jak jej się będzie 
podobiło, lecz mieszkańcy nie są 
przyjaźnie usposobieni dla “armii”, 
która dla tego cierpi głód. Uda się 
ztąd do Latrobe.

— Kompania “J” z armii Mor- 
rison’a rozwiązała się w Lawren
ceville, III., ponieważ szef kompa
nii ubiegł z kasą wojenną.

— Oddział Coxey’anów, któ-ym 
dowodzi “jenerał” Tom Gallagan 
zabrał w niedzielę w Montpelier, 
Idaho, parowóz i 6 wagonów kolei 
Union Pacific. Oddział pomocni
ków marszałka z Cheyenne, Wyo., 
puścił się w pogoń za Coxey’ana- 
mi.

Maszewski. W. 
Maciejowski W. 
Maziarka J. 
Milczyń-ki J. 
Mrzyłek A. 
Nadulaki J. 
Nicka A. 
Nowotny A. 
Nowacki W. 
Owsianowski T, 
Poczesny F. 
Patac J. 
Patko s G. 
Pełkowski S. 
Pikała J. M. 
Przydział J. 
Rolek J. 
Rózabski J. 
Rudnicki A. 
Sinkiewicz M. 
8xab R.
S opec J. (2) 
Smiet M. 
Solak M 
Stanzak a. 
Stefanik M. 
Sura J. 
Syrek P. 
Szwarkus J. 
Szymczyk J. 
Y- etnicki M. 
Wi ckimas J. 
Wojtas A. 
Wojdyły J. 
Wojtcznl W. 
Wosiń«kl I 
Wroblewski J. 

W'odarczak K. 
Ztmiar F 
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Najwyższa nagroda na wystawie 
światowej.

jako i w Paryżu, w Francyi, za PATENTOWA 
NY PRZESADŹ ACZ ROŚLI .

(Patent 2 maja, 1893.)
Przesadzajcie wasze rośliny za pomocy maszy- 

neryi, a nie nachylajcie się, i nie łamcie grzbietu.
Pracę możecie wykonać trzy razy tak szybko, 

jak ręk%, a rośliny będ^ rosły o 100 procent le
piej, aniżeli po przesadzaniu w jakikolwiek in
ny sposób.

Połowa wody dokona dobrej pracy, gdyż prze
sadzać/, pozostawia ścieśniony driurg w postaci 
lejka, która doprowadza wodę do spodu korzeni.

Gwarantuję, że maszyna wykona pracę, lub 
zwracam pieniądze i odbieram ja napo wrót. 
• na $5.00.

JUDGE TR0GD0N,
Paris, Ill-, Box 768.

(July 26—94)

PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach.

G. Snydacker’s Sons,
Room 41 — 125 La Salle street, 

Chicago - III.
(Febr. 8 -- 95)

Sprawozdanie.
Dnia 25 Kwietnia r. 1894, o 

po południu odbyło się roczne 
branie Stowarzyszenia Księży Pol
skich w Minneapolis, Minn. Przy 
rozpoczęciu posiedzenia obecnych 
członków było 11, dwunasty przy 
był podczas obrad, a od pięciu in
nych członków przedłożono piśmien
ne uwagi w myśli § 15 Ustaw te
goż Stowarzyszenia. Przewodniczą
cym dla obecnego zebrania, obrany 
został jednogłośnie Wiel. Ks. D. 
Majer, sekretarzem Wiel. Ks. J. 
Sroka. Przeczytano protokół z o- 
statniego posiedzenia, t.j. z 7 
tego 1?93; który to protokół 
dalszych uwag przyjęto.

Następnie przystąpiono do 
dania ks;ąg kasy.

Wynik jak następuje:
Dochodu do obecnego czasu 

$421.68.
Wydatków od Nowego roku 

1894_“ 43,94.
Pozostaje obecnie w kasie 

$377.74.
Rezultat rachunków wykazuje 

zgodność zupełną dochodowi wy
datków całej kasy.

Wiel. Kg. Pacholski 
sek, aby gazetę czyli 
.opłacać za wszystkich
kasy stowarzyszenia od Igo Sty
cznia 1895 r. począwszy.

Wnioiek przeszedł jednogłośnie.
Wniosek tyczący się zredagowa

nia książek dla szkół polskich lu-

W 48 godzinach zoBtajj za- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Santal-Midy kapsułki, bez i>'e U»VUl J 
dogodności. (Mr.30~ 95.)

iliSdziatek loxkaz; że Szczepienie u- 
śpic jest przymusowym u wszystkich 
obywateli miasta. Ci, którzy się 
nie poddadzą przepisom podlegają 
karze w wysokości $3 do $25. Ko
szta za szczepienie u niezamożnych 
płaci miasto. Właściciele domów 
otrzymali już odnośne rozkazy.

— VV radzie miasta 
przedłożył w poniedziałek aiderman 
Conway wniosek do prawa nadają
cy “Northern Electric Railway 
Co.” prawo drogi na lat 21 po'na
stępujących ulicach: Po 47-mej od 
Lake do Thomas, po Thomas od 
47-mej do W. 4®-mej, po tejże od 
Thomas do North ave., od tejże 
po Jefferson ave. do Armitage 
ave., po North ave. od W. 48-mej 
do Central ave., po tejże od North 
ave. do Grand ave, po tejże od 
Central ave. do Poland ave., po 
Leyden ave. od Grand do Belden 
ave., po Belden od Leyden do 
Poland ave., a znów po tejże cd 
Grand ave. do Belden ave.

Wniosek 
komitetowi 
zaułków.

— Na sesyi poniedział
kowej rada miejska nadała Charles’- 
owi T. Yerkes prawo drogi po 
Armitage ave. pomiędzy California 
i Columbia ave.

— Na prace publiczne 
ma w tym roku być użytych nie 
mniej niż $6,000,000.

posiadająca aypiom doktora wszy
stkich chorób kobiecych, 

z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro
fesorka akuszeryi w medycznem kole
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzełe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wy wyichnięcia rąk i nóg 
naprawia. Specyalność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple
cach i reumaevzm.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12

od 4 do G wlecz.
La Salle Ills.

Farma na sprzedaż.
za gotówkę lub na wymianę. Obej
muje 209 akrów, 80 pod pługiem i 
120 lasu. Dom ceglany, nowa sto
doła o dwóch klepiskach, 4 konie, 
10 sztuk bydła, 10 owiec, 30 świń, 
80 kur, 6 guł, 4 gęsi. Maszyna sa- 
mosiecząca i wiążąca; maszyna do 
trawy, siana i zboża; grabie konne, 
2 wozy, brony, pługi, radła, „bug
gy” i sanie. Cena $5000.

Po bliższe wiadomości proszę się 
zgłosić pod adresem

A- KRYGER,
Ib. 118, Centralia, Wis-

(July 5)

BERLIN, 14 maja. Tuta| rozpo
czął się międzynarodowy kongres 
górników. Przybyło około 80 dele
gatów.

LONDYN, 14 maja. Do “Chroni
cie” donoszą z Belgradu, że w 
Serbii obawiają się rewolucyi. Po
wodem ma być rozjątrzenie ludu 
przeciw rządowi, który znosi wszel
kie zgromadzenia zwołane dla 
protestu przeciw nadaniu władzy 
exkrólowi Milanowi.

BUENOS AYRES, 14 maja. W 
pobliżu San Pedro zderzył się pa
rowiec “Thyra” z włoskim paro
wcem “Remo”. Pierwszy zatonął a 
z nim 7 majtków.

LIZBONA, 14 maja. Wszystkie 
stósunki dyplomatyczne pomiędzy 
Portugalią i Brazylią zostały zer 
wane. Przyczyną zerwania jest 
popieranie brazylijskich powstań
ców przez flotę portugalską, która 
w swym czasie znajdowała się w 
porcie Rio de Janeiro, dała przy
tułek admirałowi da Gama, jego 
oficerom i części jego wojska, i' 
uwiozła takowych z portu Rio.

ALBANY, N. Y., 14 maja. Dla 
braku węgli zawieszono wysełauie 
12 pociągów. Parowozy ranżerowe 
używają drzewa dla opału.

OTTUMWA, la., 14 maja. “Je
nerał” Kelly przybył dzisiaj ze 
swymi Coxeyanami. Przeznaczono 
mu miejsce do obozowania trzy 
mile od miasta. Zaprzysiężone spe- 
cyalnych polieyantów, którzy strze
gą wszystkich dróg prowadzących 
do miasta, aby nie wpuścić Kelly’- 
itów.

WASHINGTON, 14 maja. Po
między górnikami w Indian Ter. 
wybuchły rozruchy.

WASHINGTON, ,14 maja. Coxey 
przeprawił się dzisiaj ze swą armią 
przez rzekę Pctomac i rozłożył 
się obozem w Bladensburg. Prze
prawa była przymusową, gdyż oby 
watele w Hyattsville, gdzie “armia” 
dotychczas się znajdowała, nie obcię
li jej już dłużej utrzymywać.

SHEBOYGAN, Wis., 14 maja. 
Dzisiaj rozpoczęła się tutaj kon- 
weneya katolickich stowarzyszeń 
stanu Wisconsin. W pochodzie 
brało udział przeszło 100 stowarzy
szeń. Wieczorem odbył się wielki 
“pic-nic”.

OSWEGO, N. Y., 14 maja.Wsku
tek luźnej szyny wykoleił się tutaj 
i spadł z nasypu pociąg osobowy 
kolei Lehigh Valley. William 
Mahen, liczący lat 10 został zabi
ty; 15 osób włącznie matki chłopca 
zostało pokaleczonych.

IRONWOOD, Mich., 14 maja. 
W kopalni no. 6 w pobliżu Aurora 
wybuchł dzisiaj pożar, i kopalnia 
napełniła się dymem. Przestrach 
robotników był wielkim, jednako
woż zdołano płomienie zagasić, 
nim narobiły większą szkodę.

MCKEESPORT, Pa., 15 maja. 
O północy ogłoszono ogólny strajk 
w “Natational Tube Works”. Pra
cowało tam około 3200 ludzi. 
Strajkierzy żądają przywrócenia my
ta, jakie dostawali do końca lute
go, a które zniżono o 20 procent. 
Prawdopodobnie przyłączą się do 
strajku robotnicy z “National 

I Rolling Mili”, która to fabryka 
J jest zależną od “National Tube 

Works” i stoi pod tym samym za
rządem. Pracuje tam 2000 ludzi.

ODESSA, 15 maja. Urzędowo 
donoszą, że cholera panuje w 7 gu
berniach w południowej Rosyi.

BOSTON, Mass., 16 maja. Wczo
raj powstał pożar w pobliżu tak 
zwanych „Base Ball Grounds”, i 
rozszerzył się na przestrzeń obej
mującą 8 akrów. 200 domów zosta
ło spustoszonych i 2000 ludzi utra
ciło przytułek. Strata $300,000. 15 
do 20 osób zostało pokaleczonych 
lub popalonych.

CHICAGO, 16 maja. Podczas 
wczorajszej burzy piorun uderzył 
w różne budynki, pomiędzy innemi 
w Irving Park szkołę, gdzie grom 
unieprzytomnił małą Córę Martell. 
Sanitarium w Lincoln Park’u zo
stało znacznie uszkodzone przez 
grom.

Podanie ludowe o skamieniałej kar
czmie

W pobliżu Pruchnowa w pow. 
wągrowieckim, w księztwie, poznań 
skiem leży w otwartem polu ogro
mny kamień, mający około 15 stóp 
wysokości, 22 długości i 12 stóp 
w miąż; zdała zdaje się on być 
wielką kupą kamieni. Widziany po 
części spód jego wygląda, jak gdy
by był szlifowany, miejscami po
wybijano zeń różnej wielkości ka
wały. Na zachodniej ścianie znaj
duje się wyryty napis: „Pamięci 
swojej matki, Antoniny z Sarczyń- 
skich, hiabiny Skórzewskiej, — 
Heliodor hr. Skórzewski. Roku 
Pańskiego 1827“.

O kamieniu owym utrzymało się 
pomiędzy okolicznym ludem nastę 
pujące podanie. W bardzo dawnych 
czasach stała na tern miejscu kar
czma. Pewnej niedzieli na począ
tku lata dokazywało w niej kilku 
pijanych chłopaków, którzy z otwar
tych drzwi natrząsali się i szydzili 
z pobożności podążających tedy do 
kościoła przechodniów. Nieupamię- 
tała się rozpustna ta chałastra na
wet z rozpoczęciem nabożeństwa, 
lecz piła dalej wśród bluźnierstw i 
miotania najokropniejszych prze
kleństw. Wtem nadciągnęła burza 
i z chwilą uderzenia we dzwony 
na znak przeistaczania chleba i wi
na w ciało i krew Pańską, grom 
uderzył w karczmę i wraz z bawią
cymi w niej pijakami w kamień 
zamienił.

Inne znów podanie 
czasie wielkiej burzy 
ksiądz, z Panem Jezusem do cho
rego. Przy pad łszy nade drogą sto
jącej karczmy, prosił w niej o 
przytułek, dopóki burza nie przej
dzie. Lecz próżne były jego proś
by, bo bawiący w niej pijacy zu
chwale mu przed nosem drzwi 
zamknęli. Sromotnie wypędzony 
musiał mimo ulewnego deszczu da
lej w drogę wyruszyć. Niedługo 
potem zabłysło i trzasło — a gdy 
się wylękiony kapłan obrócił zoba
czył w miejscu karczmy ów wiel
ki kamień.

Dobrzezasłużona popularność. 
Jesteśmy zadowolnionymi, że Dr. 
Piotra Gomozo znajduje coraz wię
cej uznania pomiędzy naszym lu
dem i nie ociągamy się z polece
niem go wszystkim, którzy potrze
bują lekarstwa familijnego. Pan P. 
Dzieziaławski z Logansport, Ind., 
występuje z publicznem oświadcze
niem. Obywatel ten pisze: „Żona 
moja cierpiała na trudność trawie
nia przez trzy lata a dolegliwość ta 
zdawała się być tak dalece pos-u- 
niętą, że me mogła spożywać ża
dnego prawie pokarmu. Przyjaciel 
pewien zwrócił uwagę na wyborne 
lekarstwo Gomozo. Chociaż radzi
łem się już trzech lekarzy, lecz da
remnie, postanowiłem zrobić próbę 
z tą medecyną i przekonać się, czy 
nie usunie tej uprzykrzonej dole
gliwości. Muszę powiedzieć, że cu
dów prawie dokazała. Zona moja 
po użyciu jednej butelki, czuła się 
o wiele lepszą i mogła jeść cokol
wiek; następnie postarałem się o 
kilka innych butelek, które ją wy
leczyły zupełnie. Było to dwa la
ta temu i od tego czasu zawsze jest 
zdrową. Wspominam o tych rze
czach z prawdziwą wdzięcznością 
za wielkie błogosławieństwo, jakie 
doznaliśmy przez używanie tego 
cennego lekarstwa. Jeszcze utrzy
mujemy w domu Dr. Piotra Go
mozo i nie obcięlibyśmy być bez 
niego, gdyż jest jedyną inedecyną, 
która jest prawdziwem lekarstwem.

Udziela rad takżo listownie po otrzymaniu 
dokładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tysiące listów dzigkczynnych sa w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyseła na zadanie przez kompa
nią ekspresowy. —

DR. B. STOBIECKA,
489 Milwaukee Ave , - Chicago, Ills.

Załyczcie 2 c. markg pocztowy na odpo-

Powołujg się na nastgpujace osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone.

Joanna Raszkowska, 53 Tell Place. Ant. 
Małczyński, 607 Dickson Str. Józef Makówka, 
9 Lessing Str. Mikołaj Nawrocki, 500 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymańska, 61 Cleaver 
Str. Michał Orzesz haki, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikendy Str. Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajączkowski, 
683 Laurie Str. Jau Zamiar, 93 George Str. 
Chicago, Ills.

Przyj mu jg od 9 do 12 rano, 
nd Mn 7 winr?

Ceglarze w Blue Island 
i ich robotnicy zawiesili swe spo
ry aż do 22-go maja; do tego dnia 
będą robotnicy pracowali według 
warunków postawionych przez wła
ścicieli cegielń. Tymczasem mają 
się komitety jednych i drugich u- 
jednać co do warunków, pod jaki
mi robotnicy będą pracowali po
cząwszy od tego dnia.

— Kilkakrotnie sprze
dano już budynki wystawy świa
towej, lecz zawsze znalazł się jakiś 
“haczyk”, dla którego kontrakt co
fnięto. Nareszcie zakupiła i zapła
ciła za takowe w wtorek „Chicago 
House Wrecking Company”. Zapła
ciła $80,000.

— Na Walentego La- 
skiewicza, mieszkającego pod no. 
1025 Van Horn ul., zwaliła się w 
wtorek rano kupa drzewa budulco
wego w składzie położonym na ro
gu Blue Island ave. i ulicy Robey. 
Odebrał znaczne rany na głowie 
i ramionach. Odwieziono go do je
go mieszkania.

— David Bluinendorf 
zaskarżył Bernarda Berzowskiego 
o $10,000, ponieważ tenże go na
zwał złodziejem. Proces rozpoczął 
się w wtorek przed sędzią Burke. 
Blumendorf powiada, że Berzowski 
nazwał go “ganef’em” i to w bó
żnicy. Połowa mieszkańców ulicy 
South Canal została powołaną za 
świadków.Oskarżonego unie winiono.

— Pomiędzy robotnika
mi przy kanale drenażowym (jest 
ich około 4000) panuje niezadowo
lenie. Protestują oni, że robotnicy 
muszą pracować 10 godzin i więcej, 
chociaż kopanie kanału drenażo
wego należy do prac publicznych a 
kontraktorzy są nawet obowiązani 
stosować się do prawa ośmiogo
dzinnej pracy.

■KOŚCIUSZKI, 
przedstawiający bohatera Polski i 
Ameryki z czasów jego pobytu w 
Ameryce.

Jestto ten sam obraz który wydał 
śp. p. Popowski kilkanaście lat te
mu i sprzedawany był po $5.00. 
Ponieważ nabyty zapas nie jest 
wielkim, niniejs/.em ofiarujemy spo
sobność rodakom nabycia rzadkiej 
pracy obrazu po cenie $2.50 za 1 
egzemplarz. Szczególnie na powy
ższe zwracamy uwagę Towarzystw 
imienia Kościuszki. Każde Towa
rzystwo założone pod imieniem tego 
bohatera powinno posiadać przy
najmniej jeden taki obraz. Cena 
$2.50. Do nabycia tylko w Pier
wszej Księgarni Polskiej w Ame
ryce W. DYNIEWTCZA, Chicago.

x

Od roku 1556 w Chicago

Kozminsk & Co..
164—lfifi Randolph Hir.

Pionlarł-zo do wypożyczenia po naj tuż 
JL szych procentach na własność
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye 11 
sprzedaj^.

Pełnomocnictwa ryalne potwieidzo- 
ne. uci^gamy w sposób lak najtańszy onad 
ki i inne pretensye.

Bilety pasażerskie taX®’
Wolrclo 1 wyP,aty pocztowe na wszy
ły etkie strony kuli ziemskie!.

Wyprawa pakunków
rmJnlAwn «vvhkn ’

Dwa Nowe Dziełka!
-----  CZYLI ----- J

Dwie Nowe Książki

(MAX L. KASMAR,
Idwokat wyższego sądu.

92 — 94 La Salle Str., Suite 37.

□ Rada listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo
wiedzi na takowe, za pocztowe mar
ki, papier, pisanie itd.

(Sept. 14—94).
:13 MADISON ST., TOLEDO, OHIO 4

Leczy wszystkie choroby J 
zastarzałe, a mianowicie 
Duszność, spazmy, paraliż, 4 
dychawicę, niestrawność,\ 
reumatyzm; ból głowy, u i 
•zu, ócz inosa; choroby żo-T 
łądka, gardła, piersi, kana 
łów oachodowych; febrę, 
wyrzuty nagłowie i skórne. 4 
Choroby maciczne, zbocze- * 
nia regularności,krwiotok.^ 

. 7----- biało tpławy, niepłodm ść,”
^boleści popołogiwe, puchlinę, rany, otwor\4 
.nacięło, różę, choroby kiszek, ból krzyża i 
Jplecat h, knbir, dropsvę, nr-uralifię bronchitis.4 
x podagręitd. Leczy niewiasty dzieci! męźczvzu • 
( CHDROBV ZAnAŹS.JWiR 4 
Jorganów generacyjnych obojga i •tri, albo {»r/<> 4 

kazano z rodziców, leczy p red ko itp.k
) ni gdy nie pow tór z ą; sr !•: ret ś». i ćl c zm •. ! i o w ti; - y i
^PORADA DASił
tychmiast udać się po redę do L •.% Hani,-ony 

aniciźąda zapłaty z góry, tylko ażpaeyentawy a 
pieczy Pacy en t płuc! tylko za lekarstwo. ? 
) DrHam wyleczy! już tysiąca ludzi, i 
< którzy długo cierpieli, a przez innych lekarzy \ 
•nie mogli być wyleczeni. Ludzie ct v, .zedzi^« 
krozgłaszają imię Doktora Ilam izuaioiny u -ro' 
fpolecają. Udajcie się don ięgoto whh w ) ; >■, l 
\ Opiszcie swą chorobę, podajcie wiek* p-zt 
•slijcię w liście trochę wrosów i 2centową mar 4 
\ kę pocztową, tu natycbmiast dostauiecie ou * 
f powiedz. Można pisać, popo skn, angielsku.^ 
\ niem iecku 1 ub f rancusku Ad res tak i • v 
I » Dr O. B. H.Zklvl. f ! 
4618 Madison st., Toledo, Ohio.il

-•»
(Sept. 5-94)

Bilety
<lo i ■

OBRAZY! OBRAZY!
Po cenie 30c., 40c., 50c. i wyżej 

wysełam na zamówienia OBRAZY 
religijne i świętych pań
skich — są to obrazy olejowane 
w wspaniałych kolorach i rozmaitej 
wielkości począwszy od 12x16 cali.

Wielb. Duchowieństwu polecam 
mego wydania i inne obrazy „PA
MIĄTKA PRZYJĘCIA PIER
WSZEJ KOMUNII ŚW.“

Osobom w stanie małżeńskim ży- 
jącym polecam „PAMIĄTKĘ ŚLU- 
BU“ 22x28 po 75c. jest to nowość 
— piękny obraz — dokument ślubny, 
pamiątka dla potomstwa.

AGENTÓW poszukuję i odstę
puję dobry rabat. Obrazy wielkich 
rozmiarów olejne do kościołów wy
konuję na zamówienia po cenach 
umiarkowanych.

Kto pisze do mnie niechaj na od
powiedź dołączy 2c. markę poczto
wą — od obrazów przesyłkę opła
cam.

J. Kwaśniewski,
10th Ave., Milwaukee, Wis.

NB. Obraz „Pamiątka Ślubu“ jest 
także do nabycia w księgarni Pol
skiej Wł. Dyniewicza, Chicago, Ill.

obecnie pod prasą w drukarni 
„Gazety Polskiej.4’

1. Malowniczy Opis Polski. 
2. Podręcznik Geografii Ojczystej.
RODACY!

Przywódzcy i Delegaci Towarzystw na
leżących do , Związku Narodowego Polskiego’1 
uznając za wielką potrzebę rozbudzenia ducha 
narodowego, postanowili na dziewiątym Sej
mie w Detroit w 1891 roku rozpowszechnie
nie pomiędzy nietylko członkami ale i wszy
stkimi Polakami rozrzuconymi po całej Ame
ryce dziełka MALOWNICZY OPIS POL
SKI, przez co wielu Polaków, którzy nie 
mieli sposobności w Ojczyźnie poznania się 
— czem są — że należą do wielkiego naro 
du, który przez wieki bronił całą Europę 
przed napadem hord tatarskich i tureckich, 
któremu papieże błogosławili za ocalenie 
Kościoła Katolickiego w Europie, że należą 
obecnie do rozszarpanego narodu, który przy 
pracy i oświacie i przy pomocy Bożej 
krótkim czasie w całej f 
wskrzeszonym zostanie.

Dziełko to „MALOWNICZY OPIS 
POLSKI1’ zostało w Europie wyczerpane a 
Centralny Rząd Związku Narodowego po od
bytym dziesiątym Sejmie w Chicago posta
nowił w miejsce tego wyczerpanego dziełka 
rozpowszechnić „PODRĘCZNIK GEOGRA
FII OJCZYSTEJ11

W No 4 ,,Zgody“ Centralny Zarząd Zw. 
Nar. wydał odezwę do Towarzystw aby Se
kretarze zbierali od członków po ^0 centów 
na sprowadzenie tego dziełka.

Uznając patryotyczne działanie 
wnego Centralnego Zarządu Z. Nar. sam, jeżeli 
mógłem ryzykować tysiące dolarów na wy
danie X. Skargi Żywoty Świętych11 zdecy
dowałem się wyłożyć kilka set dolarów na 
obie książki:

1. MALOWNICZY OPIS POLSKI
----- I-------

2. PODRJĘCZNIK GEOGRAFII OJ
CZYSTEJ.

Obydwa te dziełka są w druku kilkadzie
siąt kliszy to jest obrazków, które będą w 
tych książkach, są ukończone; cała praca do 
druku została przysposobioną tak, że dru
kowanie i ukończenie zupełne obu książek 
będzie w miesiącu Maju. Pojedyńczo przysy
łający niech dołączą 5 centów na przesyłkę 
pocztową razem 30 ccn ó •- mi każde dziełko.

Na dziełka powyższ,■ przysłali przed
płatę następujący paiio\ ic:
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73
74 
15
76
77
78
79
80
81
82
83
84
85
86
87
88
89
90
91
92
93
94
95
96
97
98
99
100
101
102
103
104
105 
1C6
107
108
109
110
111 
112

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu- 

ropie, tak i w Ameryce, 
SPECYALISTA CHORÓB KOBIE

CYCH I DZIECINNYCH, 
leczy z dobrym skutkiem wszelkie choroby za
starzałe, jako duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócz, nosa, 
uszu; febry, skrofuły wyrzuty na głowie i 
skórne; choroby maciczne, zboczenia regular
ności, białe upławy, krwiotokl, niepłodność, bo 
leści popołogowe i L p. dolegliwości kobiece 
i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobie 
i dzieci prgdko i skutecznie. Lq arstwa 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wy
łącznym mym dozorem. Do dokładnie ( lolle 
możności czytelnie) opisanego twego cierpienia 
z wymienieniem „Gazety Polskiej “ dołącz dwu- 
centow znaczek poezlowy, a odwrotny poczty 
odpowiem ile dni bg zic trwać kuracya i cobgd^ 
kosztować lekarstwa. Adres:

Dr. Wł. StiUkiewicz,
954 Joliet Str. La Salle, Illinois.

A. Zdziebłowski &, Co.,
ZAKŁAD

Stolarski i Rzeźbiarski,
581 Milwaukee Ave.( 

CHICAGO, ILL.
pod apteką ob. Butkiewicza. 

Wykonywa wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy, 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p.

Gustownie, tanio i na czas.

NA MIESIĄC MAJ!
PIERWSZA

KSl^GAKNIA POLSKA
w Ameryce

W. Dyniewicza, 
W CHICAGO, Ills., 

poleca na czas obecny:

Miesiąc Maj
POŚWIĘCONY

Bogarodzicy i Niepokalanej Dziewicy Maryi-
W tej książeczce zawieraj# sig:

Rozmyślania na każdy dzień Miesiąca 
o życiu Ziemekicm i Opiece Niebieskiej N. Panny, 

PORZĄDKIEM CZ.1SU UŁOŻONE I DO JEJ 
ŚWIĄT ZASTOSOWANE 

przez X. J. NOWAKOWSKIEGO.
W mocnej oprawie - cena 30c.

dowych, czyli blenletilarż przez 
członków Stowarzyszenia, pod wy
dawnictwem Wiel. Ks. J. 
na później odłożono.

Wniosek Wiel. Ks. J. 
skiego względem powyżej
mnianych książek znowu posiedze
nie przyjęło i jednogłośnie stanęła 
decyzya: Ponieważ jednostajnych 
książek odpowiednich nie posiada
my, jak się spodziewaliśmy stóso- 
wnie J'> obietnicy, zatem każdemu 
członkowi Stowarzyszenia zosta
wia się tymczasem wolny wybór 
u znanych firm.

Następnie miano przystąpić do 
czytania Ustaw Stowarzyszenia, 
jednakże Wiel. Ks. Babiński stawił 
wniosek, poparty przez Wiel. Ks. 
Pacholskiego, aby, ponieważ w 
wydaniu obecnem 4em żadnych u- 

' sterek dotychczas nie odkryto, po
zostawić Ustawy jakie są bez czy
tania. Wniosek przeszedł jednogło
śnie.

Wiel. Ks. Pacholski zrobił u- 
wagę, że przez przesyłanie pienię
dzy ze strony członków na ręce 
różnych członków zarządu, powsta- 
ją trudności w rachunkach kasy, 
przeto Wiel. Ks. Sroka stawił wnio
sek, aby odtąd pieniądze od człon
ków odbierał tylko sekretarz, a 
wypłaty czynił i kwity odbiera 
tylko kasyer, który to wniosek je- 
dnozgodnie przyjęto.

Teraz Wiel. Ks. Jachimiak sta
wił wniosek, aby zbadano sprawę 
nieporozumienia pomiędzy Kapela 
nem Naczelnym, jako . członkiem 
Stowarzyszenia, a Rządem Głów
nym Unii i Zarządem Polaka w 
Ameryce, jako organu Unii, wzglę
dem nowej konstytucyi Unii. Po 
przeczytaniu listów Rządu głdwne- 
go i Wiel. Ks. Majera, oraz zwa
żywszy, co sejm uchwalił w St. 
Paul, doszliśmy do przekonania, 
iż Rząd Główny Unii postąpił so
bie nieprawnie, a względem Ks. 
Majera niesprawiedliwie. — Sejm 
zlecił Ks. Majerowi, jako twórcy 
pierwszej konstytucyi, ułożenie no
wej. Ks. Majer ofertę przyjął z 
zastrzeżeniem, iż wolno mu będzie 
poczynić poprawki na dobro ogółu 
Unii chociażby takie, o których na 
sejmie nie wspomniano, na co sejm 
milczeniem przystał. Rząd Główny 
przeciw poprawkom Ks. Majera 
bynajmniej nie protestował, tylko 
w jednym punkcie nader ważnym 
gdzie się rozchodzi o przywileje 
księży, bezprawnie sobie zmianę 
pozwolił, na co ani my, ani według 
naszego zdania żadne Towarzystwo 
należące do Unii zgodzić się nie 
może.

Uchwalono przeto: a), iż Rząd 
Główny unii ks. Majera jako człon
ka naszego Stowarzyszenia przepro
sić powinien publicznie za ujmę, 
którą mu 
we do 
Unii.

b, ) że 
jaką rząd główny rozesłał do To
warzystw, za ważną i obowiązują
cą uważaną być nie może, bo Ks. 
Majer do jej autor, twa nie przyzna- 
je się w zupełności, a nikt inny 
nie miał prawa do niej coś doda
wać lub ujmować.

c, ) iż koniecznem jest, aby sejm 
nadzwyczajny został jak najrychlej 
zwołany dla ułożenia konstytucyi, 
któraby wszystkich obowięzywała, 
czego ani o starej, ani o nowej 
podsuniętej konstytucyi powiedzieć 
tymczasem nie można.

Nareszcie Wiel. Ks. Jachimiak 
stawił wniosek poparty przez Wiel. 
Ks. Jażdżewskiego, aby zarząd Sto
warzyszenia na rok następny pozo
stawić ten sam. Pomimo silnej o- 
pozycyi ze strony interesowanych 
wniosek przeszedł. 
Stowarzyszenia jest:

Wiel.

GOLDZIEd & RODGERS,
ATTORNEY AND COUNSELLORS AT LAW 

KEDZIE BUIDING.
120 RANDOLPH STR.

!' (ICAGO.

ST. BOBOWSKI, 
KUŚNIERZ POLSKI, 

— w---
DOWNERS GROVE, TT.I, 

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę.

IibiiMiriinii imi u tr im wrwiiimnniiii <
Źai6ż0ti6 W roku 1847.

C. B. Richard & Co .
62 Clark Mr., Chicago.

Nji Tork — Chicago — Hamburg.
Największy i najstarszy inte

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i wekile na wiiy- 

stkie miejscowości.
Bilety p< drożne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W

POSZUKIWANIA.
Ja Józef Kasprowicz pochodzący z pod żabom 

rosyjskiego guoernii Wileńskiej, powiatu Tro
ckiego, gminy Jefia poszukuję w ważnym inte 
resie brata mego Kcnstantego Kasprowicza.

Kto mi poda dokładny jego adres dostanie pigć 
dolarów nagredy.

Józef Kasprowicz,
22 Prince Str., Trenton, N. J. (18—20)

Poszukujg E’zbiety Kruszka liczącej około 
lat 70, a pochodzącej z Lulinowa, powiatu Wg- 
growieckiego, W. Ks. P. ktoby o niej wiedział, 
niech mi doniesie.

Walenty Mazur.
(19-27) Cherubusco, Ind.

- SzanoWnyni Ćźyteb 
fiikoin “Gazety Polskiej” poleca
my zakład stolarski i rzeźbiarski 
obywatela A Ździebłowskiego i 
Spółki pod No. 581 przy Mil
waukee Ave.

—28 nowych wypadków 
ospy w południowej dzielnicy mia
sta wydarzyło się w czwartek.

— W Pullman zastraj- 
kowało w’ piątek 2000 robotkików 
i robotnic pracujących dla “Pull
man Palace Car Co.” Żądają takie 
same myto, jakie dostawali przed 
dniem 1-go maja 1893 r. W tym 
dniu zniżono ich myto o 33£ pro
cent z obietnicą, że takowe zostaną 
zwrócone w dniu 1-go maja, rb., 
co się atoli nie stało. Zastępcy 
firmy byli zadziwieni, gdy się do
wiedzieli o strajku i oświadczyli, 
iż więcej płacić nie mogą, cho
ciażby byli zmuszeni zamknąć fa
brykę na dłuższy czas. Część ro
botników pozostała przy pracy. 
Fabryka jest obstawiona silną 
strażą.

— James Connor dozór- 
ca kolejowy dla kolei Chicago & 
Northwestern został w piątek prze
jechany i zabity przez parowóz 
na krzyżówce ulicy Kinzie i W. 
40. Liczył lat 40.

— Sześcioletni Antoni 
Robeski, którego rodzice pod no. 
78 przy 22 Place mieszkają został 
w piątek na rogu Wentworth ave. 
i 22 Place przejechany przez wóz, 
którym powoził Wilhelm Stadler, 
mieszkający pod no. 207 — 24 
Place. Chłopiec umarł za kilka mi
nut. Świadkowie wyrzekli, że chło
piec sam był winny swej śmierci.

— Jśm lat licząca Mał
gorzata Łopaska, z pod no. 839 
przy ulicy 17-tej padła w 
po południu na Ogden ave. 
bliżu ul. Robey i złamała 
nogę.

— Niejaki M. E. Pane 
fabrykant karmelków powierzył 
nie tak dawno temu komiwojażerowi 
L. E. Butterfield dość senny pierś
cień z dyamentem. W czwartek 
zażądał zwrotu takowego, Butter
field atoli wyrwał dyament z pier 
ścienią i połknął go. Został uwię
ziony.

— Hermann Tribbler 
z pod no. 98 ul. South Desplaines 
udał się w czwartek do balwierni, 
kazał się ogolić, wstał z krzesła, 
upadł — i przestał żyć.-

— George M. Colby, 
kolektor dla “United States Destil 
ling Qo.”, zebrał w sobotę zna
czną sumę pieniędzy i wracał już 
późno nocą do swego mieszkania 
położonego pod no. 10 przy 46-tej 
ulicy, lecz znalazł główne drzwi 
zamknięte i chciał właśnie wcho
dzie bocznemi drzwiami, gdy dwóch 
za niemi ukrytych ludzi rzucili mu 
w oczy garść pieprzu, poczem go 
jeden schwycił za krtań, aby go 
wstrzymać od wołania o pomoc, 
podczas gdy drugi przeszukał jego 
kieszenie i zabrał pieniądze i przed
mioty wartościowe. Złodzieje ubie
gli-

— Niejaki Jacob Theim, 
który miał wielki skład mebli pod 
no. 258 — 260 Wabash ave. po
rzucił Chicago pozostawiając prze
szło $100,000 długu. Oszukał kilku 
ryczałtowych handlarzy meblami, 
jako i “Atlas National Bank”. 
Poprzednio miał się już w Buffalo 
dopuścić podobnej transakcyi.

— Farmer Michael Ma- 
ione mieszkający na rogu ulicy 
Van Horn i Leavitt skoczył w nie
dzielę na Rockwell ul. z wagonu 
pociągu kolei Burlington. Pociąg 
był w biegu a Malone padł z taką 
siłą głową na rejls, iż rozłupił cza
szkę. Umarł za dwie godziny w 
szpitalu.

— William Hammond z 
Englewood został w niedzielę prze
jechany na krzyżówce Western In
diana kolei i ul. 92 i zabity przez 
pociąg.

— Michał Radźkiewicz, 
polski robotnik liczący lat 22, 
który mieszka pod no. 931 przy 
33 ciej ulicy przechodził w sobotę 
wieczorem obok pewnego zaułku 
przy 33-ciej, gdy kilka kul świsnę
ło obok niego, a jedna ugodziła 
go w mały palec przy prawej ręce. 
Radźkiewicz powiadał lekarzowi, 
który opatrzył jego ranę, że godzi
nę przedtem spotkał na rogu 32 
i Laurell ul., 5 młodych ludzi, któ
rzy żądali, aby ich częstował pi
wem. Nie chciał tego uczynić, a 
natenczas grozili mu, że się zem
szczą przy sposobności. Ranny 
mniema, że owi to ludzie strzelali 
do niego.

— Robotnika Michała 
Dunne znaleziono w niedzielę rano 
ze zmiażdżoną głową na torze ko
lei Northwestern przy Maplewood 
ave. Prawdopodobnie został prze
jechany przez pociąg. Mieszkał na 
rogu 22 giej i Paulina ul.

— W^ niedzielę około 
południa udał się William Elling
ton, agent mieszkający pod no. 
841 przy Mapie ul. do mieszkania 
Williama Haddux negra i zażądał 
w imieniu firmy Keller Bros. & 
Co. zapłatę za zegarek, który ten
że niedawno nabył na wypłatę. Po
między agentem i negrem powstał 
spór, podczas którego Ellington u- 
godził Hadduxa w bok tuż nad 
sercem nożem używanym do kraja
nia tabaki. Haddux umarł wkrótce. 
Lecz i agent został uderzony topor
kiem w głowę tak, iż pękła mu 
czaszka i niezawodnie przypłaci ży
ciem. Przebieg sprawy nie jest zna
ny, gdyż świadkowie nie zgadzają 
się w swych wyrzeczeniach.

— W poniedziałek do
noszą, że niejeden z strajkierów w 
Pullman wróciłby do pracy, gdy
by tylko mógł, lecz “American 
Railway Union”, pod której kiero
wnictwem strajk się prowadzi, nie 
chee ustąpić bezosięgmęcia ustępstw 
i w razie potrzeby chce zaprowa
dzić “boycott” przeciw wagonom 
sypialnym “Pullman Palace Car 
Co.”, a zarazem wywołać nowy ener- 
gieznieiszv strajk na kolei Great 
Northern.

— Strajk “Malarzy i 
Dekoratorów’' Chicago trwa wci^ż 
jeszcze.

— Inkorporowanym zo
stał w Springfield “Polsko Repu 
blikański Klub Kościuszki” w Chi
cago za wnioskiem Jana Mróz, 
Józefa Polarek, Stanisława Patel- 
skiego i innych.

— Rada miejska uchwa
liła na sesyi poniedziałkowej, że 
kontraktorzy mają się natychmiast 
zająć polepszeniem ulic, na który 
to cel są już dwa miliony dolarów 
zapewnione przez asesmenta, aby 
dać pracę ludziom, którzy jej od
dawca nie mają.

— Obrabowania i napa
ści na spokojnych obywateli dla 
okradzenia ich mnożą się w wszy
stkich dzielnicach miasta.

— Burmistrz Hopkins 
w porozumieniu z komisarzem zdro
wia dr. Reynoldsem wydał w po-

Poazuknjg za towarzyszką życia dziewczynę 
polską. Liczę lat 20. Gdyby sig znalazł dzie
wczyna chcąca wyjść za m^ż, to niech przy 
śle swój adres i uwoj% fotogratlg.

Jan Budź,
Deringer, Ln; erne Co , Pa.

Poszukuję Michała Nowickiego, który przed 
kilku laty zamieszkiwał w South Bend. India
na, i miał tam salon. Ktcby z rodaków wie
dział o nim lub on sam, niechaj laczy mnie 
zawiadomić pod adresem:

Leopold Smoczyński,
52 Lake Str., Dunkirk, N. Y. 1

Poszukuję Magdaleny Chudy, która sig ma 
znajdować w Ptiladelphii, lecz listy pisane do 
ulej pod adresem podanym — West Philadel
phia. Spring Glory Str., No. 928, wraca $ sig. 
Pochodzi z Jodłowy. Galicyi, przebyta w Ame
ryce 7 lat i mieszki ła poprzednio w Nowym 
YoTku. Ktoby z Rodaków podał mi dokładny 
jej adres zostanie wynagrodzony. Adres mój: 

Anna Chuda, Marche, Arkansas.

Poszukuję mej żony Franciszki Kuroszki, z 
domu Opoleszkiej, która mnie opuściła w Hofa 
Parku w r. 1889. Ktoby z Rodaków o niej wie
dział lub ona sama, niech sig zgłosi do mnie.

Maciej Kuroszki.
Bradenville, Westmoreland Co, Pa., lb. 87,
Poszukuję Franciszka Makowskiego, który 

ma przebywać w Chicago. Jest brunetem wzro
stu dość wysokiego i jest stelmachem z kraju.

ani do niego .ważny interes, o którym napi- 
82 ę w liście. Żona jego jei-t z Króleetwa Pol
skiego z p<d Lipna, a ojciec jej je t kowalem. 
Kt3 go z rodaków zna lubonsam, niech bgdrie 
łaski w przysłać mi jego adres w liśc e registro 
wanym. Adres mój:

Henry Zaleski,
Collinsville, Hartford Co.. Conn. (20—22)

Następujący Panowie
84 upoważnieni do zapisywania abonen 
tów. odbierania obstal-jnków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera
nia pieniędzy za Gazetę za książki

W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr., Thoe. Jamrog.
— BUF FALO N. Y. F. A. Górski, Jakób John

son, Józef Majchrtycki, A. Karwoski.
F. Kaaezak i J. Chudyszewicz.

— BAY CITY. Walenty Wróblewski
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kośb.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
— CHICAGO. Stanisław Laufwskl, Stan'ala-r

Bndzbanowski.
— CLEVELAND, OHIO. M. Konrad,
— CLOVER BOTTOM. Józef PIlloL
— CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. g
— CROSBY i DULUTH. Marcin LepaX.
— DELANO, MINN., Szymon Klttok.
— DUNKIRK. J. Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Ziarnlk.
— DUELM, MINN. Joseph Fisch bierek
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
— KAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplswskt
— BRIE, PA. Alojzy Nagowski.
“ ?£óI^8mRAI>u,8’ MICH- Polikarp Dorff
— LEMONT. Michał NowackL
— LA BALLB^W. 8. Bobklewlcz.
— MILWAUKEE. Jakób Wożniak,.
— MINNESOTA Lake, MINN. Józei
— MINTO, N. DAK., Fr. RonkowskL
— MT. CARMEL L. Jankowski.
— NANTICOKE. Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 133 W. 100 Str
— NORTHEIM, WIS. Józef Szweda.
— PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalskl i Wi 

Szewczuga.
— PHILADELPHIA. B. H. Friedlander
— POLONIA. A. Sikorski.
— RADOM. A. Malinowski.
— SW. JADWIGA. TEXAS. J. M. Eizik.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyfiskt.
— SHENANDOAH, PA. Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, fr Kowalski i J. Scene 

wski. A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholekl 1 Jóaef E Dudek.
— STEVENS POINT, WIS. Jan Knblczak 

W. Kieliszewski.
— TOLEDO, O. Karol Czarnocki.

WILKES BARRE. Józef Czernik. Antoc
Korpanty, 144 S. Hancock str.

— WILNO, MINN., Anast. Gołata.
— WINONA, MINN. M. Daszkowskl.
— YORKTOWN, Tex.. J. B. Kasprzyk,

po
, __________

domów.
________K7M W. IS-th litr.

PEDICURA
NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD.

Przyszlijcie 50 centów w znaczkach poczto- 
wych lub przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg, 
jak: bóle, zł$ woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO,
31 N. Wright ulica, - Chicago, His.

P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x)

niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny.

W naszem biórze mówi nie po polsku.
A. SEBET0W8KI

polski klerz.

'ANTAL-MIDY

Pani Dr. B. Stobiecka
Poleca sie Szanowna] 

Publiczności jako*
Lekarka chorób 

ocznych.

Żywe świnie 4.95 —5.95
Owce 2 65—5.00
Bydło, loo funtów 2.50—4.15
Owies 34 — 36
Pszenica 48 -57
Żyto - - - 48—49
Siano 6.50—11.00
Kukurydza 37—10
Indyki, funt 5—7
Kaczki 9—10
Kury 8—9j
Masło 8—16
Jabłka 5.00—7.00
Gęsi, tuzin, - 3.00—5.00
Tymotka 3.85 4.00
Żebra, 100 fur tów 6.35
Buteryna, funt. Hi -15
Kartofle 60—75
Koniczyna 8.25—8.75
ssr ( 12.20

7.45
Ser . . . 8 — 13
Groch, buszel 90
Ćwikła, tuzin 50—75
Fasola 1.00—1.85
Borowki czerwone 6.50—7.50
Jaja • - 9
Sałata beczka • 75-1.00
Ogórki, tuzin • 50-75
Mąka - . 1.40—3.60
Kapusta, crate 2.00—2.75
Marchew, beczka - ■ 75—1.00
Brukiew buszel Ż5—50
Len 1.33
Banany 1.25 — 1.50
Cytryny 2.00—3.00
Pomarańcze 2.00—3.50
Poziomki ca«e - 50—75
Jęczmień .... - 50—57
Miód......................... - 5 —12|
Cebula, beczka - - 2.50—3.00

999


